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Rok XV.
Należy lość pocztowa opłacona gotówką.

Kraków, środa 21 września 1932
W Y D A N IE  IV, 111,

Hr. 251
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T eW ta Nr. 102-79. — Telefon n d a b m  sączek ego Nr. I36-S‘ 
Konto eM bnr« PKO w  Krakowie tOOJilBL 

RcaaSok>r łłc z e ln y  przyznaje od godz- 12 do 1 w  połu-*.

Wszelkie komnoJLary należy nadsyłać wprost do administracji. 

Rękopisdw redakcja c le  zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowada. 

Cenj cjyosaeó I prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie.

Zmiana nastrojów angielskich 
wobec Niemćec

Jak przyjęto we Francji memorjał rządu angielskiego
(Telegram  własny „Nowego Dziennika*)

P a ry ż  19. 9. (B )  Stanow isko A n g lji  wobec 
i n iem ieck ich  żądań rów noupraw n ien ia  w  dzie- 
:dżin ie zb ro jeń  p rzy ję te  zostało przez całą op i- 
inję publiczną F ra n c ji z p raw d z iw ą  u lgą i n ie- 
k łam anein  zadow olen iem . (T re ś ć  dek ła ia c ji 
rządu angielsk iego zob. na str. 7 R ed .) M em o­
ra n d u m  angielsk ie uważa prasa francuska za 
dow ód dalszej ścisłej w spółp racy francusko- 
angie lsk ie j, za dow ód istn ien ia  entente cord ia le  

A czk o lw iek  n iektóre dziennik i, specja ln ie pra 
w icow e  —  sądzą, że co do n iektórych  punktów  

:należałoby uczyn ić pewne zastrzeżenia, reszta 
prasy ocen ia dokum ent angielsk i za ob jaw  

zm ian y  nastro jów  angielsk ich  w zględem  N ie ­
m iec, podkreśla jąc, iż  A n g lja  jeszcze z w ięk ­
szym  nacisk iem  zw róc iła  N iem com  uw agę na zo ­

bowiązania wynikające z traktatu wersalskiego.

W scisiem porozumieniu 
z Waszyngtonem

N o w y  Jonk- 19- 9- (R ) .jHeraid Tnpune" do­
nosi z W aszyngtonu, ż e  og łoszone w czora j m e 
morandum rządu angielskiego ustalone z°sta lo  
w  ścisłem porozumieniu z rządem amerykań­
skim i jest owocem lo zm ów , prowadzonych  
między przedstawicielem, rządu angielskiego 1 
amerykańskiego- Z  kół departamentu stanu do­
noszą, że Stany Zjednoczone nie zamierzają 
osobno występować z  memorandum w  sprawie 
równouprawnienia Niemiec, w ych odząc  z zało 
zenia, że  stanowisko Am eryK i w  kwestji rozbro 
jenia jest już poszechnie znane.

Berlin rozczarowany
B erlin  19. 9. (S ch ) D ek larac ja  rządu an g ie l­

skiego w  kw estji rów noupraw n ien ia  N iem iec  
w yw o ła ła  w  n iem ieck ich  sferach o fic ja ln ych  
w ie lk ie  rozczarow anie. K o ła  o fic ja ln e  l ic z y ły  
bow iem , że upraw iana w  ostatnich czasach w  
A n g lji i A m eryce  propaganda n iem iecka przy 
nieśSe w  A n g lji zmianę nastroiów na korzyść 
N iem iec.

Rozczarow aniu  temu daje w y ra z  dzisie jsza  
en u rc ja c ja  o fic ja ln a  rządu n iem ieck iego poda­
na pi zez n iektóre dzienn ik i w ieczorne. k*óra z 
ubolew an iem  stw ierdza, że w  p rzec iw ień stw ie

do w ynurzeń  prasy angie lsk ie j w  ostatnich cza 
sacl wczorajsze memorandum oznacza zwrot 
w  polityce angielskiej na niekorzyść Niemiec. 
Spodziew ano się, że Anglja*^ za jm ie  wobec żą ­
dań n iem ieck ich  sianowisko życzliwe. T ym ­
czasem stało się inaczej.

W  poszukiwaniu przyczyn tego zwrotu sta­
nowiska angielskiego sfery miarodajne wspo­
m ina ją  rów n ież dokumenty, jakie posiada Her 
riot w  sprawie tajnych zbrojeń niemieckich, 
zapewniając równocześnie, że Niemcy mogą ze 
spokojem oczekiwać na ich ujawnienie.

Hrabia Gravina umierający
(Telefonem od naszego korespondenta)

Gdańsk. 19- 9- (R ) W  „tanie zdrowia W y so - i wielkie pogorszenie, że lekarze stracili wszelką  
kieg:> Komisarza Ligi Narodów w  Gdańsku nr. nadzieję utrzymania go przy życiu. Dziś rano 
Graviny, który przed kilku dniami poddał się przyjął hr. Gravina ostatnie namaszczenia, 
operacji wyrostka robaczkowego, zaszło tak I ■

Matka i siostra Gorgułowa 
p o d  groźba śmierci

Moskwa 19. 9. P A 1 . N a  Kubaniu aresztowa- i kolejach. Zgodnie z dekretem o ochronie w la ­

no matkę i siostrę Gorgułowa, oskarżonych o sności publicznej grozi im kara śmierci, 

uprawianie systematycznej kradzieży zboża na l ---------

Klęska prawicy w wyborach szwedzkich
(Telegram  w łasny .Now ego Dziennika**)

Sztokholm 19. 9. (R ) Wczorajsze wybory  do 
Riksdagu (Izby  szwedzkiej) przyniosły p ra ­
w icy ciężką porażkę a wolnom yślnym  i libe­

rałom  znaczny spadek głosów . T ym czasow y  
rezu ltat ostateczny przedstaw ia się następu ją­
co: K onserw atyści zdobyli 68 mandatów (w

Kto bezzwłocznie
zaprenumeruje „Nowy Dziennik" i równocześnie 
uiści przedpłatę za miesiąc październik 1932 r. 
nezpośrednio w  Administracji, ul. Orzeszkowej 7 
teiefon 102-79 lub czekietB P. K. O, Nr 400.630, 
otrzyma

JOW YDZIEN"
B E Z P ŁA TN IE
do końca bieżącego miesiąca

Prenumerata wynosi w Krakowie z dostawą do 
domu miesięcznie ZŁ 6‘20, na prowincji z prze­

syłką pocztowa ZŁ 6'60.

W YDAW NICTW O „NOWEOO DZIENNIKA**.

lanrówienifa
dla Czytelników zamiejscowych

hnię 1 nazwisko 

Miejscowość. ,

• ■ i  ,  i :: t  . ,  iję

* | r ‘»-;Trą_IS' »~'‘7 • "7 ,

UHwu Nr. ćOłm .

Zamawiam abonament „Nowego Dźiem Ifc*’* tid 
1 października b. r. z  bezpłatna przesyłka do końca 
września br. Prenumeratę miesięczną w kwocie 
ZŁ 6‘60 wpłacam równocześnie na konto PKO Kra­
ków Nt 400.630 („N ow y Dzwonnik").

Dziś v* numerze
(prócz artykułu wstępnego:!
( r ) :  Hujfa...
( jd ) :  W ie lk i krok Francji 
( - s i ) :  „Myśl Narodowa'* —  wesołym kącikiem  
Inż. C. Herman Huberm an: O  św iatowy kon­

gres studentów-Żydów  
Rząd angielski przeciw uroszczeniom Niemiec 
Punkt zwrotny hiszpańskiej rewolucji 
F. Laskowa.ia: Miłość (fejleton)
Listy z  Rzeszowa i Jasia.

Boliwia mt dość wolny
N ow y Jork !9. 9. (R )  W ed le  doniesień z La  

Paz, rząd boliw ijsk i zawiadom ił państwa neu­
tralne, że godzi się na natychmiastowe zaprze­
stanie akcji wojennej przeciw Paragw ajow i.

Republikanie przygotowują si? 
do wyborów

Waszyngton- 19- 9- P A T - Na konferencji mię­
dzy  prezydentem  H ooverein  a jego  doradcam i 
omawiano plan kampanii politycznej stronni­
ctw a republikańskiego. P rezyden t ma w yg ło s ić  
nrzed w ybpram i s£ereg przem ówień-

ostatnich w yborach  w  r. 1928 zdobyli 73 m an­
da ty ), zw iązek  chłopski 3G (27), lib e ra łow ie  4 
(4 ), w o lnom yślna  partja  ludowa 20 (28 ) so­
c ja ln i dem okraci 104 (90), kom uniści n ieza­
leżn i od M oskw y 6 ( 8), kom uniści 2 (0 ).

* * *►

Sztokholm 19 9. (R )  W  następstw ie w yn iku  
w yborów  rząd p rem jera  H am rina podał się do 
d ym is ji. K ró l p rzy ją ł dym isję.
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szczytach dema^ogji
(b) Endecji można pozazdrościć spokoju duclia 

i równowagi umysłu... W  czasie, gdy na arenie po­

lityk i światowej rozgrywają się najdonioślejsze 

wydarzenia, decydujące o wojnie i pokoju, kiedy 

Polska wydarzeniami temi zainteresowana jest w 

najżywotniejszej mierze —  stronnictwo, które w y­
pisało interesy ogólno-narodowe na czele swego 

programu, nie ma żadnego innego kłopotu i żadnej 

troski, jak... fałszować tekst starych artykułów 
posła Griinbauma i informować polską op.nję pu­

bliczną, co w czasopiśmie kanadyjskiem „Thun- 

der“ („G rzm ot") napisał o Polsce i Niemczech pan 
>— słuchajcie! słuchajcie! — Szalom Leichtman.

Zapytacie z pewnością z daiżem zainteresowa­
niem, któż to jest ów pan Szalom Leichtman. oby­

watel Kanady? Na to pytanie nie jest w stanie pi- 
■zący te słowa udzielić niestety żadnej odpowiedzi, 

chociaż w personaljach świata żydowskiego orjen- 

ruje się dość dobrze. Ze wstydem i skruchą musi 
się jednak piszący te słowa przyznać, iż nie ma 

również żadnego pojęcia o czasopiśmie kanadyj­

skiem pod pięknym i wielomówiącym tytułem 
„Thunder“  —  „Grzm ot". W  spisie czasopism ży 

dowskich z całego świata takiego „Grzmotu" nie­
ma, a również Mossego katalog dzienników i cza­

sopism nigdzie, a w  szczególności w Kanadzie, ta­
kiego pisma nie wymienia. Chodzi tu więc prawdo­

podobnie o jakąś ordynarną mistyfikację sfabryko­

waną dla celów hecy żydożerczej.
Prawdopodobnie... Natomiast, o ile idzie o cyta­

ty  z artykułu posła Griinbauma z roku 1922, a więc 

z przed dziesięciu lat, cytaty które akuratnie te­

raz odbywają swój trjumfalny pochód przez szpal­
ty  większych i mniejszych hetzblatów endeckich, 

to  tu już z całą pewnością stwierdzić można, że 

eą one ohydnym, a przytem i idjotycznym falsy­

fikatem. N ie sięgając wcale do roczników „Hajn- 

tu“ , każdy normalnie myślący człowiek zrozumie, 

te  przypisywanie posłowi Grunbaumowi zdania

„W  przewidywaniu hecy antysemickiej i na­
stroju pogromowego podczas wyborów, powin- 
na(t!) być ze strony polskiej utworzona przyjaz- 
naH) dla Żydów partja, której zadaniemf!) be- 
dżie rozwiązać (sic!!) kwestję żydowską zgodnie 
z żądaniami Żydów "

Jest poprostu prowokacją. A  isynuowanie posłowi 

Grunbaumowi zdania

„Bez pomocy ze strony polskiej Żydzi Polaków 
zwalczyć nie mogą".

Jest prowokacją wręcz bezczelną!

Prasa endecka nie ma, jak -widać, zbyt dobrego 
wyobrażenia o inteligencji swoich czytelników, 

skoro podobne nousensy podaje im do strawienia. 
Żydowski odpowiedzialny polityk pisze w  w iel­
kim żydowskim organie, że Żydz; dążą do zwalcze­

nia Po laków (!!) zapomocą polskiej partji... A le 

czyteln icy endeccy wierzą chyba w to naprawdę, 
skoro ich organy stale takiemi argumentami się 
posługują.

Systematycznie w tym duchu wychowywani, 

w ierzą zapewne także w osobę, słowa i... autorytet 

p. Szaloma Leichtmana. P. Szalom Leichtman w 
swoim rozsławionym obecnie przez prasę endecką 

liście zaadresowanym do kanadyjskiego '■7iuo: 

tu " zaczyna w  ten deseń:

..Szanowna Redakcjo! Polacy są bardzo za­
bawni. Co oni kiedy zrobili dla cywilizacji? Po l­
ska nigdy nie wydała żadnego Einsteina, Bran- 
desaf!!). Jezusa. Spinozy" —  

podczas gdy my Żydzi —  ho. ho!... „Gdzieby Po l­
ska była. gdyby nie Żydzi?" —  zapytuje z dumą 

p. Szalom Leichtmac. Ażeby zaś swoją myśl jesz­

cze plastyczniej wyrazić, powiada p. Szalom Leicht­
man w dalszym ciąga: ..Polacy w porównaniu z 
narom m żydowskim są tylko drwalami i ezerpa-

czami(!) wody", mimoto jednak Żydzi jako naród 

wspaniałomyślny pragną —  oświadcza p. Szalom 

Leichtman —  „żyć  w spokoju z polskim ludem". 

Potem puszcza się p. Szalom Leichtman na bystre 

fluchta światowej polityki, mianowicie w kierun­

ku rewizji traktatu wersalskiego. Pisze mianowi­
cie: „G dyby N iem cy zaopiekowali(l) się Polską, 

myślę (on myśli), że Polacy na temby nie stra- 

cili(sic!)“ . Ponieważ te historjozoficzne refleksje 
mogłyby dla niejeunego endeckiego czytelnika być 

niejasne, dodaje p. Szalom Leichtman: „Lecz dla­

czego my, naród wyższy, mamy tracić czas nad 
argumntami z tymi, których uważamy za niż­

szych intelektualnie i duchowo?" No. pewnie, po­
co tracić czas nad(!) argumentami w sprawach 

jasnych i z góry przesądzonych? W  ostatnim jed­

nakowoż ustępie swego orędzia zmienia p. Szalom 

Leichtman zdanie, bo o ile poprzednio „m yślał", że 
Polską zaopiekować powinni się Niemcy, to w trak­

cie pisania doszedł najwidoczniej do innego prze­

konania, gdyż nagle chce poddać Polskę pod kon­

trolę —  Żydów. A  to ci imperjalistyczna bestja, 

ten p. Szalom Leichtman! Pisze on:

„N ie  chcę zbyt chwalić (kogo?), lecz wierzę, 
że z czasem Polska będzie pod kontrolą Żydów, 
a gdy ten dzień nadejdzie, będzie to szczęśliwą 
dla nas godziną, i mam nadzieję, że będzie to 
dzień radosny i dla PolaHów, którzy zresztą(!) 
są naszymi braćmi, i zasługują na litość raczej 
niż na naganę".
W idzicie go teraz już jak na dłoni, pana Szalo­

ma Leichtmana: Jest to poprostu jeden z... Mędr­

ców Sjonu. Naprzód powołuje się na Einsteina, 

Brandesa, Jezusa i Spinozę, dla uzasadnienia swej 

legitymacji, a potem wali prosto na okupację Po l­
ski. Przemyślna jucha. Przyczem stroi się jeszcze 
w piórka humanitaryzmu, obłudnie pisząc, że Po­

lacy zasługują na litość raczej niż na naganę. Z 

litości chce więc zagarnąć Polsko —  typowa tak­
tyka Mędrców Sjonu, włodarzy anonimowego mo­

carstwa.,.

Takiemi bezgranicznie idjotycznemi bzdurami 
karmi się polskiego czytelnika. A  ponieważ dema 

B°gja Jest zaraźliwa, więc p. Szalom Leichtman 
harcuje nietylko po endeckich organach, gdzie się 

go sadza na honorowych miejscach wstępnych ar-

j W arszaw a. 19. 9. Czynniki kompetentne opra 
l o ow a ły  czte ry  tezy  program ow e celem  przy- 
i wrocer.-a rów n ow agi gospodarczej m iędzy 

wsią a miastem- T e z y  te są następująco:
1) W  obecnem położeniu niema możności po­

ważnego podniesienia cen produktów rolnych 
z  powodu sytuacji na m iędzynarodow ych  ryn­
kach rr-inych i roli Polski- jako eksportera p ło­
dów  rolnych- Skutkiem tego nastąpić musi 
zamkniecie nożyc od dołu. czyi* obniżenia cen 
artykułów przemysłowych- Roln ictw o w ydaje 
obecnie przeiszło 1 200-000.000 zł. rocznie na za­
kupy artyku łów  przem ysłow ych- Obniżenie cen 
p rzem ysłow ych  do poziomu wskaźnika cep 
produktów rolnych, a więc o 30 proc- pozwoli 

i łob y  rolników u zaoszczędzić  około  400 miljo- 
I nów  ręcznie-
i 2) Obniżenie stopy p-ocentowej o 3 do 4 pun-

Wycieczka holenderska w drodze 
do Polski

Haga. 19- 9- F A T - Statkiem .Ś ląsk " wyjecha- 
la do Gdyni w yc ieczka  holendeiska pod k iero­
wnictwem  konsula generalnego Kaczkow skiego- 

j W  skład w yc ieczk i w chodzą : prof. Berman, czło  
iek  zarządu kró lew sk iego  tow arzys-w a  geogra

U dorastającej młodzieży, itcsuje się rano szklanecz­
kę naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa" i przy 
użyciu takowej, jej czyszczące działanie na krew i na­
prawa funkcji żołądka i kiszek u dziewcząt i chłopców, 
daje zbawienny skutek. Żądać w aptekach i drogerjach 
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tykułów, ale także i w pismach (jak np. „Głos Na­

rodu" wstydzących się zwyczajnie zbyt brutalnej 

demagogji.

Wszystko to robi zaś endecja —  rzecz jasna! —  

dla dokuczenia nawet nietyle Żydom, ile... sanacji. 

Bo sanacji można.—  tak uważają endecy —  do­
kuczyć najbardziej zapomocą argumentu żydow­

skiego. Na żydowskim koniku —  myślą endecy —  

można najłatwiej pokonać sanację Endeckie „S ło­

wo Pomorskie" pisze też wprost zacytowawszy 

sfałszowane zdanie posła Griinbauma: „Bez pomo­

cy ze strony polskiej Żydzi zwalczyć Polaków  nie 

m ogą":

Sanacja pomaga skrycie i jawnie Żydom, 
zwalczać Polaków. Czyni to gorliw ie: „Strzelcy" 
uczą się żargonu i zakładają żydowskie pla­
cówki; rozlepiają afisze żydowskie przeciw
O. W . P.; krzyczą na Hitlera (jak Żydzi!), lecz 
bić chcą tylko „endeków" i „obw iepolaków"; 
mkogo więcej i nikogo innego. Mają więc Żydzi 
to, czego chcieli. Mają „polską" partję, która 
życzliw ie spełnia żydowskie „żądania", a bez­
względnie zwalcza f  dusi narodowców... pol­
skich. Jakże się za to wszystko Żydzi od- 
wdzięczyli? Jakież są ich uczucia do sanacyjnej 
Polski?

I  tu właśnie następuje sławny list p. Szaloma 
Leichtmana z kanadyjskiego „Grzmotu" na do­

wód, jak to Żydzi wywdzięczają się „sanacyjnej 

Polsce", która życzliw ie spełnia wszystkie ich żą­
dania...

A le  żart na bok! Czy endecy naprawdę sądzą, że 

na tym żydowskim koniu zajadą do mety? Że tem 

ciągiem harcowaniem na żydowskich argumentach 
zdołają stworzyć sobie odpowiedni fundament do 

zdoDycia władzy w państwie? Wkońcu powinni 
przecież zrozumieć, że ogłupianie ludzi nie Jest by­
najmniej równoznaczne ze zdobyciem bpinji pu­
blicznej. Opinja publiczna, to nietylko głupek z 
ulicy, któremu można wmówić Mędrca Sjonu i 

karmić go sfaiszowanemi cytatami. P, Szalom 

Leichtman z kanadyjskiego ..Grzmotu" stanowi 
pokarm tylko dla bardzo niewybrednych żołądków. 

Ty lko  najbrudniejsza i w środkach nieprzebiera- 

jąca demagogja posługiwać się może Szalomem 

Leichtmanem jako argumentem antyżydowskim i 
anty...sanacyjnym.

któw pozostaw iłoby  w  kieszeni ro ln ików  oko ło  
stukdkitfdiziesięciu m iljonów  zło tych  rocznie.

3) Przewaloryzowanie taryf przywozowych
do wskaźnika cen produktów  rolnych, da łoby  
efekt w  sumie stuikilkudziesięciu m iljonów  z ło ­
tych na rzecz podniesienia cen produktów rol­
nych.

4) Zestaw ien ie opłat miejskich i sam orządo­
w ych , obciążających eoecnie handel rolny, do­
wodzi. że  roln ictwo z tego tytułu płaci około  
100 000 zł rocznie- Obniżenie łych opłat o 
50 proc pozwoliłoby zmniejszyć obciążenie roi 
nictwa z tego tytułu do 50 miljonów złotych-

T e  cztery  tezy p rogram ow e mają b yć  pun 
ktem w yjśc ia  akcji, mającej na celu p rzyw rócę  
nie rów n ow ag i gospodarczej w  roln ictw ie, a :a- 
stępnie i w  całej gospodarce sicoiecz^ej.

fi.::znegc. p, Brusse, znany literat i w yb itn y  pu­
blicysta, dr- F vert Straat, w yb itn y  publicysta i 
prawnik. van der Sluis, pensjonowany admirał, 
p- Kan pensjonowany kapitan marynarki- p- de 
Vries w yb itn y  kupiec i kapitalista, którego fir ­
ma utrzym uje stosunki handiowe z Polską. W y  
cieczka zw ied z i Gdvnię- Doznań, W arszaw ę. 
K raków , Zakopane i kilka innych m iejscowo­
ści-

Rząd planuje zamknięcie nożyc „od dołu”
Obniżenie cen przemysłowych o 30 proc.?
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Groźny pożar w Rawie Ruskiej
60 rodzin żydowskich bez dachu nadgfowa

Ż ó łk iew  19. 9. P A T . W czo ra j o  gcdz. 23.30 
w yb u ch ł g roźn y  pożar w  R aw ie  R usk iej w  p ie  
karn i A ltm a iia . O gień  przerzucił się na sąsie­
dn ie zabudowania, niszcząc n iem al doszczętnie 
21 dom ów  m ieszkalnych.

W  akcji ra tunkow ej b ra ły  uzdiai oddzia ły  
'straży ogn iow e j m ie jscow e j, straży pożarnej 
w ezw a n e j ze L w o w a . D zięk i energ icznej akcji 
jogitń zdołano ugasić. W  pew n e j ch w ili zagro -

| żony  b y ł budynek p ow ia tow e j kom endy p o li-  
! c ji państw ow ej. Budynek ten zaczai się naw et 
| palić, zdołano go jednak  uratować. Skutaiem  

pożaru 61 rodzin  pozostało bez dachu. Szkody, 
w yrząd zon e  przez ogień  n ie  są ustalone. W  
każdyr.i razie są one znaczne.

L w ó w . 19- 9- (Teł. w ł-) Pożarem  w  R a w ie  Ru 
sklej dotknięte zosta ły  niemal w y łączn ie  rodzi­
ny żydow sk ie.

Czy Korczyńska była „trzeciorzędną
tancereczką'*?

Ha to właśnie zbadać sad apeDecyjny
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arsza w a  19. 9. (S in ) W  dniu dzis ie jszym  
odbyła  się przed  Sądem  A p e la cy jn ym  rozp ra ­
w a  przeciw ko m ordercy tancerki Ig i K o rczyń - 
suiej, Z ach arjaszow i D rożyńskiem u. N a  w stę­
p ie ro zp raw y  prokurator w ystąp ił z sen sacy j­
nym  w n iosk iem  o pow o łan ie  do sądu b ieg łego  
d la  spraw ch oreogra fji d la  ustalenia, czy  K o r ­
czyńska rokow ała  dużą przyszłość —  M usim y 
dow iedzieć  się —  w yw o d z ił p rokurator —  kto 
by ła  Korczyńska. Jeżeli obrona napisała w  fo r 
m ie lekcew ażącej, że by ła  to „tancerka  trzec ie ­
go  rzędu", to m usim y ustalić, jaką  by ła  siłą 
i  czy śm ierć je j  z punktu w id zen ia  społeczne­
go jes t s ira lą  d la  Po lsk i.

Obrońca zaprotestow ał p rzec iw ko  p rzy jęc iu  
tego wniosku, ośw iadcza jąc m. in., że w  obec­
nej aobie jak ieś  przeskoczenie przez płotek na 
zaw odach  o lim p ijsk ich  wzbudza ju ż powszech 
ń y  zachw yt. R ów n ież  i obecna rozpraw a w y ­
w o ła ła  dużo hałasu i b y ła  specja ln ie rozdm u­
chana przez prasę.

P o  k rótk ie j naradzie sąd p rzych y lił się do 
w n iosku  prokuratora i proces odroczył.

Hpilog niezwykłej tragedji 
zazdrośei —  przed sądem

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a  19. 9. (S in ) W  dniu dzis ie jszym  

przed sanem okręgow ym  rozpoczął się proces 
60-łetn iego em eryta  ko le jow ego  Pon ia tow sk ie ­
go, oskarżonego o usiłow an ie zabó jstw a w ic e ­
dyrek tora  w arszaw sk ie j d yrekc ji ko le jow e j 
Pon ia tow sk i przed 16 la ty  rozszedł się z żoną, 
z którą następnie ożen i! się Z iem kow icz. Oskar 
żony  przez ca ły  czas prześladow ał Z iem kow i - 
cza, aż w reszcie pew nego razu przyszed ł do 
b iu ra d yrekc ji kolei i w ys trze lił k ilkakrotn ie  
do Z iem kow icza , na szczęście chyb iając.

N a dzis ie jsze j rozp raw ie  oskarżony zeznał, 
że p rzyczyną  chęci zabó jstw a by ła  m iłość do 
żony. Proces potrw a  kilka: dni.

Pod znakiem taniego pieniądza
W ied eń  19. 9. P A T . „W ie n e r  A llg . Z tg .“  w y ­

w odzi, że m iędzynarodow e ryn k i p ien iężne sto 
ją  obecnie pod znakiem  ponow nego potan ie­
n ia p ien iądza. N a jw ażn ie js zym  w ypadk iem  w  
te j dziedzin ie  jest u chw alen ie p izew aża jącą  
W iększością k on w ers ji francusk ie j pożyczk i 
pań stw ow ej (zob. ar ty  k u !  w  dzis ie jszym  „P r z e  
glądzie gospodarczym " na str 5. — Rc-d.) K on ­
w ers ja  ta jest ty lk o  n ow ym  dow odem  ogó lne­
go potan ien ia  stawek pien iężnych. Jakko lw iek  
oczek iw ane w  Lon dyn ie  obn iżen ie dyskunta 
Banku Ang ie lsk iego  nie nastąpiło w  zeszłym  
tygodn iu  stopy procen tow e na rynku w o ln ym  
osiągnęły ponow n ie m in im um . Dyskonto p ry ­
w atne spada, a k ieu y ty  k rótkoterm inow e sto­
ją  oD ficie do dyspozycji. N a jd ra h yczn ie j ob ja ­
w ia  się płynność p ien iądza w  S zw a jca rji, 
gdzie banki liczą  za w k ładk i kos/ta zam iast 
p łacić procenty. Procen ty  posiadaią obecnie 
ty lko  nom inalne znaczenie. W  tych warunkach 
jest pewne —  w yw od z i organ w iedeński — że

w y łożen ie  n ow ej pożyczk i austrjack iej ja k o - 
też innych  zagran icznych  transz pożyczkow ych  
osiągn ie pełny sukces.

Bank Rzeszy może dowolnie 
ustalać stopę dyskontową

Bazyłea  19. 9. (R )  N a  wniosek delegata n ie ­
m ieck iego Rada adm in istracy jna  Banku W y ­
płat M iędzynarodow ych  na posiedzeniu dzis le j 
szem zgodziła  się na zm ianę paragrasu 29 ust. 
3 statutu Banku Rzeszy, postanaw iającego, że 
stopa dyskontow a Banku R zeszy n ie m oże zejść 
pon iże j 5 proc. o ile  pokrycie  złota n ie  p rze­
kracza 40 proc.

B erlin  19. 9. (S ch ) P rezyden t Rzeszy wydaJ 
dziś dekret zaw iesza jący  na okres dwuletn i 
pa ragra f 29 statutu ustęp 3 Banku Rzeszy, da­
jąc w  ten sposób Bankow i Rzeszy pełną sw o­
bodę w  dziedzin ie  p o lityk i dyskontow ej.

Del? onslrscie bezrofcofnyeh 
w lumprolu

Londyn 19- 9’ (L ) W  L iw erpco lu  usiłowali 
w czora j bezrobotni urządzić demonstrację, w  
następstwie czego doszło do pow ażnych  starć 
z policją. Podczas starć 27 osób odniosło rany- 
Porządek p rzyw rócon y  został dopiero po wjrru 
szeniu na * ulice miasta znaczniejszych oddzia ­
łó w  policji konnej i pieszej.

Fe krfestrefie u Algierze
P a ry ż  19. 9. (P^ W  dniu w czora jszym  w y ­

dobyto k ilka  zw łok  dalszych o fia r  strasznej 
ka tastro fy  k o le jow e j w  A lgerze. O gólna liczba 
w yd ob y tych  dotąd z pod gruzów  strzaskanych 
w agon ów  zw łok  w yn osi 70. Sądzą, że pod gru ­
zam i n iem a ju ż żadnych dalszych ofiar.

•Omal że nie groźna katastrofa 
w porcie han?burskim

Hamburg. 19- 9- P A T - Tu tejszy port na ftow y 
stał p rzez  kilka gadzin pod groźbą katastrofy-
Podczas w ypom pow yw an ia  w łosk iego okrętu 
cysternow ego  z jednego z tanków w yp łyn ę ła  
znaczna ilość oleju gazow ego  na wodę, co  na 
szczęście rych ło  zauważono. Zaalarm owano 
straż pożarną i zamknięto przy  pom ocy policji 
portow ej zagrożone m iejsce łańcuchem, poczem  
srecialuem i aparatami zebrann olej z po 
u-y-zr-łm  wr>4v-

Buenos A ires 19 9- P A T  B aw iący  tu lekarz 

dr, Eiedanza stw ierdził, że ilość trędow atych  w  

całem  państw ie dochodzi obecnie do 10-000 osób-

Nabożeństwa ku czci śt?. Michaliny 
Mościckiej

w  synagodze warszawskie)
W arszaw a . 19- 9. P A T - Dzisiaj, o godzinie 

12-30 cd b y ło  się w  synagodze na Tłom ackiem  
uroczyste nabożeństwo żałobne dla m łodzieży  
szkół średnich za duszę ś.p. M ichaliny Mości 
ckiej. rr:ałżonk’ p Prezydenta Rzplitej- Gitar ' 
synagogi p ok ry ty  był kirem. Nabożeństwo od­
praw ił kantor Kusow icki przy akompaniamen­
c ie  chóru synagogalnego- D łuższe przem ów ie­
nie o życiu  i działalności zm arłej w yg ło s ił 
prof- rabin M ojżesz Schorr-

Zadłuien*e hurtowni tytoniowych
W arszaw a  19. 9. (S in ) W  zw iązku  z w ia d o ­

m ością, jakoby  hurtow n ie tyton iow e w  W a r ­
szaw ie i innych  m iastach nie spłaciły k red y ­
tów , w ynoszących  łącznie około pół m ijjoria  
złotych , in form u je  dyrekcja  Po lsk iego  M ono- 
plu T y ton iow ego , że w szystk ie  te k redyty  b y ­
ły  na leżycie  zabezpieczone, wobec czego skarb
państw a żadnych strat nie ponosi.

• * *

W arszaw a- 19. 9- P A T . W  dniach 19 i 20 bn- 
od b yw a  się w  gmachu dyrekefi P ań stw ow ego  
Monopolu T y ton iow ego  zjazd k ierow ników  za­
k ładów  sprzedaży tytoniu z  ca łego terenu pań­
stwa z udziałem  p. w icedyr. Jastrzębskiego, Na 
porządku dziennym są spraw ozdan ia  z  d z ia ła l­
ności zakładu z  sytuacji na rynku oraz refera­
ty  fachowe.

Wertrafne etaPtilrofe loterii
W arszaw a  19. 9. (S in ) W  dzisiejszem  c ią g ­

nieniu lo terji pad ły  następujące w iększe w y ­
grane: 100.000 zł. w yg ra ł Nr. 113.509 —  10.000 
zł. N r. 78.S66, —  5.Ó00 zł. N ry : 71.293. 119.912, 
140.772, —  3.00U zł. N rv : 47,093, 83.S37 — 2.000 
zł. N ry : 1.731, 19.065, 25.961, 30.662, 35.292,
58.478. 64.892, 68.305. 69.943, 92.051, 96.334. 
99.551. 105.348, 106.160, 109.537, 112.664, 114.155 
115.340, 119.455, 120.071, 125.922, 127.021, 128.640 
128.834, 133.123, 142.551.

— —ego——

Jesienne manewry Reichswehry
B erlin  19. 9. P A T . O d dnia 19 do 22 bm. o d ­

byw ać się będą w  F ran k fu rc ie  nad G drą m a­
n ew ry  jesienne Reichsw ehry. K ie row n ic tw o  
ob ją ł szef R e ich sw eh ry  gen. v. Harom erstem . 
W  charakterze gości R e ich sw eh ry  p rzyb y ło  
szereg o fice rów  szw ajcarsk ich , szw edzk ich  i 
węgiersk ich . W śród  nich zn a jdu je  się generał 
w łosk i M onti oraz Tuhaczew sk i.

Zamachowcy z Królewca 
aresztowani w binzu

W iedeń- 19. 9- P A T . C ztere j narodow i socjałi 
ści z  K ió lew ca  aresztowani w  Linzn p rzyzna li 
się w  śledztw ie, prowa'dizonem w  obecności 
p rzestaw ic ie li w ład z niemieckich, do zarzuco­
nych im czyn ów . Dokonali oni w  K rólew cu  7 za 
m achów  bom bowych, skutkien. k tórych  8 osób 
odniosło rany, a jedna została zabtta P o  zała­
twieniu fo rTnalności. aresztcw^i i w ydan i będą 
w  rece w ład z  niemieckich. W  Niem czech staną 
przed sądem w y j a tikowym-

Zoon h. ćowńdcr gwardji 
carskiej

P a ry ż  19. 9. ( P )  W  N ice i zm arł w czora j w  
75 roku życia  daw ny carski generał W ło d z i­
m ierz BezoLrazow , k tóry  podczas w o jn y  św ia ­
tow ej dow odził gw ard ją  carską. Po  przew ru - 
cie Bezobrazow  zbiegł z R osji do F ran c ji po 
łudn iow ej, gdzie pozostał do końca sw ego życia.

W arszaw a  19. 9. (S in ) P raw dopodobny prze­
b ieg pogodny na wtorek 20 bm.: W yżyn a  M a­
łopolska. Śląsk. Podhale, T a try  i M ałopolska 
wschodnia- Rankiem  chm urno i m glisto m ie j­
scami dżdże. W  ciąsu dnia przejaśn ien ia. C ie ­
pło, słabe w a t r y  z k ierunków  południowych. 
Tem peratu ra  do 22 stopni.
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9Z1E Ń  F O L I T Y C Z N Y .  V

Zmiany w dyplomacji
W ed łu g  in fo rin acy j półurzędow ych , poseł 

polski w  M oskw ie, m in. S tan isław  Patek, m ia ­
now any będzie am basadorem  Rzeczypospo lite j 
P o lsk ie j w  Stanach Z jednoczonych  A . P.

B aw iący  na urlopie w  Polsce obecny am ba­
sador polski w  W aszyn gton ie  p. T ytu s F il ip o ­
w icz, uda się jeszcze na krótko do A m eryk i, po 
tern zaś obejm ie jedno z bardzo odpow iedzia ł 
nych stanowisk.
• Posłem  polsk im  w  M oskw ie m ian ow an y bę­
dzie obecny poseł w  Austrji, m in. Ju ljan  L u ­
li asiew icz.

Ponadto  nastąpią zm ian y jeszcze na k ilku  
innych  p laców kach  dyp lom atycznych , oraz w  
cen tra li MSZ.

Nowy wojskowy kodeks karny
( M in isterstw o Spraw  W o jsk ow ych  złoży ło  Ra 
dzie  M in istrów  n ow y  w o jsk ow y  kodeks karny 
do zatw ierdzen ia . P on iew aż kodeks ten został 
ijuż uzgodn iony z M in. Sp raw ied liw ośc i, n a le ­
ż y  spodziew ać się ogłoszen ia go w  drodze de­
kretu  P rezyden ta  R zp lite j w  po łow ie  listopada 
t .  b.

_  z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Zc wzglę 
Ku na przygotowania techniczne urządzenia sceny 
otwarcia nowego sezonu, najbliższe przedstawie­
nie operowe odbędzie się dopiero w  niedzielę 25 
fcm., na którem ukaże się powtórzenie opery „Cy- 
ganerji" z gościnnym występem p. Ady Sari. Sprze 
daż biletów rozpocznie się w dniu dzisiejszym w 
kasie teatru.

— IN AU G U RACJA NOWEGO SEZONU 1932/33 
R. W  teatrze miejskim rozpoczęła się już normal­
na przygotowawcza praca nowego sezonu 1932/33 
r., którego inauguracja nastąpi w  soboię dnia 1 
października br. N a  inauguracyjncra przedstawie­
niu ukaże się „Fantazy“ Juljusza Słowackiego w  
nowej inscenizacji dyr. Juljusza Osterwy. Odóy- 
,Wują się również próby z „Egipsmej pszenicy'1 Ma 
lrji Kossak- Jasnorzewskiej (Paw likow skiej), „Pom  
oty“ W ładysława Orkana oraz „M ag ji" Chesterto- 
na. Pełna lista zespołu ogłoszona będzie w  dniach 
najbliższych.
I Na nowy sezon teatralny 1932/33 roku wzorem 
ubiegłych lat przyjmowane są zamówienia na sta­
łe  miejsca w  sekretarjacie teatru codziennie od 
godz. 6—8 wieczorem. Opłata za rezerwowanie 
miejsc wynosi jak i lat poprzednich zł 30 od ioteli 
i  krzeseł, zł 50 od loży.

_  ŻYD O W SKI T E A T R  L E T N I (Stradom 11). 
Dziś we wtorek powtórzenie pięknej operetki Ra­
kowa „W ysokie progi", która cieszy się dużem po­
wodzeniem. Interesująca treść, piękna gra, jakoteż 
pieśni w  wykonaniu L. Jungwirtha i innych są 
'przedmiotem zachwytu publiczności teatralnej. B i­
dety przez cały dzień przy kasie teatru. 
f —  C Y K L  PRO PAG AN D O W Y B E ZPŁA TN YC H  
W IECZO RÓ W  LITE R A C K IC H  I M UZYCZNYCH. 
Dziś we wtorek i jutro we środę o godz. 8 wiecz. 
Odbędzie się w  sali Bolońskiego (Rynek Gł. C—D) 
jiwieczór pieśni polskiej w  wykonaniu Franciszki 
.iPlatównej, artystki opery warszawskiej, przy a- 
ikompanjamencie dyr. W allek- Walewskiego. P re­
lekc ję  wygłosi prof. dr. Józef Reiss. W  progra- 
]mie najznakomitsze utwory polskich autorów. B i­
dety bezpłatne numerowane wydaje firma Boloń- 
Cki, Rynek Gł. 34. Dochód z programów (50 gr.) 
'na cele ochrony Koła Pań T. S. L.

L E T N I T E A T R  ŻYD O W SKI (STRADOM U )
W torek 9 wiecz.; „W ysokie progi1'

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
A D R IA ; „Quo Vadis?‘‘
'APOLLO ; „Księżna Łow icka" (Jadwigą Smo­

la rska , Stefan Jaracz Jó ivf W ęgrzyn).
^  A T L A N T IC ; „Zw ycięsca" (Eryk Poramer, Kate 
,®łady).

DOM ŻO ŁN IE R ZA ; „Dynamit" (Konrad aNegl 
K ay Johnson).

MUZEUM: „Lotnik".
PRO M IEŃ ; „Tyranja m iłości” (L e ila  Lyams < 

L ew is  Stone).
)  SŁOŃCE; „W  sidłach kłamstwa” (Erril Jan- 
nings).

SZTUKA- „SzwejU"* (Sasza Raszibow).
UCIECHA; „Atlantyda" (Brygida Heim).
WANDA: „Księżna Łow icka ' (Jadwiga Stno 

jarska, Stefan Jaracz, Józef Węgrzyn)

Pochwała robotnika żydowskiego
w Palestynie

P o ch w a ły  i koiwplimenty pod adresem robo­
tników żydow sk ich  w  Pa lestyn ie  są zjaw iskiem  
dość powszechnym . N iem niej c iek aw y  jest g ło s  
w yb itn ego  fachow ca i do tego chrześcijanina, o 
sposobie pracy i inteligencji robotnika ż y d o w ­
skiego w  Palestyn ie. Jest to g łos n iem ieckiego 
inżyn iera  p. F istera, fctóry jako jeden z  n ie licz­
nych fa ch ow ców  europejskich by ł zatrudniony 
w  Pa lestyn ie  p rz y  instalacji m otorów  e lek try fi­
kacyjnych  nad Jordanem Obecnie inż- Fister 
w y jech a ł z  Pa iestyny, a przed odjazdem  w ys ła ł 
na adres żydow sk ie j organizacji robotniczej, 
Histadrut HaowtiMn» list pożegnalny, prosząc or 
ganlzacdę o  przesianie pozdrow ień  robotnikom, 
k tó rzy  pracow ali pod jego  k ierow n ictw em  w  
Naharaim  nad Jordanem- 

JPracow ałem  już —  pisze ten chrześcijanin 
—  w  Austrji, Hiszpanii i Szwajcarii- W szęd z ie  
usiłowałem  zapoznać się bliżej z  elementem 
robotniczym , z  którym  m iałem  ipTaoować. T o  
samo usiłowałem  także czyn ić w  Naharaim. U- 
ważaim atoli za  sw ó j obow iązek  ośw iadczyć , że 
żydowski robotnik w  Palestynie sprawił mi mi­
łą niespodziankę. Żydow sk i robotnik w  Pa les ty -

Ważne dla eksporterów 
do Palestyny

T e ł-A w iw  (Ż A T )-  Pa lestyńsko-Polska Izba 
Handlowa i P rzem ys łow a  zw raca  uwagę sfer 
zain teresow anych  eksportem  do Pa lestyny, że  
p raw dziw ość oświadczenia na fakturze, które 
jest w ym agan e  ust- 2 rozporządzenia rządu pa­
lestyńskiego z dnia 16 lipca 1932 r., o sposo­
bie w ystaw ien ia  faktur na tow ary, w ysłane do 
Pa lestyny, musi być potw ierdzone p rzez kon­
sulat angielski. Izbę H andlową lub dyrektora 
banku kraju w ysy ła jącego .

W  razie  sprzedaży c. i- f- muszą na fakturze 
być  podane koszta opakowania i transportu.

Eksporterzy nie stosujący się do w y ż e j w y ­
m ienionego rozporządzenia będą narażeni na 
w ie lk ie  trudności p rzy  ocieniu towaru-

Opinjja pisma genewskiego 
o posunięciach rewizjonizmn
G enew a (Ż A T )- . Journal de G en eve ‘ ‘ p- n- 

„N ow a  M iędzynarodów ka w  G en ew ie " zam ie­
szcza w iadom ość o  uchwale w iedeńskiej konfe­
rencji rew izjon istów  w  sprawie przeniesienia z 
początkiem  1933 r- eg zek u tyw y  rew iz jon istycz­
nej do Genewy-

-.Uchwała ta —  pisze w p ły w o w y  dziennik —  
w y p ły w a  z  w yraźn ej tendencji po litycznej. Już 
od  dawna rew izjon iści zarzucają egzeku tyw ie  
sjonistycznej, iż  traktuje sjonlzm jako sprawę 
żydowsko-anglelską 1 nie Interesuje sjonlzmem 
pozostałego świata. Rew izjon iści zarzucają też 
kierownictwu sjomsfycznemu, iż uezyrdło język  
angielski język iem  urzędow ym  sicnrzma.. Sądzą 
iż mając swą siedzibę w  G enew ie pozbaw ią 
ruch sjon istyczny angielskiego charakteru- 

W  wypadku., jeśli w  p rzyszłośc i rew izjon iści 
uzyskają w iększość na kongresie sjonistyczuym.

nie nie szuka w yłączn ie  w  p racy  sw ej e g z y ­
stencji, lecz zaw sze  na pierwszym planie znaj­
duje się u niego dobro odbudowywanego kraju- 
Pozatem  robotnik ten uważa za swój obowią­
zek  opanować z góry cały bieg pracy, umysł 
dyktuje mu zawsze to, co ręka ma czynić- W ro  
dzona inteligencja robotnika żydowskiego we­
spół z pragnieniem wiedzy doprowaaza do tego, 
że po ukończeniu pracy robotnik prosi kierow­
nika inżyniera o wyjaśnienia w  sprawie teg< 
lut owego szczegółu pracy-

Robotnicy całego świata mogliby sle dużo  
nauczyć w  Palestynie. M oglib y  zobaczyć  b y ­
strość  umysłu i duchową pow agę  robotnika ź y  
dowskiego. P o  ciężk iej pracy dziennej robotnik 
żyd ow sk i ma zawsze jeszcze dość cierpliwości' 
by przeczytać książkę 1 rozszerzyć zasięg zdo­
bytej już wiedzy. Z szacunkiem chylę czoło 
przed takim robotnikiem- Ż yczę  robotnikom ży ­
dowskim  w  Palestyn ie w szystk iego  dobrego, a 
przedew szystk iem  tego, by ich dążenia zostały 
rychło urzeczywistnione.-

T rzeb a  przyznać, ż e  p. F ister na leżycie  o ce ­
nił osoby  robotn ików  żydow sk ich  w  Palestynie.

egzeku tyw a  sjonistyczna automatycznie znaj­
dzie  się w  Genewie- Jak w ięc  w idać, jest to do­
niosła ucfrwała".

bluANS „JEWISH COLONIAL TRUST A „Jewish 
Colonia.I T-rust" (Żyd. Bank koloiwzacyjny) ogłosił 
bilans na Tok 1931. Czysty zysk wynosi 5,758 fun­
tów. V-od czas gdy w r. 1930 wynosił 13.148 f.

GAJ IM. GENERAŁA MONASHA W  PALESTY­
NIE. W  Stdmey odbyła się uroczystość, poświęcona 
idei zasadzania w  Palestynie gaju im. generała Mo- 
nas,ha, głównodowodzącego ausfrałiijskiieh sil zbroj­
nych w okresie W ojny Światowej. Qen. Momasih był, 
jak wiadomo, Żydem i gorliwym przyjacielem odbu 
dowy Falestyny,
SŁYNNY PSYCHOLOG ŻYDOWSKI ZAPROSZO­

NY NA 6 LA T  DO AMERYKI- Słynny psycholog ży 
dowskl. twórca psychologii indywidualnej prof. dr. 
Alfred Adter zaproszony został na lat 6 do St«nów 
Zjednoczonych w  charakterze profesora psychologii 
lekarskiej w  Medical College w  Lomg Isiamd.

ZAKAZ SZECHITY W  MIEŚCIE CZESKOSŁOWA 
CKIEM. Rada miasta Eger uichwatóa wprowadzić za 
kaz żydowskiego uboju rytualnego. Zakaz jest mpty 
wowany rzekomo humanitamemi pobudkami.

H ITLEROW CY ZAOSTRZAJA SWE HASŁA AN­
TYSEMICKIE. W  rozpoczynającej się obecnie w 
Niem.*ziech kampanii wyborczej wobec rozpisania 
wyborów do Reichstagu, narodowi socjaliści zaostrza 
ią swe hasła antysemickie.

z g o n  w ic e  p r e z y d e n t a  b e l g ij s k ie j  f e d e
RACJI SJONISTYCZNEJ. W  Amtwenpjd zmarł w  35 
roku życia wice-przewodniczący belgijskiej federa­
cji siionjstycznej Chalm Lipszyc. Zmarły byt przez 
czas dłuższy redaktorem pisma sjouisfycznego „Ha- 
tykwłTh1' i kierował partią sjorMstyczmo-socjadsty- 
czna Boleli

DRUGI KONGRES M U ZU ŁM AŃSKI W  K A IR Z E  
Dziennik arabski „Al Ahram" donosi, że siedalba biu 
ra centralnego kongresu muzułmańskiego przeniesio 
na ma być do Kairu.

..AI-Abram‘‘ donosi też, że prowadzone sq roko­
wania w  sprawie zwołania do Kaim podczas nadcho 
(Maciej ziiimy drugiego kongresu muzułmańskiego.

Nieznane anegdotki o Napoleonie
N a balu m askow ym  w  Paryżu  jedna z m a­

sek ośw iadczy ła  pewnem u genera łow i napole­
ońskiem u, że zona zdradza go z kró lem  N ea ­
polu. k tórym  byt, jak  w iadom o, szwagier ce­
sarza, m arszałek Murat, ożen iony z K aro lin ą  
Bonaparte. R ozją trzon y  tą w iadom ością  gene­
ra ł pob iegł ze skargą do cesarza. Napoleon je ­
dnak odparł mu, w zrusza jąc ram ionam i: „M ó j 
kochany, pow iedz m i, czy  m ia łbym  czas z a j ­
m ow ać się spraw am i całej Europy, gd yby  za j 
m ow a ły  m nie spraw y każdego zdradzonego 
m ałżonka?"

Po  zw yc ięs tw ie  pod U lm , ukazała się w  P a ­
ryżu  lito g ra fja  n ie jak iego  D eglera  z napisem : 
„Postn e  m ięso". Za  tło do n ie j posłużyło na­
stępujące zdarzen ie: P rzed  b itw ą  wspom nianą 
Napoleon, zw iedza jąc  lin ję  bo jow ą , na którą 
ju ż od 48 godzin n ie dostarczono żyw ności, u j­
rzał k ilku żołn ierzy p iekących  karto fle  w  po­

piele i za trzym aw szy  się p rzy  nich, spytał j e ­
dnego z  żo łn ierzy : „Jakże sm akują ci, stary, 
gołąbki?". Postne to m ięso, w asza  cesarska 
m ość —  odparł w iarus, —  ale w  każdym  "a -  
zie lepsze, n iż n ic !“  „T ru d n o  —  zau w aży ł na 
to cesarz, spoglądając w  k ierunku obozu n ie ­
p rzy jacie lsk iego . —  Jeżeli jednak  pom ożecie 
m i, chłopcy, przepędzić tam tych, to Dost nasz 
skończy sie ju tro  w ieczorem  w  W ied n iu ".

„P on u ry  Napoleon —  p isał o cesarzu znany 
publicysta francuski, u żyw a jący  pseudonim u 
„D em okritos " —  lubi m uzykę, a choć głos m a 
nie lepszy ode m nie, to jednak chętnie nuci 
sobie „M arsy ljan kę", gdy  zaś zanuci „M arlb o - 
rougha" znana piosenka francuska, zaczyna­
jąca się od s łów : „M arlborou rgh , s‘en va  en 
gu erre "), to kam erdyner jego, Constant, w ie , 
że cesarz rusza na w ojnę. N ie  m ożna jednak  
pow iedzieć, aby nucił tak wesoło, ja k  „za d o ­
w o lon y  m yd la rz", gdyż ten zadow a la  się m a- 
lem , a N apoleona n ie  zadaw a la ła  cała Europa.
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Wielki krok Francji
Od) Jidc już donieśliśmy, francuskie c ia ła  ust a 

(w ydaw cze uchw aliły  p rzeprow adzen ie konwer 
fsgi d ługoterm inow ego zadłużenia Francji do sto- 
J>y 4 i pó ł proc. Łączna  suma rent francuskich, 
m ających ulec obniżce oprocentowania, przekra 
Cza 85 m iliardów  franków- Eksperym ent ten jest 
p ierw szym  pod w zg lędem  rozmiaru w e  Fran- 
jcji. a drugim  w  św iecie. P rzed  n iedawnym  cza- 
jsem przeprow adziła  Anglja konwersję rent pań 
|stwowych w  ogólnej kw ocie  p rzeszło  dwu mi- 
jljardów  funtów sziterlingów, c zy li oko ło  180 mi- 
(Ujardów franków . W p ra w d z ie  angielska opera­
c ja  konwersyjna nie jest jeszcze  zakończona, 
niemniej jednak do tych czasow y przebieg tej a- 
-Ikcji zdaje się w sk a zyw ać  na to, iż  poza n ieli­
cznym , mało w  rachubę w chodzącym  odset­
kiem  rent jer ów , k tórzy zażądają od  skarbu an­
g ie lsk iego zw rotu  sum obligacyj. p rzeszło  90 
procent posiadaczy rent z godzi się na konwer­
sję angielskiej pożyczk i wojennej z dotychcza­
s ow ego  oprocentowania 5 proc- na 3 i pół proc- 
JRozmiary konw ersji francuskiej ilustruje najle­
piej fakt, iż  koszt tej konwersji prelim inowany 
zosta ł na kw otę  3 mUjardy franków, konwersja 
zaś ma objąć obligacje oprocentow ane na 5. 6 
•i 7 proc- Francja zatem  zd°ła . po szczęśliw em  
przeprow adzen iu  operacji konwersyjnej, zaosz­
częd zić  poważne sumy w  wydatkach budżeto­
w ych , przeznaczonych  na realizację kuponów 
.ob ligacyj państwowych-

Z tych w łaśn ie w zg lę d ó w  oszczędności bu­
d żetow ych  zdecydow a ł się rząd francuski na 
przedłożen ie projektu konwersji i z  tych w zg lę ­
d ów  uzyskał rząd w  parlamencie i senacie fran 
emskim tak przygniatającą liczbę g łosów , opo­
w iadających  się za p rzy jęc iem  koncepcji rzą­
dowej, mimo, iż konwersja, dotknie najszersze 
s fe ry  rent je rów  francuskich, niejednokrotnie 
znajdujących w  tych rentach jedyne źród ło  do­
chodów . Pod  Kątem w idzen ia  oszczędności bu­
dżetow ych  na leży zatem  oceniać akcję kon w er­
syjną Francji jako posunięcie w ybitn ie defla 
cyjne, podczas k iedy analogiczna operacja an­
g ie lska  nosiła w y ra źn e  znamiona kierunku an 
tydeflacyjnego- N ie  m ożna'zatem ,, jak to niektó­
r z y  utrzymują, traktow ać faktu konw ersji fran­
cusk iej jako zw rotu  Francji w  kierunku redefla- 
icyjnym  i odsunięcie się od dotychczasow ej kla­
syczn ej linji zw alczan ia  kryzysu  środkami kom 
jpresyj budżetow ych  i kurczenia innyoh dziedzin 
(życ ia  gospodarczego. Anglja  bow iem  przepro- 
jw adziła  konw ersję p ożyczk i wojennej dopiero 
;po zrów now ażen iu  budżetu, zmniejszeniu bez 
robocia i nastaniu momentu sprzy ja jącego  tej 
akcji. Francja zaś przeprow adza konw ersję w  

; warunkach ob iek tyw n ie w yb itn ie  z łych , a mia­
n ow ic ie  w  okresie deficytu budżetow go, ozna­
czonego  p rzez  H erriota na 10 m fljardów fran ­
ków , w zrasta jącego deficytu  bilansu handlow e­
go, w zrasta jącej liczby bezrobotnych i kurczą­
ce j się działalności gospodarczej kraju- W p raw ­
dzie  o żyw ien ie  na giełdach tow a row ych  i p ie­
n iężnych i op tym istyczny  nastrój w- św iec ie  
■przyczyniają się w  pew nym  stopniu do w y tw o  
rżen ia w raunków  pow odzen ia  konwersji fran­
cuskiej, jednak haussa akcy j i w  zw iązk i; z  terr 
za in łeresow an ie  rynku p ien iężnego innemi moż­
liwościam i lokaty  kapitału* m ogą osłabić akcję 
francuską. N ic zatem  dziw nego, iż na m iędzy­
narodow ych  rynkach pieniężnych panuje naprę 
żen ie odnośnie do losów  konwersji francuskiej. 
N ie  n a leży  bow iem  zapominać, iż ob ligacje po ­
ży c zk i w ojennej Anglji w ystaw ion e  b y ły  imien­
nie i na stosunkowo niew ielką liczbę osób. pod­
czas k iedy  ob ligac je  francuskie w ys taw ion e  są 
na okazicieli, a w ięc  anonimowo- G dy zatem  
Anglja, znająca i doceniająca w ysoką klasę d y ­
scyp lin y  społecznej narodu angielskiego, m ogła 
zaapelow ać do n ielicznych stosunkowo posia­
d a czy  p o życzk i wojennej, to rząd francuski, ma 
ją cy  w  tym wypadku jako kontrahentów bez-

KPONIKA KRAJOWA
Kalkulacje monopolu 

spirytusowego
Państwowy Monopol Spirytusowy obniżył z

dniem 15 września ceny spirytusu skażonego. L itr  
spirytusu skażonego kosztować oędzie obecnie 1,10 
zł., a nie jak dotąd 1.60 zł. za litr. Równocześnie 
wprowadzono inowację w  postaci sprzedaży suro­
wego spirytusu skażonego dla celów napędowych, 
który kosztować będzie 33 zł. za hl. Również w y­
puszczone będą blaszanki ze spirytusem denaturo­
wanym po 95 gr. za litr.

Obok tej obniżki spirytusu denaturowanego, dy­
rekcja monopolu spirytusowego nosi się także z 
zamiarem obniżenia cen wódek i czystegc spiry­
tusu. Zdecydowano się na to zarządzenie pod wpły 
wem wzrastających stale zapasów, kióre w  «ej 
chwili dosięgają podobno olbrzymiej sumy 80 rai- 
Ijcnów litrów , ro stanowi konsumeję przeszło pół­
toraroczną.

Ze zrozumiałych względów wysokość obniżki 
jest trzymana w  tajemnicy.
tP rzy  tej sposobności zwracają uwagę, że mono­

pol eksportuje ten spirytus do Francji, przyczem 
Francuzi płacą za łitr spirytusu 19 gr, czyli 
czwartą część tego co kosztuje monopol spirytu­
sowy jeden litr.

Jak wiadomo Monopol Spirytusowy skasował 
sprzedaż wódki 35-proc. Okazuje się, że uczynioao 
to z powodu chybionej kalkulacji. Mianowicie wód­
ka ta sprzedawana była po cenie propagandowo 
niskiej, aby zwiększyć konsumeję alkoholu. W  rze­
czywistości jednak można było, kupiwszy litr wód­
ki 35-proc. i litr 49 procentowej zmieszać je razem, 
uzyskując wódkę 40-proc po cenie o w iele tańszej, 
aniżeli wódka 49-proc. według cennika monopolo 
wego. Zorjentowawszy się w  tej sytuacji Dyrekcja 
Monopolu zaprzestała fabrykacji wódki 35-proc. 
Zaprzestano również fabrykacji spirytusu 90-proc. 
dla celów domowych i leczniczych. Zamiast niego 
ma być wyrabiany spirytus 95-proc.

Na co cą  dopłaty telefoniczne
■\V kołach gospodarczych wzbudza żywe zainte­

resowanie kwestja, na jakie cele icią obecnie, usta­
nowione przed rokiem dopłaty telefoniczne, radjoło 
niczne i kolejowe, które w pływ ały ao Nacz. Kom i­
tetu walki z bezrobociem. Mimo bowiem zlikw ido­
wania Komitetu, opłaty te pob:erane są nadal, de­
kret zaś o Funduszu Pomocy Bezrobotnym nłc 1 
nich nie wspomina. Wynika stąd, że dopłaty te 
miałyby być zużytkowane na ogólno- budżetowe 
wydatki — co jednak w  zupełnej stoi sprzeczności 
z celem, na który zostały -wprowadzone.

Sprawa ta powinnaby być wyjaśniona przez 
czynniki urzędowe.

Reorganizacje funduszu 
bezrobocia

Ze względów  oszczędnością vych nastąpić ma 
reorganizacja niektórych agend państwowego fun­
duszu bezrobocia przez połączenie mniejszych ob­
wodów funduszu. Fuzji uległyby obwody często­
chowski i kielecki, brzeski i równieńsk* oraz dro- 
hobycki 1 stanisławowski.

KAŻDY W IN IEN
M I E Ć  R A D J O  

W  D O M U
Szczegółowych infor- 

tnacyj udziela Wydz. „De- 
te/on’’ Polskiego Radja, 
Warszawa. Zielna 30, pro­
wincjonalne R ozg iośn ie  
P. R. i wszystkie Urzędy 
Pocztowe.

„Domy pracy“
W  gmachu prezydjum r jd y  ministrów odbyło się 

z in icjatywy p. premjerowej Prystorowej zebranie 
dyskusyjne na temat domów pracy i sposobów za­
trudnienia bezrobotnych. ;

W  zebraniu wzięli udział przedstawiciele organi­
zacji społecznych, siły fachowe i naukowe.

Zebranie zagaiła p. Prystorowa, podkreślając 
konieczność znalezienia nowych dróg przyjścia z 
pomocą bezroboinym, mając na celu nietylko ra­
towanie ich od głodu, lecz i ratowanie samopoczu­
cia człowieka nikomu niepotrzebnego i wyrzuco­
nego niejako poza nawias życia. Pani Prystorowa 
podkreśliła również konieczność oparcia się w  tej 
pracy na organizacjach społecznych : fachowych 
dla uniknięcia dyletantyzmu.

Wyczerpujący referat na ten temat wygłosił p. 
Stefan Wilczyński, podkreślając konieczność stwo­
rzenia dla bezrobotnych działek - ogródków. Ko­
lejno poruszano ciekawe zagadnienia, jak np. uni­
knięcie stworMMaMMŚM*]uurencji dla przemysłu i 
rzemiosł, prowadzenie akcji zatrudnienia bezrobot 
nych razem z akcją opieki społecznej itp.

Zebranie wyłon iło komitet organizacyjny z p. dr. 
Henrykiem Wilczyńskim na czeie.

Okólniki tylko w „Monitorze** 
ustawy w Dz. Ustaw

Urzędująca w  Prezydjum Rady Ministrów tzw. 
Komisja Norm alizacji druków przedstawiła waio- 
sek, aby na przyszłość wzamian szeregu odręb­
nych dzienników urzędowych, drukowanych przez 
każde ministerstwo, ogłaszano wszelkie okólniki 
ministerjalne tylko w  „Monitorze Polskim", a 
wszystkie rozporządzenia i ustawy tylko w  „Dzień 
niku Ustaw". W prowadzi to oczywista spore o- 
szczędności.

KRONIKA ZAGRANICZNA
Zwyżka cen jaty

tlrząd rolniczy w  Bengalu ogłosił już ostateczne 
szacowania tegorocznych zbiorów surowca juto­
wego. Według tyc-h obliczeń, zbiory wyniosą 
5,844,600 bel, tj. blisko 300,000 b«l więcej, aniżeli w  
r. ub. Komunikat oficjalny przyniósł jednak nie­
spodziankę, gdyż ogólnie oblicaano wyniki zbio­
rów na przeszło 6 milj. bel. Pod wpływem tych' 
doniesień ceny w Kalkucie kształtowały się zwyż- 
kowo, mocna tendencja przeniasła się rówDież na 
rynek londyński. Na światowych rynkach surow­
ca jutowego utrzymuje się mocna tendencja w  
związku z ogólnym zwyżkowym nastrojem ryn­
ków surowcowych.

imienna masę trw oż liw ych  i ustawicznie za 
Iękn-onych ren tjerów  francuskich spotka się 
zo  specjalnemi trudnościami, z jakiem i rząd 
angielski nie musiał sie liczyć. Z drugiej jednak 
strony rząd francuski liczy  się z tom, iż pra­
w ie  jedna trzecia podlegających  konwersji rent 
znajduje się w  posiadaniu kas oszczędności, in- 
stytucyj ubezp ieczen iow ych  etc, na które rząd 
m oże w y w rz e ć  pew ien  w p ływ , tak, iż ta część 
ren uiegnie konwersji niejako z urzędu- 

Jak w ięc  w idzim y, rząd francuski napotka w  
sw ej akcji konwersji pow ażne trudności i bę­
dzie  musiał zu żyć w ie le  w ys iłk ó w  dla szczę­
ś liw ego  zlikw idow an ia  tej jedynej w  historji 
gospodarczej Francji operacji T ym  rentjerom. 
którzy nie zgodzą  się na konwersję, bedzie rząd 
musiał zwrócić sumy obligacyj- W  tym celu zo­

stała w yposażona w  środki finansowe w  w y ­
sokości około l l ‘5 m iliarda franków  Kasa Am or 
tyzacyjna- która sw ego  czasu, podczas stabili­
zacji franka odegrała tak znaczną rolę, i która 
obecn ie będzie w yp łaca ła  odnośne sumy tym  
posiadaczom  ob ligacyj, k tó rzy  nie zgodzą  się 
na konwersję- Su-ma 11*5 miliarda franków  obej­
muje już kw otę 5 m iliardów, jaką rząd uzyska 
z  emisji bonów  skarbowych, tak, iż jeśli suma 
zgłoszonych  do wykupna ob ligacy j przekracza­
łaby  kwotę, którą dysponuje Kasa Am ortyza­
cyjna, rząd francuski zm uszony b y łb y  ponow ­
nie uciec się do korzystan ia z francuskiego ryn­
ku pieniężnego, 00 odb iłoby  się n iekorzystn ie 
na sytuacji budżetowej Francji, w  zw ia z ’- z 
coraz częstszem i ostatnio emisjami bonów skun 
bowych dla celów budżetowych-
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Rząd brytyjski ogłosił w niedzielę deklarację, 
w której precyzuje swe stanowisko wobec wymia­
ny not pomiędzy Niemcami a"Francją co do prac 
konferencji rozbrojeniowej. W  deklaracji tej czy­
tamy m in.: Rząd i cały naród brytyjski są zainte­
resowane w zapewnieniu sukcesu konferencji roz­
brojeniowej i  uważają, że porozumienie między- 
uarodowe, do którego oczywiście Niemcy muszą 
należeć, dotyczące ograniczenia i redukcji zbro­
jeń nietylko uwolni świat od ciężarów i wydatków, 
ale także będzie bezpośrednią i  skuteczną pomocą 
dla zapewnienia pokoju świata i dla ustanowienia 
jasnego stosunku pomiędzy sąsiadującemi pań­
stwami.

Rząd uważa się zmuszonym oświadczyć, że u- 
waża za rzecz niepoprawną, że spór polityczny o 
takiej doniosłości powstał właśnie w obecnym mo­
mencie, kiedy jest rzeczą konieczną, aby uwaga 
i energja nie były odwrócone od wysiłków podję­

ty c h , a tak niezbędnych dla przywrócenia w y­
twórczego i handlowego dobrobytu świata. P rzy j­
mując za pewne, że kwestja równości stanu praw­
nego wyłoniłaby się zanim konferencja rozbroje­
niowa zakończyłaby swe prace, forsowanie tej 
sprawy naprzód jest wysoce ujemne. Niemcy cier­
piały i cierpią z racji panującej depresji ekonomicz­
nej i szerzącego Eię bezrobocia. I  inni sygnatarju- 
sze Traktatu Wersalskiego uznali to oraz okazali 
się gotowi do obniżenia, a faktycznie do funda­
mentalnego zrewidowania swych pretensyj wobec 
Niemiec. W  obliczu trudności ekonomicznych Nie­
miec, zainicjowanie ostrego sporu w dziedzinie 
politycznej w  takim momencie musi być uważane 
za nierozumne, a w obliczu koncesyj tak niedaw­
no poczynionych Niemcom, należy to uważać za 
specjalnie nie na czasie.

Wobec tego jednak, że niemieckie żądanie rów­
ności stanu prawnego zostało z naciskiem wysu­
nięte i grozi, że stanie się przeszkodą dla spokoj­
nej i harmonijnej pracy konferencji, brytyjski rząd 
nie może udzielić poparcia lub zachęty dla lekce­
ważenia zobowiązań traktatowych i pragnie przy­
łączyć się do poglądu, że nie może być utrzymany 
jako słuszny prawny wywód, że Niemcy są legal­
nie uprawnione do anulowania rozdziału 5-go Trak­
tatu Wersalskiego, w wyniku którejkolwiek kon­
wencji rozbrojeniowej, jaka zostałaby zawarta, lub 
przez fakt nieudanla się jakiejkolwiek konwencji.

Jeszcze mniej jest możliwe (indukować :ako in­
terpretację prawna Traktatu, że sposób, w jaki 
erćlne ograniczenie zbrrjeń mogłoby być osiągnię­
te winien być dokładnie ten sam. co sposób, w

jaki zbrojenia niemieckie zostały ograniczone przez 
rozdz. 5-ty. Ścisła sytuacja na podstawie Trakta­
tu Wersalskiego jest ta, że rozdział 5-ty wciąż jesz- 
sze obowiązuje i może przestać obowiązywać tyl­
ko na zasadzie porozumienia.

] Po tym wywodzie prawnym deklaracja głosi 
m. in.: Rząd brytyjski ma nadzieję, że wynikiem 
Genewy, mimo trudności, na jakie się napotyka 
w wysiłkach do powszechnego porozumienia, bę­
dzie jednak naprawdę uzyskanie wartościowego 
stopnia rozbrojenia, przyczein każdy naród będzie 
zobowiązany do ścisłego ograniczenia zarówno ro­
dzaju, jak i ilości zbrojeń. Rezultat taki może być 
osiągnięty tylko wtedy, o ile potrzeby i nastroje 
wszystkich 54 państw zostaną należycie uwzględ­
nione. Byłoby naprawdę tragicznym paradoksem, 
gdyby wynikiem pierwszej konferencji rozbroje­
niowej nastąpiło powiększenie zbrojeń. Rząd bry­
tyjski uważa przeto, że celem konferencji powin­
no być ustanowienie konwencji rozbrojeniowej na 
tej zasadzie, że każde z państw przyjmie w poro­
zumieniu z Innemi państwami ograniczenia, które 
same na siebie nałożyły i do których zobowiążą 
się z własnej woli, uważając je za część składową 
wzajemnego zobowiązania sygnatarjuszy pomiędzy 
sobą. W  ten sposób rezultat konferencji nie będzie 
zawierał żadnych różnic co do stanu prawnego. 
Zbrojenia wszystkich państw będą kontrolowane 
w  drodze tej samej procedury. Ograniczenia, które 
już zostały ustalone, przez obowiązujące traktaty, 
będą z zastrzeżeniem modyfikacyj w drodze wza­
jemnego porozumienia powtórzone w pakcie opra­
cowywanym w Genewie. Ten dokument będzie 
więc istotnem zobowiązaniem wiążącem wszyst­
kich..

Leży  w interesie ogółu, aby kwestje sporne pod­
nosić w drodze przyjaznych rokowań, nie wywołu­
jąc ani lekceważenia zobowiązań traktatowych, 
ani powiększenia ogólnej sumy siły zbrojnej. A le 
tego rodzaju pożądany stan rzeczy nie może być 
osiągnięty przez kategoryczną groźbę, hib przez 
usuwanie się od rokowań, które mają być podjęte. 
Może on być osiągnięty tylko przez cierpliwą dys­
kusję. w drodze konferencyj zainteresowanych 
państw.

Lloyd George przyznaje Niemcom 
rację

Jako curiosum polityczne na tle interesującej 
opinję międzynarodową dyskusji o rozbrojeniu 
przytoczyć należy opinję L loyda George‘a, który

oświadczył m. in: „Czterech ludzi ponosi odpowie* 
dzialnnść za traktat wersalski: Clemenceau, W il­
son, Orlando i ja. Gdy delegaci niemieccy ze zro­
zumiałych powodów nie chcieli zgodzić się na wa­
runki skazujące ich ojczyznę na niemoc wśród 
świata uzbrojonego, napisał Clemenceau w imieniu 
i z polecenia swych kolegów-dyplomatów list, w  
którym zapewnił Niemcy, że ich rozbrojenie trak­
tować należy jako pierwszy krok do rozbrojenia 
ogólnego wszystkich innych państw. Dwaj z tych 
czterech mężów, którzy złożyli uroczyste przyrze­
czenie, umarli. P rzy  życiu pozostali Orlando i ja* 
Jako jeden z pozostałych przy życiu nie waham 
się stanąć po stronie koncepcji niemieckiej i oświud 
czam, że państwa zwycięskie w kwestji zbrojeń 
złamały bezwstydnie swe obietnice. Byłbym za^ 
skoczony, gdyby Orlando w tej sprawie był zda­
nia innego11.

Po dłuższym wywodzie, w którym usiłuje wy - 
tłómaczyć stanowisko Niemiec daje L loyd  George 
następujący obraz sytuacji: Francja posiada ar- 
mję, w stanie pokoju wynoszącą 500.000 ludzi oraz 
militarnie wyszkolone rezerwy, które na wypadek 
wojny wynoszą 5 miljonów ludzi. W  arsenałach 
Francji znajdują się tysiące ton karabinów ma­
szynowych i dział lekkich, tysiące dział średnich i 
ciężkich i setki tanków. W łochy posiadają 3.500 
tysięcy żołnierzy wyszkolonych i tysiące armat. 
Czechosłowacja o ludności 14.730 tysięcy posiada 
armję w  stanie pokoju wynoszącą 135.000 ludzi 
a jej rezerwy wynoszą 850.000 żołnierzy; posiada' 
8.500 karabinów maszynowych, 840 lekkich, 336 
średnich, 120 ciężkich dział i wielką ilość tanków. 
N iemcy natomiast posiadają na podstawie traktatu 
wersalskiego armję składającą się ze 100.000 ludzi 
bez żadnych wyszkolonych lub uzbrojonych re­
zerw. Być może, że Stahlhelm i armja brunatna 
dostarczyć mogą .znakomitego materjału żołnier­
skiego, ale bez broni, bez karabinów maszynowych 
i dział materjał ten nie przedstawia wartości.. Cze­
chosłowacja ma 456 średnich i ciężkich dział, Niem 
cy maksymalnie tylko 17. Czechosłowacja ma 40 
tanków. Niemcom nie wolno mieć ani jednego. A r­
mja drugiego sąsiada Niemiec, Polski —  pisze da­
lej L loyd  George —  wynosi w stanie pokoju 
247.832 żołnierzy, a rezerwy wyszkolone wynoszą 
1,874.000, Polska posiada 10.400 karabinów ma­
szynowych, 1.515 lekkich, 360 średnich i ciężkich 
dział i 70 tanków. Niemcy są więc —  zdaniem 
L loyd  Georgea —  zupełnie bezbronne a otoczone 
państwami w  całej pełni uzbrojonemi.

Warto z tym głosem Lloyda George‘a porównać 
spokojną w tonie, możnaby nawet powiedzieć u- 
miarkowaną odpowiedź rządu angielskiego na no­
tę Niemiec. Anglja  w swojej odpowiedzi (zamiesz­
czonej powyżej) podkreśla z naciskiem, że Niem­
cy wybrały moment dla swej akcji „dozbrojenio- 
w ej“  jaknajniekorzystniejszy, a żądania niemiec­
kie zagrażać mogą tylko pokojowi światowemu, 
L loyd  George pozostając w opozycji do obecnego 
gabinetu uznał za stosowne zachęcić Niemcy do 
tej ich akcji..

Że sytuacja Niemiec nie przedstawia się tak roz­
paczliwie, jak utrzymuje L loyd  George, wykazał 
u nas w Polsce na podstawie faktów  generał Si­
korski. Zresztą. Francja straciła już cierpliwość i 
ma zamiar wystąpić z rewelacjami wykazującemi 
zbrojenia Niemiec nietylko w Niemczech, ale po 
za Niemcami, zwłaszcza w Rosji, wbrew wyraźnym 
postanowieniom traktatu wersalskiego.

ROZ W fĄ Z  A N IE  PRO B LEM ATU  BEZROBOCIA 
W  NIEMCZECH.

W ybory do Rady Państwa, wybory do Landta­
gu, wybory do Reichstagu, referendum w  sprawie 
reformy konstytucji weimarskiej. Obywatele nie­
mieccy nie mają ani chwili czasu do stracenia.

(Simplicissimum).

GENEALOGJA.
Księciu Colonna zadano pytanie:
—  Czy to prawda, że ród księcia w ywodzi się 

od Romulusa i Remusa?
— Hm, mój przyjacielu, to sumo pytanie zada­

wano już moim przodkom za czasów Cezara i też 
nie mogli dać nań odpowiedzi. (I I  D ierio),

RJALOG.
— Troski i kłopoty pożerają mój mózg.
— Nie martw się, zdechną wkrótce z głodu.

(Le Rire).
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„Myśl ItarodowT — wesołym Kącikiem
Czasy dzisiejsze nie są glebą odpowiednią dla 

humoru, nie dziwota więc, że nie mamy właści­
wie obecnie żadnego w ielkiego humorysty. K oro­
w ód zjawisk nietylko na arenie życia polityczne- 
igo, ale też i w  dziedzinie czysto intelektualnej ro­
bi na nas wrażenie snu koszmarnego, alboteż ja- 
Odejś piekielnej sarabandy groteskowej. Raczej 
»więo satyryk niż humorysta może w naszej epoce 
■znaleźć odskocznię dla swej inwencji.

Szczerze też wdzięczni musimy być „M yśli N a­
rodow ej", która wzięła na siebie zadanie wielce 
(niewdzięczne, by nas od czasu do czasu szczerze 
'ubawić. Rozkosz tej satysfakcji jest tern większa, 
że  p. Wasilewski nie zdaje sobie nawet sprawy, 
ijak jest komiczny. Boy w  swej ostatniej rozpra­
wie o śmiechu niesłusznie pominął źródło komi­
zmu, oijące z takiej dysproporcji między nadętą 
Ipowagą intelektualną a je j ideową nicością. Szko-* 
Ida wielka, bo taka „M yśl Narodowa" mogłaby 
|Boyowi posłużyć niejednokrotnie jako ilustracja 
ijego wywodów o śmiechu. W eźm y chociażby o- 
statni numer „M yśli Narodowej" z 18 września 
■b. r. Znajdujemy tam przedewszystkiem występ 
jp. Stanisława Pieńkowskiego. Dziwić się dopraw­
d y  można temu okrucieństwu endeków wobec te- 
'go biednego człowieka, chorującego odd&wna na 
rozedmę intelektu i prześladowanego przez dybu­
ka żydowskiego, który niespoetrzeżenie wtargnął 
do jego duszy i  prawdziwe wyprawia tam harce. 
P . Wasilewski nie ma litości dla p. Pieńkowskiego 
1 zamiast mu cichutko szepnąć do ucha „człowieku, 
lecz się", zamieszcza od czasu do czasu schorza­
łe jego artykuły. Ostatni artykuł Pieńkowskiego 
zatytułowany jest „Genjusz oszustwa", a poświę­
cony jest znowu Żydom, wypranym rzekomo che­
micznie z wszelkiej intuicji i produkującym dla­
tego masowo oszustwo. Jest to humor &, rebours, 
humor, któremu równocześnie towarzyszy mimo­
wolne zaciekawienie dla pewnych stanów pato­
logicznych. Jestem n. p. ciekaw, coby na ten ar­
tykuł powiedział psychjatra, do tylko do psychja- 
try  należy dręcząca w izja pluskwy, która się sta­
le narzuca p. Pieńkowskiemu i dlatego w każdym 
artykule żydowskim pisze o pluskwach. Istnieje 
stara legenda żydowska o Wespazjanie który, 
gdy zdobywał Jerozolimę, nagle zachorował. Ma 
leńka muszka przez nos miała się dostać do jego 
mózgu. Bardzo być może, źe taka maleńka plu­
skiewka dostała się też do mózgu Pieńkowskiego, 
a od tego czasu biedny nieszczęśliwy ten czło­
wiek widzi przed sobą wciąż tylko pluskwy. Gdy­
by można dostać się „flitem " do jego mózgu, wy- 
rządzonoby mu prawdziwe dobrodziejstwo.

Idźmy jednak dalej, a znajdziemy artykuł już 
p. Wasilewskiego, opisujący w sposób już bardziej 
pogodny, bo metodą humoru mimowolnego, o- 
statni najazd żydowski na literaturę polską. Żydo- 
stwo, jak wiadomo, —  pouczył nas ostatnio c tern 
p. Kozicki —  nie występuje nigdy z otwartą przył- < 
bicą, lecz znajduje zawsze Polaków, którzy wy- j 
sługują się interesom żydowskim. Takimi Polaka- $ 
mi byli Przybyszewski, który był „zaprawiony w  
socjalizmie tyle właśnie, ile potrzeba było duszy 
polskiej do zupełnego znieprawienia", ale i Że­
romski, który „wprowadził do literatury Żydów 
stojących na czele ruchu socjalistycznego". Napo- 
zór Żeromski ulegał wprawdzie nihilizmowi rosyj­
skiemu, ale ten nihilizm rosyjski był także tvlko 
maską ruchu żydowskiego, który przyszedł do nas 
do Polski z nauką Marca. Najwyraźniejsze wcie­
lenie znalazło żydosiwo w Boy, twórcy „cyni­
zmu kabaretowego szydzącego i z rozumu i z u- 
czuć“ . Pani Marja Pawlikowska Dawet nie wie, 
jak dalece jest Żydówką z ducha, chociaż pocho­
dzi z rodziny czysto polskiej. Wszystko to pisze 
się powa£iie, nawet z łezką sentymentu, ale nie 
przeszkadza to nam wcale, by przy lekturze tych 
wypocin od czasu do czasu serdecznym wybu­
chnąć śmiechem.

A  potem rozprawia się. p Z. W. z drem Brand­
staetterem, na którego właściwie nie powinien się 
tak bardzo gniewać, wszak dr. Brandstaetter w y­
stąpił w szranki bojowe przeciwko Boyowi, ale 
ściągnął na siebie srogi gniew p. Wasilewskiego, 
nazywając w artykule p. t.: „W inow ajcy" Arman­
da L e v y ’ego „człowiekiem szlachetnvm, godnym, 
lecz niepraktycznym" Ponieważ p. Wasilewski

absolutnie nie może pogodzić się z tem, źe Żyd 
może być człowiekiem szlachetnym, godnym lecz 
niepraktycznym, wyciągnął z lamusa sta.ą, zależa- 
łą, kłamliwą książkę antysemity francuskiego
Druinonta, który innego był zdania o Levym . P. 
Wasilewski ucieszył się jak sztubak, że pokonał 
nietylko dra Brandstaettera lecz też i pogrzebał 
ostatecznie pamięć szlachetnego Żyda L e v y ’ego. 
Zostawmy mu te złudzenia...

Najbardziej jednak dowcipnym, okraszonym
prawdziwym już humorem jest artykuł p. Nowa- 
czyńskiego, poświęcony Krakowowi. No Baczyń­
ski potraktował wyraźnie tę swoją „ofensywę* 
jako kawał, a przyznać się musi, że kawał dosko­
nale się udał. Biorąc asumpt z kamienicy „F e ­
niksa" na Rynku krakowskim, pisze p. Nowaczyń- 
ski m. in.:

Do tego wszystkiego doszło w  ostat­
nich czasach to pudło na Rynku. Różc-
wawe pudło, szybiaste, w  stylu Szukal-
skiego. Godne pendant do innych moder- 
nych barbarzyństw, charakterystyczne 
dla tej fazy upadku kulturalnego, w  któ­
rej popiersiom wielkich PolaKów w 
„Parchu Jordana" (hennie Słowackiego)

raz po raz „nieznani sprawcy" odbijam 
nosy, w  której Mehoffer maluje najpo­
tworniejsze knoty dla rzeźników. a po­
tem broni ich walorów w I. K. C-u, w 
której paeykarzysta Wodzinowski ucho­
dzi za „portrecistę" i „artystę" (o któryir;’ 
się wogóle mówi), poeci noszą nazwisk. 
Stwora („od  Stwosza do S twory"!), a 
kościoła Zakopiańskiego (przedmieN 
Krakowa) usuwają chyłkiem w nocy v, ; 
traże W itkiewicza.

A le  nawet jeśli się świadomie p. Nowaczyńs1 
chce zabawić w „kawalarza", nie wolno mu mó-* 
w ić nieprawdę. N ie jest bowiem prawdą, że w 
„żadnej" kawiarni krakowskiej niema pism war­
szawskich, natomiast są wszystkie Blatty wiedeń­
skie i „Morgenzeitung". Dowiedzieliśmy się, że p. 
Nowaczyński zatrzymał się w przejeździe z Cha­
bówki do W arszawy tylko w restauracji kolejo-: 
wej i tam rzeczywiście nie mógł znaleźć żadnej 
gazety warszawskiej. Wstąpił jeszcze do restau* 
racji Józefa i tam też nie mógi znaleźć żadnej ga-( 
zety warszawskiej. Wyjechał więc zadowolony do 
Warszawy, siadł przy biurku i napisał artykuł o 
Krakowie i Krakauerach. Nie można jednak gniea 
wać się na p, Nowaczyńskiego, albowiem „ofen- 
zyw a" jego jest naprawdę humorystyczną.

(— si).

im v in a m
Z N A N Y  BOIISEk  nASM O NEI LW O W SKIEJ,

Leon Kohl, zwycięzca mistrza Lw ow a Brolika, 
zmarł onegdaj w 22 roku życia.

K IS IE L IŃ S K I, znany napastnik krakowskiej 
W isły, otrzymał na własne żądanie wykreślenie z 
tego klubu.

W IT T M a N, świetny tennisista żydowski, nos? 
się z zamiarem wyjazdu na stały pobyt do Pale­
styny.

KUSOCIŃSKI, W A LA S IE W IC ZÓ W N A  I KLU- 
KO W SK I, otrzymali złote krzyże zasługi za zwy­
cięstwa olimpijskie.

C IĄG LE  E KSC ESY N A  BOISKACH P IŁ K A R ­
SKICH. N a meczu łódzkiej Makkaoi z kaloską 
Prosną, wygranym  przez żydowską drużynę w  
Kaliszu 1:0, doszło do pożałowania godnych in­
cydentów. Zwolennicy Prosny, rozjątrzeni prze­
graną, wznosili po meczu wrogie okrzyki przeciw­
ko gościom, rzucali na nich kamieniami i  denom- 
strowali przed odjazdem na stacji. Policja  tłum 
demonstrujący rozprószyła pałkami, dzięk cze­
mu do większych wykroczeń nie doszło. —  I  to 
się nazywa usportowienie i uzdrawianie młodzie­
ży...

GLON, były mistrz bokserski Polski wagi kogu­
ciej, w stąp i do CW S Warszawa.

LE W IN Ó W N A  .Makkabi Wilno), była mistrzy­
ni Polski w  pchnięciu kulą, wraca do aktywnego 
sportu, po przerwie, spowodowanej małżeństwem.

CR AC O V IA  G RA  W  B E R LIN IE  9 październi­
ka b. r. z mistrzem Berlina Tennis Boruseią.

D A R A N Y I, słynny miotacz węgierski, otrzymał 
w Am eryce posadę lekarza-weterynarza i udaje 
się na wiosnę do Ameryki.

TR IU M FY  JEŹDŹCÓW PO LSKICH  W  RYD ZE  
dały w sumie 4 pierwsze, 4 drugie, 2 trzecie, 3 
czwarte, 1 piąte i 3 szóste miejsca, a co najważ­
niejsza powtórne zdobycie i na własność putaru 
narodów przed Niemcami.

STR ZE LE C K IE  ZAW O D Y ESTONJA— POL­
SK A  rozegrane korespondencyjnie 11 b. m. w Tal­
linie i Poznaniu wygrali we wszystkich konkuren­
cjach Estończycy.

REKORD W AJSSÓ W N Y W  RZUCIE D YSKIEM  
zdobyty w Chicago 142.43 m tr), uznany został na 
Kongresie Międzynarodowej Federacji Kobiecej 
we Wiedniu za rekord światowy. Taksamo rekord 
W alasiewiczówny w biegu na 100 mtr. 11.9 sek. 
Następny kongres i igrzyska kobiece oibędą się 
w Londynie w 1934 r. O zawody w 1938 r. ubie­
gają się W iedeń i Warszawa.

TRENEREM  P IŁK A R S K IM  CRACOVU został 
F l»tchm aii, były gracz wiedeńskich Cricketerów.

ostatnio trener Simmeringu (W iedeń) i Hei thy 
(Berlin).

N A  MECZ L E K K O A T L E T Y C Z N Y  FR A N C JA —  
F IN E AN D JA  W  P A P Y Ź U  9 października b. r. 
został oficjalnie wstawiony Nurmi obok Isoholla 
na 5 kim.

HUNOAk IA  wygrała piłam-sai puhar Węgier,' 
zwyciężając We finaie F TE  4:3.

MISTRZEM ,M1T0PACUP*J‘‘ została osta­
tecznie Bologna.

SENSACJĄ P IŁ K A R S K Ą  AN G I J I była klę­
ska mistrza Evertonu do Sunderlaudu 1:3.

A R IS  (Saloniki) zdobył mistrzostwo piłkarskie 
Grecii. Dotychczasowym wieloletnim mistrzem był 
Olimpjakos (Pireusj.

ZURYCH  został nową siedzibą, F ify . Sekreta 
rzem został Dr. Schricker. Dotychczas urzędowa­
ła  F ifa  w  Hadze, a sekretarzem był Hirschman.

LISTY  Z KRAJU

Z Jasła
Juz minął okres wakacyjny i unowu oozywa a 

nas praca organizacyjna. I  tak dnia 14 bm. św ię­
ciła org. „Ak iba" U ioczysti otwarcie nowego ro­
ku pracy w raz z przejściem młodej grupy ludzi do 
Gdudu I. przy współudziale delegata Koośteta Lo­
kalnego.

Również rozpoczęła org. „Hanoar Hacijoni* (da­
wniej „Hanoar H a iw ri") po powrocie z  Kołoo 
pracę uroczystym raportem. OstaWio pr&eiiiesiOUG 
siedzibę kierownictwa dawnego okręgu (Gwłilu) 
gorlick iego org. „Hanoar Hacijoni" do Jasła.

Z. K. S Makkabi otw iera z dniem 1 październi­
ka sekcję gimnastyczną, która dotychczas był: 
mocno zaniedbana. Sekcję będzie prowadziła p. 
G. Beckówna, która przeszła dwumiesięczny kurs 
w  obozie Makkabi w  Nowym Targu.

Z. K. M. „Hamangina", które dotąd pogrążone 
było w  zupełnym spoczyuku przystąpiło do reor­
ganizacji pracy w  połączeni! z tut. Domem Zyd., 
do którego przeniosło swe instrumenty przedsta­
wiające wartość kilku tysięcy zł otyci..

W  związku z reorganizacją sądownictwa zosta­
ją przeniesieni w  stan spoczynku: S. S. O. M. Gry- 
giewski, s. s. o. Zywczak, s. s. o Du-Vall i sędzia 
sądu grodzkiego Dr. jóuef Goleń.

Ostatnio bawiła u nas trupa dram. M. Lippmana 
wystawiając dwie szttiki pŁ „Hersz Lekcrt“ H< 
Leiy.-ika i „A ze f*  Tołstoja Gra stała na wysokim 
poziomie artystycznym. Musimy niestety skonsta­
tować, że inteligencja wcale ni* dopisała, podczas 
gdy im e  imprezy, jak kabarety, dancingi są licznie 
przez inteligencje frekwentowane.

Po dłuższej przerw ie zacznie znów iut. Tow* 
„Harmonja Kolejow a" wyświetlać najnowsze fil­
my we własnym budynku przy współudziale zna­
cznie powiększonej własnej orkiestry, pod dyr p* 
Krawczyka. (S-T.).
— — — g —

R o z p o w s z e c h n i c i e
„NOWY DZIENNIK"
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Hajfa...
T R Z Y  C Y T A T Y .

„Tysiące białych w ill wynurzały się, jaśniały 

z poza zieleni wspaniałych ogrodów. Od Aicko 
aż po Karm el rozpościerał się tutaj jakby w ie l­

k i ogród, a sama góra była ukoronowana Iśnią- 

cemi budowlami.
Cudowne miasto rozłożyło się nad blękitnem 

m orz°m . W spaniale tamy kamienne spoczywały 
w  wodzie i pozwalały oglądać szeroki port ta­

kim, jakim  był w rzeczyw istości: na jw ygodn ie j­
szym i najbezpieczniejszym  portem M orza  

Śródziemnego. Okręty wszelkich wielkości, 

wszelkich rodzajów , wszelkich narodów zatrzy­
m ywały się w  tern bezpiecznem miejscu.

W ogó le  całe miasto wyw ierało nawskroś eu­
ropejskie wrażen ie".

(H e rz l:  A ltneu land ).

„ A  jeśli mnie ictoś z golusu, pragnący oglą­

dnąć Palestynę, zapyta, co ma uczynić by odczuć 

tchnienie Palestyny, w  całej czystości i słodyczy, 
to  odpowiem  mu: Pozostaw  Ja ffę  i je j córy z 

całym hałasem pracy, i w e jd ź na szczyt K arm e­
lu ". ( A c lia iH a a m : W spom nien ia ).

„C o  Jerozolima oznacza dla re lig ji żydow ­
skiej, a T e l A w iw  dla żydowskiej kultury i du­
cha narodowego, tem jest H a jfa  dla żydowskie­

go  życia gospodarczego. W  H a jf ie  skoncentro­
wany jest przemysł żydowski i miasto to ma 

przed sobą przyszłość.

(b a ro n  Edm und R ołsch ild ).

N O W v  P O R T .

Przytoczyliśm y powyżej słowa trzech w iel­

kich twórców  dzisie jszej Palestyny o H a jf ie  
i Karmelu. W iz ja  prorocza H erzla  staje się 

rzeczywistością- H a jfa  ju ż  w najbliższym  cza­
sie będzie jednym  z największych portów  M o­

rza  Śródziemnego i stanie w  jednym szeregu z 

wiełoma portami europ-eiskiemi. P o  A leksandrji, 

Ncapohi i Genui będzie to  n iewątpliw ie najlep­
szy  porc M orza Śródziemnego, przewyższający 
nowoczesnem ’ urządzeniami wszystkie inne por- 

jty. Pt^kiie położenie H a j fy  u stóp Karmelu, 
przeznacza je j ponadto rolę jedynego w  swoim 

rodzaju  zdrojow iska. N o w y  port, który będzie 

Stanowił ważny węzeł żeglugi m orskiej, a także 
fafurietrsnej, oraz budowa ru iociągu  naftowego

a a =
S .  LASK O W AJA .

Miłość
[W ponure, zimne popołudnie zdążało małżeń­

stw o Lossew  ku Nikickiej Bramie, by tam — jak 
ty ło  umówione — spotkać się z malarzem Soło- 

’ wjewen.
j „Spodziewam się, że przyjaciel twój nie da za 
'długo na siebie czekać. Już teraz jest po siódmej. 
ICJsiądniemy może tu, na ławce?... Bardzo cię pro­
szę, hyś nie zapomniała, że za czterdzieści minut 
mam posiedzenie".

Gdy nagle w  pewnej odległości zauważył Soło- 
iiwjewa, twarz jego  przybrała całkiem m artwy w y­
raz.

„Dobry w ieczór" wyszeptał Sołowjew, nie orjen- 
ijtując się, czy należy podać rękę, czy nie.

W tedy Lossew wstał i wyciągnął swą dłoń. 
t Sołow jew  nsiadł ohok Anny, musnąwszy przed­
tem lekko je j p±ecy. Z boku przypatrywał się jej 
uroczej, nieregularnej, od mrozu nieco zaczerw ie­
nionej twarzyczce.

Doktoc Lossew powiedział: „Mam bardzo mało 
Czasu Au dyspozycji, musimy więc odrazu poru 
•zyć kwestję, która nas troje dotyczy. Anna Ser- 
gejewna, do dnia wczorajszego moja żona, o- 
iw iadczyła mi nagiej że kocha was, Sołowjewie. 
B y mię nie okłamywać, chce dom mój opuścić 
i  przenieść się do was. Ponadto, o ile zrozumia 
le k  1 w y  kochacie moją żonę.

z Mossulu, uczyni to miasto ogniskiem handlu 

i przemysłu.
Czynniki żydowskie na szczęście zdają sobie 

sprawę z doniosłego znaczenia H a jfy  dla rozw o­

ju ekonomicznego Palestyny i usiłują obecnie 

skierować kolonizację m iejską przedewszyst- 

kiem do H a jfy ,  gdzie możliwości w  tej dziedzi­
nie są bardzo rozlegle i m ają pierwszorzędne 

znaczenie. Żydowska Izba Handlowa H a jfy  w y 
dała niedawno obszerną m onogra fję  o H a jf ie  

(H a jfa - I r  Heatid , H a jfa  C ity O f  The Futurę—  

H a jfa , miasto przyszłości) w  której obrazuje 

dotychczasowe dzie je  H a jfy  jako osiedla ży­

dowskiego, je j rozrost, je j znaczenie handlowe 
i przemysłowe i o lbrzym ie w idoki rozw oju  w  

przyszłości. O to kilka inteiesujących dat: P rzed  
90 Laty mieszkało w  H a jf ie  zaledwie 30 Żydów , 

przed 75 laty gmina żydowska liczyła tam 100 
dusz, a przed 50 laty 500 ausz. D ziś  mieszka w  
H a jf ie  16.000 Żydów . A le  jest to cyfra nie w y­

starczająca.
Lord  Melchett, mówiąc raz o H a jf ie  podkre­

ślił, żc ekonomiczny rozw ój H a jfy  jest zapew­
niony. Zachodzi tylko pytanie, kto przyczyn j  sie 

w najw iększej m ierze do rozkw itu  tego miasta 
i  kto z tego wyciągnie korzyści. D ziś  już bo­

w iem  daje się zauważyć pęd kapitału nrędzyna- 
rodowego do inwestycyj w  H a jfie , jako mieście, 

którego przyszłość ekonomiczna jest zabezpie­

czona. Zrozumiała jest tedy propaganda, by z 
H a jfy  uczynić drugi T e l A w iw , a więc stworzyć 

w ielkie przemysłowe miasto żydowskie i aby do 
H a jfy  kierować im igrację stanu średniego. Tam  
bowiem  warunki rozw oju  są obecnie mezmier 

nie dogodne Podstaw y zaś do stworzenia w ie l­

kiego żydowskiego miasta w  H a jf ie  ju ż istnie­
ją, istn ieją tam bowiem  dzielnice żydowskie 

(H adar Hakarmel, Newe-Szaanan, B a t-G a lim ). 
które z czasem mogą stać się miastem o takiern 
znaczeniu, jak T e l A w iw .

G Ł O S  E K O N O M IS T Y .

Przewodniczący żydowskiej Izb y  handlowej 

w  H a jf ie  p. S. Nathanson, jeden z na jw yb it­

niejszych ekonomistów palestyńskich, w ygłosił 

niedawno w  H a jf ie  odczyt o  przyszłości H a jfy , 
wykazując, że budowa portu  jes t na jw ażn iej­

szym czynnikiem  przyszłego rozw oju  tego mta -

„Przypuszczam, że w wieku waszym, po tylu 
ciężkich przejęciach, j'akie los wam zgotował, u- 
czucie do mej żony j'est niczem innem, jak potrze­
bą nowych wrażeń".

Sołow jew  przysłuchiwał się z ironicznym uśmie­
chem, potem rzekł;

„Proszę wybaczyć, czcigodny obywatelu i przy­
szły panie profesorze! Przedstawiliście to zaga­
dnienie tak prymitywnie, tak poprostu, że ogar­
nia mię silna obojętność. Cóż wam mam odpo­
wiedzieć? Mógłbym z literatury przytocz} ć wam 
cały szereg przykładów miłości u czterdziestolet­
nich mężczyzn".

„Sądzę, że literaturę naszą znam doskonale" 
przerwał Lossew z wymuszonym uśmiechem. A 
teraz muszę zwrócić uwagę waszą na to. że tylko 
jeszcze przez jedenaście minut mogę zatrzymać 
się z wami. Sytuacja nasza jest całkiem jasna. 
Anna nie chce mię oszukiwać —  zdradza przez to 
szlachetny rys charakteru — w oli z wami, niż ze 
mną żyć. Istnieją jednak pewne przeszkody. Jak 
wiecie, posiadamy trzypokojowe mieszkanie, w y 
natomiast, Sołowjewie, macie jedną tylko izbę i tę 
dzielicie z ir.atką. Skoro Anna odemnie odejdzie, 
odbiorą mi natychmiast jeden pokój, mogę dostać 
przymusowych lokatorów, nawet rodzinę z pół 
tuzinem dzieci, a to stanowiłoby poważne ograni­
czenie w mej pracy.

Przedkładam wam następujące propozycje: od- 
stępuję wam i Annie naszą dotychczasową sypial­
nię, jadalnia musiałaby pozosłać wspólna. Wszyst­
ko oczywiście, o ile się z tem zgadżacie".

sta. O dczyt ten, reprodukowany na łamach fa ­
chowego czasopisma „Pa lastin a "; zawiera mnó­

stwo wskazówek praktycznych co do m ożliw o­

ści rozkw itu  rozm aitych gałęzi p rodukcji.

Przedewszystkiem  pewnem jest, że H a jfa  w y­

prze wszystkie inne porty nietylko palestyńskie, 
lecz także syryjskie. P o rt w A kko ju ż dziś w o­

bec H a jfy  nie wchodzi w rachubę. A  H a jfa  w y­

parła ju ż Gazę i wypiera coraz bardziej Jaffę. 

P o  otwarciu nowego portu większa część eke- 

portu pomarańczy będzie przechodziła przez 
H a jfę . P rzez  H a jfę  będą także eksportowane 

m iljo n y  ton p rod u kcji M orza  M artw ego  i w  
tym celu zamierza się budować specjalną lin ję 

kolejową, która połączy M orze  M artw e wzdłuż 

doliny Jordanu z H a jfą . Im port towarów  przez 
J a ffę  jest jeszcze jjziś o połowę w iększy, niż 
przez H a jfę . Ale wobec złych warunków natu­

ralnych portu w  H a jfie , który w porze zim owej 

jest praw ie niedostępny dla okrętów, H a jfa  z 
czasem i pod tym względem  w yprze Jaffę.

Budowa poi tu pociąga za sobą konieczność 
rozw inięcia wielu przedsiębiorstw. Tu  wchodzą 

w grę przedewszystkiem  budowy w ielkich m a­
gazynów dla im portow anych towarów, warszta­
ty okrętow e, w ielkie sklepy kolonjalne dla zao­

patrywania okrętów  zv środki żywności, rozm a­
ite  agencje okrętowe, lodownie dla produktów  
rolnych, i  t. p. D rugim  ważnym czynnikiem  go­

spodarczego rozkw itu H a jfy  jest budowc ru ro ­

ciągu z M ossulu do H a jfy . Juz dziś przed roz­
poczęciem prac wstępnych daje się odczuć na 

rynku hajfskim  duże ożyw ienie, zwłaszcza w o­
bec napływu inżynierów, urzędników i robotni­

ków. Prace nad budową rurociągu rozpoczną się 
w  najbliższym  czasie i dadzą zatrudnienie k il­
ku tysiącom robotników. Chodzi bowiem  o 1:- 

n ję na przestrzeni 1.300 kim. M aterja ły  w arto­

ści kilku m iljonów  f. szt. będą przechodziły 
przez H a jfę , a dużą część produktów będzie 
przedsiębiorstwo budowy rurociągów nabywać 
wprost z H a jfy . D la osiedli rolnych w  okolicach 

H a jfy  o tw iera ją  się rozlegle możliwości pracy. 

P o  ukończeniu rurociągu mają powstać rafine- 
r je  i inne gałęzie przemysłu, które w H a jf ie  

m ają wszelkie dane do rozwoju.

C E N T R A L N Y  P U N K T  P R Z E M Y S Ł U .

W szystk ie te prace pociągają za sobą koniecz­

ność ożywienia ruchu budowlanego i  to w  na j- 
szerszem znaczeniu. Ruch budowlany obejm ie 

11 ■ 11
Lossew pytającym wzrokiem popatrzył na ma­

larza.
Ten, nie ukrywając swego zdziwienia zauważył:
„N ic  myślałem o takiej możliwości".
Z ciekawością spoglądała Anna na obu męż­

czyzn. W ydawało się jej, że jest świadkiem dzi­
wnej Iragikomedji. N ie wiedziała, czy ma śmiać 
się, czy płakać.

„N ie  żądam odwrotnej odpowiedzi od was, ma­
my czas" powiedział Lossew  i wstał.

„Możecie mój projekt rozważyć".
„Mieszkanie wasze jest dosyć od biura mego od­

dalone" odparł zamyślony Sołowjew. Lecz gdzież 
znajdę w  pobliżu roś odpowiedniejszego?"

„O tak, potrwa jeszcze długo, zanim problem 
mieszkaniowy zostanie rozw iązany" nadmienił z 
uprzejmą miną doktor Lossew. Zostajesz jeszcze 
tu, Anno? Uważaj, byś się nie zaziębiła... Moje 
uszanowanie".

Sołow jew  wstał, panowie pożegnali się uści­
skiem dłoni.

Wnet znikła we mgle nieco przygarbiona, w az­
ka postać doktora.

„Pójdziem y także", odezwała się Anna, czując 
dopiero teraz przejmujące ją zimno.

Malarz popatrzył na nią troskliw ie i zapytał: 
„zmarzłaś ?“

„Tak, ao szpiku kości".
„W obec tego pójdziemy, lecz dokąd? Do mnie 

nie możemy, do ciebie też nie".
„D laczego odrazu nie? Wszak nie po raz pierw­

szy znajdziesz się tam" zauważyła Anna z przeka-
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kow iem  w ielkie magazyny, sklepy, domy m ie­

szkalne i domy wypoczynkowe a nie jest prze­
sadą tw ierdzenie, że w cirjgu najbliższych lat 

liczba domów w H a jf ie  podwoi a nawet potroi 

Się. Już dziś buduje się nieustannie nowe domy 

pa H adar Hakarmel i w innych częściach mia­

sta a popyt jest tak duży, że domy jeszcze przed, 
■oddaniem do użytku są wynajęte. Nathanson 

przepowiada również wielką przyszłość Karm e­
low i, k tóry zdobył serca nietylko mieszkańców 

.Hajfy, lecz także innych miast. N a  Karmelu po- 

i;wstanie bezwątpienia w iele domów wypoczyn- 

jkowych, w iele nowoczesnych hoteli, Karm el jest 

jbow iem  jedyną górą w  Palestynie łączącą w  so­
fc ie  pow ietrze górskie i nadmorskie. W ysokość 
Karm elu  i jego  położenie nad morzem prede­

s ty n u je  go na m iejsce wypoczynkowe, a jeśli po- 
jwstaną tam nowoczesne budynki, ogrody i parki, 
't o  Karm el stanie się miejscem ściągającem ty- 
iSiące osób szukających wypoczynku.

Hajfa jest już dziś punktem centralnym wiel­
kiego przemysłu. Ze względu na swoje central-, 
ime położenie i na dogodne warunki komunika­

cy jne stanowi H a jfa  niejako bramę, przez któ­
rą będzie płynął handel wewnętrzny i zagranicz­

ny. Tu  też skoncentruje się wcześniej czy pó­

źniej przemysł palestyński. W ie lka  fabryka ce­
mentu „N es ze r“ , warsztaty kolei palestyńskiej, 

tamci Shell i Vacuum O il Company znajdują się 
ju ż obecnie w  zatoce hajfsk iej. R a fin erja  Iraq 
Petroleum  Company równie tu zostaną zbudowa­

ne, a nie m inie kilka lat, że cała zatoka hajfska 
pokry je  się kominami tabrycznemi.

Ty le  wybitny ekonomista palestyński. M im o- 
w oli nasuwa się pytanie, czy czynniki żydowskie 

należycie zdają sobie sprawę z przyszłego roz­

w oju  H a jfy  i ze znaczenia, jakie ten rozw ój bę 
dzie miał dla jiszuwu palestyńskiego. Na pyta­

nie to należy odpowiedzieć pozytywnie. Kiedy' 

bowiem rozpoczęto budowę portu w H a jf ie  (r. 
1928), Keren Kajem eth  po długich, bo prawie 

rok toczących się rokowaniach nabył w  zatoce 

hajfsikiej 33.000 dunamów cierni. W praw dzie  z 

tych 33.000 dunamów odstąpiono rządowi pale­
styńskiemu 2.000 na cele budowy warsztatów 

kolejowych, ale rząd zato oddal Żydowskiemu 
Funduszowi Narodowem u 70.000 dunamów  

wydm nadmorskich
K olon izacja  tych terenów już się rozpoczęła. 

W  zatoce ha jfsk ie j kończy się obecnie budowę 

180 domów osiedla robotniczego, które w cało­

ści ma objąć 5oo domów- N ie  wyczerpuje to

0 światowy Kongres sfudenf6w~Żydów
Katastrofa gospodarcza najdotkliwiej dała się 

we znaki narodowi żydowskiemu, a w szczególno­
ści studjującej młodzieży żydowskiej. Akademik 
żydowski nie został uchroniony od ciosów, które 
spadły na naród.

Los jego  jest losem narodu żydowskiego. Tysią­
ce akademików żydowskich stoją dziś bez celu 
przed sobą.

Szereg skomplikowanych czynników związało 
się przeciw nam. Nie wolno nam pozostać bierny­
mi. bo bierność to samobójstwo. Musimy się bro­
nić. Przedewszystkiem musimy stworzyć jednolity 
front akademika żydowskiego w świecie.

Musimy zwołać światowy kongres akademika- 
Zy:la.

Konsekwentna walka przeciw „numerus clau- 
sus“ . przeciw wszolkiemu przedłużaniu studjów, 
przeciw podwyżce opłat na wyższych uczelniach, 
przeciw utrudnieniom nostryfikaeyjńym, paszpor­
towym, wojskowym i t. p. —  oto kierunek naszej 
walki defenzywnej.

Na dalszym niemniej ważnym planie jest rozsze­
rzenie stypendjów, skuteczna rozbudowa instytu- 
cyj dobroczynnych, dla żydowskiego studenta, zor 
ganizowanie szeroko zakrojonej akcji samopomo­
cowej dla studenta żydowskiego, —  pozbawionego 
pomocy ze strony własnego społeczeństwa i pań­
stwa, przemiana Uniwersytetu Hebrajskiego w Je­
rozolimie na normalną wyższą uczelnię.

Oto najważniejsze problemy, które światowy 
kongres akademika-Żyda będzie miał do rozwią­
zania. Stan faktyczny jest jasny: Linja obronna 
żydowskiego-akademika musi być stworzona, bo 
chodzi o jego egzystencję. Musimy się zwrócić tak 
do opinji świata kulturalnego: do profesorów, wiel 
kich artystów, prasy i rządów jak i całej opinji 
publicznej, aby nas w walce o nasze prawa, popar­
ła. bo dzieje się nam wielka krzywda!

Nie żądamy niegodziwych rzeczy, lecz tylko 
bronimy resztek naszych egzystencyj.

Inż. C. Herman Huberraan.
(Brno— Stryj).

Ku uwadze wyjeżdżających 
na studja zagranicę

“W związku z już rozpoczęte n urzędowaniem se- 
Lretarjatów wyższych uczelni zagranicą, zaleca 
się nowowslępującym na uczelnie zagraniczne na 
rok 1932/33, dla zapewnienia sobie miejsca, wcze­
śniejsze przeprowadzenie zapisów w  danych uczel­
niach.

Akademicy, udający się zagranicę, winni celem 
uzyskania szeregu ulg, zaopatrzyć się w  niezbędny 
dla nich Dowód Akademicki (C. I. E.) Confedera- 
tion Internationale d' Etuiiants), który nabywać 
mogą w  Biurze Dowodów Akademickich C. I. E., 
W arszawa, Akademicka 5 w  godzinach 11—15.

Posiadanie Dowodu C. I E. uprawnia do otrzy­
mania bezpłatnych, względnie ulgowych w iz  w jaz­
dowych, przejazdowych i pobytowych do większo­
ści państw. Dowód C. I E. jest kartą wstępu do 
wielu teatrów, muzeów, wystaw krajowych i za­
granicznych. Uprawnia pozatem do wielu ulg na

atoli wszystkich m ożliwości. Chodzi bowiem  o 
to, by w  kierunku H a jfy  skierować jaknajw ięk- 

szą im igrację i tam uzyskać silną pozycję. P rz y ­

szłość H a jfy  jest niewątpliw ie wielka, ale istnie­
je obawa, że w idoczny już dzisia j pęd do umię­

dzynarodowienia H a jfy  usunie w  cień czynnik 
żydowski. N iebezpieczeństwo takie, o jakiem 
m ówił jeszcze lord Melchett, faktycznie istnie­

je. Chodzi więc głównie o to, by im igranci ży ­

dowscy w H a jf ie  inwestowali kapitały, aby w  
H a jfie , w  mieście przyszłości zdobyć silną pozy­
cję. ( r . ) .

linjach lotniczych i okrętowych, w  hotelach, pensjo 
natach i restauracjach.

Dowód C. I. E. otrzymać może każdy student je ­
dnej z uczelni polskiej, jak również i nowowstępu- 
jący na uczelnie zagraniczne. Do posiadania Mię­
dzynarodowego Dowodu Akademickiego upraw­
niony jest każdy akademik (nickomccznie członek 
C I E.), gdyż Międzynarodowa Konfederacja Stu­
dentów (Confedci.tion Internationale des Etu- 
dianls) upoważniona została przez L igę Narodów 
do udzielania dowodów wszystkim studentom, bez 
różnicy narodowości i wyznania. 1

Dla otrzymania Dowodu C. I. E. wystarcza skie­
rować zgłoszenie pod adresem: Biuro Dowodów 
Akademickich, Warszawa, Akademicka 5, załącza­
jąc wypełniony specjalny formularz, jedną fotogra- 
fję oraz zaświadczenie przyjęcia na wyższą uczel­
nię, które 10 zaświadczenie odsyła się z powrotem 
w raz z wystawionym dowodem C. I. E. — Zasa­
dnicza opłata wynosi 6,50 gr_, dla zamiejscowych 
wraz z przesyłką poleconą 7,80 gr. Przedłużenie 
Dowodu na następny rok opłaca się kwotą 5 zł. 
Formularze wysyłane są przez Biuro Dowodów im  
zwrotem porta pocztowego.

Nie oszczędzaj mato) 
kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika*. 
Brak dobrej informacji 
może Cię kosztować 

znacznie więcej I

sem. „Mógłbyś odrazu oglądnąć pokój, czy zarzu­
ciłeś już może tę myśl?"

„Zdaje mi się, że jesteś urażoną, lecz nie wiem 
dlaczego".

„Tem  gorzej dla mnie, jeśli tego nie rozumiesz".
W  międzyczasie zapadał coraz większy zmrok. 

W  milczeniu mijali ulice, wreszcie znaleźli się u 
celu. Skoro Anna chciała otworzyć drzwi, zauwa­
żyła brak klucza w  torebce. Stali bezradni i zmie­
szani.

„W  takim razie idziemy na odczyt" zapropono­
wał malarz „tam przynajmniej będzie ciepło i raz 
jerzcze przypatrzymy się zacnemu małżonkowi".

„Uważam  twe żarty za niedelikatne" strofowa­
ła go.

„N ie  żartuję wcale, nie możemy przecież ziębnąć 
na schodach. Co ci jest dzisiaj, Anno? Dlaczego 
Jesteś złą na mnie? Oczy twe mają taki obcy w y­
raz".

„Powinieneś wiedzieć, że z nadmiaru uczucia 
skłaniam do przewrażliw ienia*.

I  stali tak przygnębieni, darząc się przykremi 
wymówkami.

Nagle usłyszeli kroki Był to sąsiad, profesor I 
'Anna przyw itała się, tłumacząc swą przygodę. 
Profesor próbował swoimi kluczami otworzyć, a 
gdy się to nie udało, rozwarł zamek wytrychem, 
znalezionym w  swem pomieszkaniu. Malarz obser­
w ow ał bacznie ostrożne ruchy profesora, myśląc: 
„Gdyby ten nie był profesorem, byłby nadzwy­
czajnie zręcznym włamywaczem".

Jak dziwnym jeit łoi 1 pełnym przypadków.

W ydawało inu się, że ostatnie przejścia należą 
już do dalekiej przeszłości: i spotkanie koło Ni- 
kickiej Bramy i długi postój na schodach, obcy 
profesor, otw ierający drzw i i kobieta z twarzycz­
ką jasnowłosej Japonki, którą rzekomo kochał.

Weszli do mieszkania. Podczas gdy Anna przy­
gotow yw ała herbatę, przypatrywał się Sołow jew  
licznym obrazom książkom, manuskryptom, bro­
szurom, umieszczonym na ścianach i stołach. 
Przejm ował go chłodem pedantyczny porządek. 
Wyczuł z tego rozsądek, pustkę, sztywność. Nie 
w yw oła ło  to u niego ani zazdrości, ani bólu, ani 
niesmaku.

Ostatnie lata bardzo mię nadszarpały, pomyślał. 
Może jestem za stary łub zbyt wyczerpany, by po­
jąć istotę lirycznych przeżyć. Przypomniał sobie, 
jak przed dziesięciu laty wystrzałem z rewolweru 
zobił swą żonę, przyłapaną na zdradzie. Namięt­
ność pozbawiała go wtedy przytomności. Teraz 
zaś siedzi w  mieszkaniu człowieka, któremu ode­
brał żonę, jak gdyby tc było coś powszedniego. 
Zapewne nietylko tych czterdzieści lat życia tak 
go przytępiło. Ty le  podczas nieb doświadczył: 
wojnę, rewolucję, cboroby, przez dwa miesiące 
był zakładnikiem. By matce byt zapewnić, nie od­
straszała go żadna praca; był robotnikiem porto­
wym, sprzedawcą na placach targowych, gryw ał 
w  kinacb na fortepianie. Udzielał lekcji, by zaro­
bić ca kęs chleba. Gdy powrócił do Moskwy, zro­
zumiał. że stracił piętnaście lat Trzeba było za­
cząć od początku. Może dlatego miłość i w ier­
ność — zachowana aż do grobu i ponadto — nie

uchodzą w  oczach jego  ze coś tak zasadniczego.-
Refleksje jego przerwało zaproszenie Anny
„Chodź na herbatę!"
W  swej krótkiej sukience, bez rękawów, w y­

w ierała jeszcze drobniejsze i młodsze wrażenie. 
W zrok jego  obejmował je j postać; pragnął ją pie­
ścić, jak małe dziecko. Było mu jednak tak smu­
tno na duszy. A  ona czekała na jego słowa, słowa 
podyktowane najgłębszą miłością. Lecz skąd miał 
je wziąć?

Długo siedzieli przy herbacie; zegar ścienny] 
wydzwonił dziewiątą. Brzmienie jego, m olow y 
zdawało się przepraszać, że nowa godzina żyd a  
upłynęła.

Anna pogrążona była w  myślach. Pow oli uświa­
damiała sobie, że nie kochała ani swego męża, 
w ielkiego uczonego, ani malarza, ani nikogo in­
nego.

Zapóźno było na powrót, pożycie z dwoma ró­
wnocześnie brzydziło ją.

Gdy Sołow jew  cbciał się zapytać „C 2y zachowa­
my te meble, czy sprawimy nowe?" przeląkł się 
próżnego spojrzenia Anny. Zamilkł.

Skoro odszedł i ucichły jego ciężkie krok:, po 
łożyła się na łóżku i płakała długo, długo, jak 
bezradne dziecko. Opłakiwała siebie, swą samo­
tność, próżnię kobiecego losu. Opłakiwała szybko 
mijającą młodość, której trzymała się kurczowo 
i swą, radości pozbawioną, miłość do malarza 
zrodzoną z nudów. (Tłum. G. Jf.).
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Pamięci śp. pułk. Lisa-Kuli
Uroczyste odsłonięcie pomnika w Rzeszowie

O niedzielnej uroczystości odsłonięcia 
pomnika śp. pułk. Lisa- Kuli donieśliśmy 
już krótko w  części wczorajszego nakładu. 
Poniżej zamieszczamy sprawozdanie na­
szego korespondenta rzeszowskiego.

Rzeszów, 18 września.
W  marcu 1919 r. padł pod Torczynem na W oły­

niu 23-letni major (w  czasie walk na froncie była 
już gotowa nominacja na podpułkownika, która 
nadeszła już po zgonie) Leopold Kula, urodzony w  
Kosinie pod Rzeszowem, a w  Rzeszowie wycho­
wany. Należał do dzielnych oficerów  i ulubieńców 
Marszałka Piłsudskiego. Na jego też polecenie za 
kilkanaście dni zw łoki były już w  Rzeszowie, gdzie 
je pochowano po niezwykle uroczystym i tłumnym 
pogrzebie w  obecności niezliczonych delegacyj 
wojskowych, które przyjechały do Rzeszowa, mi­
mo ciągłych jeszcze walk na froncie polsko- ro­
syjskim. Na pogrzebie przemawiał wówczas imie­
niem Rady Miejskiej endecki radny Dr. Nieć, pod­
nosząc niezwykłe zasługi Lisa- Kuli (pseudonim 
L is). Już wtedy mówiono o budowie pomnika w  
Rzeszowie dla rzeszowskiego bohatera wojny i 
walk o niepodległość. Endecja nie sprzeciwiała się 
temu, a były to czasy je j rządów w  Państwie.

Dziś czasy się zmieniły —  endecja w  opozycji —  
piłsudczycy przy w ładzy realizują myśl rzuconą 
swego czasu przez rzeszowskie społeczeństwo bu­
dowy pomnika Lisa- Kuli, a tutejsza endecja kilka 
tygodni przed dzisiejszemi uroczystościami ataku­
je sanację za to, że buduje pomnik w  dzisiejszych 
czasach nędzy i ubóstwa... Endecy z pewnością w y­
budowaliby ten pomnik, gdyby byli u władzy, bo 
tego sami w  1919 r. chcieli. Obecnie trzeba w al­
czyć z sanacją: w ięc pisze się oa kilku tygodni ar­
tykuły w  endeckiej „Z iem i Rzeszowskiej" przeciw  
budowie pomnika, endecld proboszcz wyjeżdża na 
kilka dni przed uroczystościami z Rzeszowa... itd. 
Gdyby tak Żydzi występowali przeciw budowie po­
mnika dla bohatera w  walkach o niepodległość 
Polski... Oskarżenia o zdradę Państwa lub coś po­

dobnego...
•  *  •

Uroczystości jednak mimoto wypadły imponują­
co. Przeszło 30,000 obcych ludzi przyjechało do 
Rzeszowa z głową Państwa na cz<de. N ie  było zda­
je  się miasta, któreby nie wysłało swej delegacji 
na ten uroczysty dzień. Program  podany onegdaj 
w  „N. Dz.“ został wykonany w  zupełności, a nale­
żałoby dużo czasu i miejsca zużytkować, by o tern 
wszystkiem napisać. W  uroczystościach uczestni­
czyli prócz P.’ Prezydenta Mościckiego, Marszał­
kowa Piłsudska z córkami, Minister Oświaty Ję- 
drzejewicz, minister Opieki Społecznej Hubicki, 
prezes B. B. W. R. w  Sejmie i Senacie b. premjer 
Sławek, b. minister Miedziński, wiceminister Schae- 
tzel, b. minister spraw wojskowych gen. Sosnkow- 
ski, wojewoda lw ow ski Dr. Rożniecki, Wojewoda 
krakowski Dr, Kwaśniewski i bardzo wielu dygni­
tarzy władz cywilnych i wojskowych. Na samej u- 
rcrzystości odsłonięcia pomnika w ygłosili okolicz­
ne ściowe przemówienia gen Sosnkowski imieniem 
komitetu budowy pomnika w  W arszawie, gen. 
Rydz- Śmigły imieniem Wojska, Związku Legjoni- 
stćw i innych organizacyj wojskowych, Minister 
Oświaty imieniem Rządu i burmistrz Dr. Krogul- 
ski imieniem miasta Rzeszowa, poczem odbyła się 
defilada, która trwała przeszło 2 godziny. W  defi­
ladzie przyjętej przez Prezydenta Rzplitej uczestni 
czyło przeszło 10,000 ludzi, a na czele pochodu kro­
czyli b. legjoniści- starzy i poważni ludzie pod kie­
rownictwem generałów Sosnkowskiego i Rydza- 
Smigłego, a prócz wojska (różne oddziały z Polski, 

am. m. kompanja honorowa 23 p. p. im Lisa- 
Ku li) m ąszeiowały w  pochodzie oddziały Przyspo­
sobienia W ojskowego i Zw iązków  Strzeleckich z 
c łej Polski, nataljon lwowskiej szkoły kadeckiej, 
delegacje różnych szkół, instytucyj i organizacyj. 
Fo ukończeniu defilady odbył się obiad w  sali So­
koła dla zaproszonych gości, w  którym w zięli ró­
wnież uaział radni kahalni i radni żydowscy w  
Radzie Miejskiej. Ponadto odbyły się zjazdy róż­
nych organizacyj, zebranych w  Rzeszowie praw ie 
w  komplecie. Rad.

Skutki nnmerus clausus
■ W  jednym z dzienników łódzkich czytamy: W  
związku ze zbliżającym się początkiem roku aka­
demickiego, jak corocznie tak i obecnie wpłynęło 
uo państwowego instytutu dentystycznego w  W ar­
szawie około 600 podań o przyjęcie na tę uczelnię.

Ilość wakujących miejsc dla studjujących jest 
szczupła. Tylko nieliczni z tych 600 zostaną przy­
jęci. Na tem tle rozw inął się w  W arszaw ie nie­
zdrowy, obniżający niesłychanie autorytet uczelni 
i  proresorow proceder t. zw. „macherstwa" w 
związku z „wyrobieniem " przyjęcia na uczelnię. 
Każdy kandydat prędzej czy później spotyka się 
z taką podejrzaną osobistością... Rozpoczynają się 
nagabywania, obietnice i bardzo barwne zagady­
wanie klijenta o tem, jakie to ów  maeber ma sto­
sunki, kogo zna, z którą z osób wpływowych jest 
za „pan brat" i ile... kto nierze.

Ludzie tego pokroju rzucają przykry cień na oso­
by poważne i nieposzlakowane, nie szczędząc na­
wet profesorów. Pismo ostrzega wszystkich przed 
wchodzeniem chociażby w  pertraktacje z w ydrw i­
groszami tego rodzaju. Można zarzucić niejedno 
samemu systemowi przyjmowania kandydatów do 
Instytutu dentystycznego — jednak nie można na­
wet myśleć o tem, by za pieniądze dało się coś 
wskórać...

Państwow .1 instytut sztuki 
teatralnej

Dotychczasowy oddział dramatyczny Konserwa 
torjum warszawskiego został rozporządzeniem Pre 
zydenta Rzplitej wyodrębniony i zorganizowany 
jako państwowy Instytut sztuki teatralnej. Rów ­
nocześnie dyrektorem Instytutu ostał mianowany 
długoletni kierownik oddziału dramatycznego, A- 
leksander Zelwerowicz.

Niema epidemii Helne-Medlna
W Warszawie

Opinja niepokoi się postępami choroby dziecię­
cej Heine Medina w Warszawie. Jak informuje

naczelny lekarz szpitala dziecięcego im. Szlenkie- 
rów, prof. dr. Szenajch, o epidemji tej ciężkiej cho­
roby w  stolicy niema mowy. W  szpitalu im. Szlen- 
kierów  leczy się na tę chorobę tylko jeden pacjent. 
W  szpitalu żydowskim —  czterech.

Są to zachorowania najzupełniej indywidualne, 
które o tej porze zdarzają się corocznie, a które 
nie mogą grozić wybuchem epidemji wobec przed­
sięwziętych przez władze sanitarne środków o- 
strożności.

Wszędzie business...
Policja warszawska przeprowadziła w  drukarni 

Bolesława Grabowskiego, przy ul. Jasnej 14, kon­
fiskatę pełnego nakładu pocztówek z podobizną śp. 
por. Żwirki. Konfiskata nastąpiła na polecenie w i­
ceprokuratora Sieroszewskiego Oryginały foto- 
gre fji, z której zrobiono odbitki, wyłudzone zosta­
ły  od znajomego śp. por. Żw irk i i inż. W igury, por. 
Jotnika Rycha. Do pana Rycha zgłosiła się urzędni­
czka drukarni Grabowskiego, pani Zofja K ow al­
ska, która podała się za kierowniczkę kwieciarni 
i prosiła o fotografję por. Żw irki, celem udekoro­
wania nią wieńca od dzieci na trumnę lotnika Ja­
kie było jednak zdziwienie p. Rycha, gdy zauwa­
ży ł przed kościołem św. Krzyża sprzedawców, kol 
portujących fotografję por. Żw irki, będące kopją 
wydanej przez niego fotografji. Epilog tej sprawy 
rozegra się w sądzie

Zamach rewolwerowy na rywalkę
Terenem krwawego wydarzenia był onegdaj ra­

no park Ujazdowski w  Warszawie. Wedle zeznań 
nielicznych świadków przebieg wypadku był nastę 
pujący:

Około godziny 10-tej na ławce w  jednej z bocz­
nych alejek usiadła jakaś młoda kobieta w  towa­
rzystw ie mężczyzny. P o  pewnej chwili do siedzą­
cych podeszła jakaś druga kobieta. W yw iązała się 
ożywiona rozmowa Nagle nowoprzybyła wyjęła z 
torebki rewolwer. Huknęły trzy strzały, po któ­
rych kobieta, siedząca w  towarzystw ie m ężczywy,

padła na ziemię ciężko ranna.
Sprawczyni strzałów rzuciła się do ucieczki łl 

wybiegła na ulicę. W  tej chwili, przed bramą za­
trzymał się jakiś motocykl z przyczepką. Uciekają-; 
ca wsiadła doń i odjechała w  kierunku plkcsf 
Trzech Krzyży. i

Jak się niebawem okazało, zabójczynią była im; 
żynierowa Helena Malinowska. Ciężko ranną jest) 
niejaka Olga Mogilaff, rozwódka, przybyła przed 
kilku miesiącami z Francji, a zamieszkała z rodzi­
cami w  W arszaw ie

Motywem krwawego czynu była zazdrość o mę­
ża. Olga M ogila if zawarła przed kilku tygodnianu' 
z inż. Malinowskim znajomość, co doszło do w ia  ■' 
domości jego żony. Podejrzewając męża o zdradę,, 
inżynierowa Malinowska śledziła jego kroki Przeć 
tygodniem w  jednej z cukierni spotkała męża z Ol­
gą Mogilaff. Następnego dnia odwiedziła rywalkę 
w  jej mieszkaniu. Pomiędzy kobietami doszło do 
gwałtownej sprzeczki, w  której Olga przyrzekła 
"zerwać stosunki z inżynierem Malinowskim.

W  niedzielę zrana, gdy inżynier oświadczył to ­
nie, iż wychodzi z domu w  bardzo pilnej sprawie, 
inżynierowa udała się w ślad za nim. Na Marszał­
kowskiej, w  cukierni była świadkiem spotkania s  
Olgą. Siedząc dalej męża i rywalkę obmyśliła plan 
zemsty. Gdy wiarołomna para udała się do parku, 
rozegrał się krwawy dramat.

Około południa, do dyżurnego oficera Urzędu 
Śledczego zgłosiła się Malinowska, oskarżając się
0 dokonanie zabójstwa. Zabójczynię aresztowano 
ł po przesłuchaniu osadzono w  areszcie.

Tajemnicza tragedja miłosna 
podporucznika i gimnazjastki

Z Częstochowy donoszą: W  niedzielę wieczór
Częstochowa została wstrząśnięta do głębi niezwy 
kle tragicznym wypadkiem. Oto do mieszkania le ­
karza dra Kahla przyszedł wprost z obiadu żoł­
nierskiego, odbj wającego się z racji święta 7 p. a. 
1. podporucznik tegoż pułku Zygmunt W rzesniew  
ski, nieoficjalny narzeczony 17-letniej Janiny Ka- 
hlównej, uczenicy 7 klasy gimnazjalnej. Podporu­
cznik wszedł do gabinetu lekarza, gdzie znajdowa­
ła się młoda dziewczyna i zamknąwszy pokój na 
klucz, strzelił naprzód do Kahlówny, trafiając ją 
w  serce, a następnie pozbawił się życia wystrza­
łem w  skroń. Rodzina nie słyszała odrazu strzałów
1 dopiero, kiedy chciano dostać się do gabinetu, 
stwierdzono, że drzw i są zamknięte. Po otworze­
niu drzw i ujrzano na podłodze w  kałuży krw i 
dwa trupy. Przyczynę tragcdji zabrał miody poru­
cznik ze sobą do grobu.

Właściciel domu ciężko zranił 
lokatora

Cała dzielnica Ponarska w  W iln ie poruszona 
została wiadomością o krwawym  wypadku, który 
miał miejsce onegdaj późno w  nocy w  domu Nr. 
19 przy ul. Ponarskiej. Dom ten jest własnością nie 
jakiego Ignacego Jasnowskiego. Pomiędzy Jasnow 
skim a jego lokatorem Józefem Czechowiczem w y ­
nikły ostatnio nieporozumienia ca tle wysokości 
komornego. Onegdaj kłótnia się powtórzyła. Pod­
niecony kłótnią właściciel domu dobył nagle no­
żu i rzucił się na niespodziewającego się napadu 
Czechowicza, któremu wbił nóż w  plecy. Ciężko 
raniony Czechowicz padł na ziemię brocząc krwią. 
Na miejsce wypadku zawezwano pogotowie ratun­
kowe, które przew iozło Czechowicza w stanie bar 
ćzc ciężkim do szpitala św. Jakótia.

Jasnowskiego osadzono w  aresz-ic do dyspozy­
cji władz sądowo- śledczych. W  mieszkaniu jego 
znaleziono nóż, którym został zraniony Czecho­
wicz.

Trzy wyroki śmierci w Kowlu
Przed sądem doraźnym w  Kowlu stanęli miesz­

kańcy wsi Werchy powiatu Koszyrskiego: Teren- 
tij Djak i Afastazy Iljasz oraz mieszkaniec wsi 
Jnjno wsi tego samego powiatu Semen OlichinieB1 
czuk i Aleksander Micza mieszkaniec wsi Smola- 
ry. Wszyscy oskarżeni byli o należenie do sz ijk i 
bandyckiej, która w  sierpniu bieżącego roku gra­
sowała na terenie powiatu koszyrskiego i kowel- 
skiego, gdzie dokonała licznych napadów rabunko­
wych.

P o  przeprowadzonej rozpraw ie trzech pierw­
szych skazano na karę śmierci przez powieszenie, 
czwartego zaś na 15 lat ciężkiego więzienia. Ponie­
waż p. Prezydent Rzplitej nie skorzystał z prawa 
leski, wyrok śmierci został wykonany.
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Pipkf zwrotny hiszpańskiej rewolucji
Chirurg j

Dr. Leon Pawliger j
p rzep ro w ad z ił sit; i ordynuje

obecnie przy uLZiekmel 24, e 8
od godz. 3—5 popoł. — telefon 1 4 4 -9 5

S. M O N D E R E R
LIP W. TECHN. D E M .

|9* specjalnych studjach dent. w Berlinie przyjmnje

w Krakowie, Karmelicka 10,l.p.
Nowoczesne ząboleczniclwo 
3Ł3g Korony porcelanowe

Kurs betonowy dla inżynierów 
i techników

Poniżej podajemy program kursu betonowego 
dla inżynierów i techników W ojewództwa K ra­
kowskiego, zorganizowanego przez Urząd Woje- 
iWódzki Krakowski przy współpracy Związku Po l­
skich Fabryk Portland- Cementu, w  dniach 26—28. 
Września br.

Kurs ma na celu podanie wiadomości o najnow­
szych zdobyczach techniki z zakresu stosowania be­
tonu i żelbetonu w  budownictwie miejskiem, wiej- 
Skiem i drogowem. Udział w  kursie jest bezpłatny 
iak dla inżynierów i techników, delegowanych 
przez poszczególne Urzędy, jak i pracujących pry- 
\vatnie. W ykłady odbywać się będą w  Gmachu Kra 
kowskiego Tow arzystw a Technicznego w  Krako­
wie, ul. Straszewskiego 28. Celem utrwalenia w ia­
domości, nabytych na kursie, otrzymają uczestnicy 
komplet prospektów reklamowych materjałów i 
maszyn, wchodzących w  zakres stosowania betonu.

Plan wykładów jest następujący:

Dnia 26 bm,
Godz. 9—10 Otwarcie kursu. Słowo wstępne w y­

powie p. Dyr. Robót Publicznych inż. Siła- No­
wicki.

Godz. 10—12 Inż. Jerzy Nechay: Przyczyny i cha­
rakterystyka obecnego rozwoju budownictwa beto­
nowego i żelbetowego oraz rola inżyniera w  jego 
rozwoju w  mieście i na wsi.

Godz. 12—14 Inż.-W łodzim ierz Rychlewski: Teeh- 
nologja cementu i betonu i kontrola jego na budo­
wie.

Godz. 16— 18 Inż. dr. Józef Taub: Wykonanie ro­
bót betonowych, mieszanie, transport, układanie i 
Irozdeskowanie.

Godz. 18—19 Prof. inż. I. Stella- Sawicki: Lekkie 
betony.

Dnia 27 bm.

Godz. 8—11 Wycieczka, celem zwiedzenia budo­
w y  Domu Akademickiego, Domu im. Marsz. P ił­
sudskiego, Laborat. Masz. Akad. Gói niczej i Bi- 
bljoteki Jagiellońskiej. Zbiórka przy Domu Akade­
mickim Al. 3 Maja o godz. 8.

Godz. 11—13. Inż. St. Polański: Konstrukcje żel­
betowe w  budownictwie mieszkalnem: fundamenty, 
stropy i schody.
' Godz. 13—14 P ro f I. Stella—Sawicki: Mosty żel­
betowe.

Godz. 16—18 Dr. Józef Taub: Konstrukcje żelbe­
towe w  budownictwie przemysłowcem

Godz. 18—19 Inż. Marcin Chmaj: Beton w budo­
wnictwie drogowem

Dnia 28. bm.

Godz. 8—13 Wycieczka, celem zwiedzenia pie- 
fcćw gazowych w Gazowni Miejskiej, nawierzchni 
betonowej na pl. Zgoda, fabryki kabli w Płasza- 
wie, fabryki sody „Solvay“ w  Borku Fałęckim i 
budowy gmachów „Feniks *. Zbiórka o godz. 8 
przy wejściu do Gazowni. P zewóz autobusami za 
oplata 1 zł. od osoby.

Godz. 16—17 Inż. Jerzy Nechay: Beton w  budo­
wnictw ie wiejskiem.

Godz. 17— 18 Pokaz 4 film ów i zamknięcie kursu.

fE R M IN Y  O D BYCIA  ODCZYTÓW  BUDOW NIC­
T W A  OGNIOTRW AŁEGO W  POSZCZEGÓLNYCH 

PO W IA TA C H  WOJ. KRAKOW SKIEGO.

w  pow. Mieleckim od 3 do 5. hsłopada, w paw. 
Ropczyckim od 6 do 8 lis top , w  pow. Tarnowskim 
od 9 do 11 listop., w  pow. Dąbrowskim od 12 do 14 
listop., w pow. Brzeskim oa 15 do 17 listop., w  pow. 
bocheńskim od 18 do 20 Jistop., w pow. Krakow­
skim od 2l do 23 listnp., w  pow. Myślenickim od 
24 do 26 listop., w  pow. Chrzanowskim od 27 do 
29 listop., w  pow. Bialskim od 3C listop. do 2 gru­
dnia, w  pow. Wadowickim od 3 do 5 grudnia, w 
pow. Żywieckim  od 6 do 8 grudnia, w  pow. Now o­
tarskim od 9 do 11 grudnia, w  pow. Limanowskim

Dwa akty, uchwalone przez Kortezy w  ubiegłym 
tygodniu, stanowią punkt zwrotny w dziejach Hi- 
szpanji. Reforma rolna kładzie kres faktycznej 
w ładzy grandów w wielkich latyfundjach; zatwier 
dzenie statutu Katalońskiego robi wyłom w  jed­
ności politycznej, jaką zjednoczona Hiszpanja 
tworzyła od czasów Ferdynanda i Izabelli.

Rzec można, że te właśnie dwa cele przyświe­
cały „cichej*1 rewolucji w kwietniu ubiegłego ro­
ku. N ietyie idealne dobra w postaci wolności oby­
watelskiej (niezbyt zresztą ograniczonej i przed­
tem) nęciły rewolucyjne masy hiszpańskie, ile ra­
czej głód ziemi, autonomja krajów, nie mówiących 
po kastylsku.

Głód ziemi parł chłopów południowej Hiszpanji 
do rewolucji agrarnej. 7 i pół miljonów parobków, 
bezrolnych i małorolnych z odwieczną zazdro­
ścią spoglądało na potężne latyfundja Andaluzji 
i Esttremadury. W  krajach tych przeciętny właści­
ciel ziemski posiadał 100 do 1500 hektarów. Go­
spodarkę prowadził prymitywną. Fornali cło pra­
cy wynajmował na krótki okres: oddzielnie na 
zasiew, oddzielnie na zbiory. Zbytecznem chyba 
dodawać, że i płaca była minimalna. Z tych więc 
kilkunastu lub kilkudziesięciu dni pracy miały u- 
trzymać się przez rok cały m iljony bezrolnych. —  
Nie lepiej przedstawiała się sprawa drobnych dzier 
żawców rolnych, którzy z racji wysokich czyn­
szów ledwo mogli powiązać koniec z końcem.

Zgodnie z opracowanym planem reformy rol­
nej, corocznie od 60 do 75 tysięcy włościan otrzy 
mywać będzie rolę na własność; wielkość rozpar­
celowanych działek wahać się będzie od 5 do 30 
hektarów. Rząd pospieszy nowym właścicielom 
rolnym z pomocą kredytową, pobierając jedno­
cześnie na poczet spłaty wywłaszczanych terenów 
4 i pół proc. ich waitości tytułem rocznego czyn­
szu dzierżawnego.

O autonomję Katalonji toczyła się walka przez 
długie lata. Jeszcze za czasów monarchji Kata- 
lończy^y domagali się bezskutecznie swobód ję­
zykowych i gospodarczych. Nie należy bowiem 
zapominać, że wschodnia ta połać półwyspu P i— 
renejskiego mówi odmiennem narzeczem od pa­
nującego języka kastylskiego; strukturą zaś go­
spodarczą uprzemysłowiona Katalonja różni się 
zasadniczo ze swą stolicą Barceloną od pozosta­
łych prowineyj rolniczych, mało uprzemysłowio­
nej Hiszpanji. Gdy więc przed dwoma laty (jeszcze 
za czasów króla Alfonsa XHT) przywódcy ugru­
powań rewolucyjnych zebrali się na tajną naradę 
w San Sebastian, zawarty został między nimi pakt, 
gwarantujący katalońezykom autonomję na w y­
padek zwycięstwa nad monarchją.

K iedy wszakże doszło do wykonania przy­
rzeczenia, uentraliści madryccy długo opierali się 
udzieleniu autonomji Katalonji. Lokalny jednak 
rząd barceloński szybko posuwał sprawę naprzód. 
Opracował projekt „Statutu Katalonji**, poddał 
go plebiscytowi katalończyków jeszcze przed ro­
kiem —  i wówczas na 3 miljony ludności zaledwie 
4 tysiące glosowały przeciw autonomji. Kortezy 
zwlekały. Katalonja czekała cierpliwie, nie wia­
domo jednak, jaką mogłaby zgotować niespodzian­
kę. gdyby żądania je j nie zostały wypełnione. Rząd

Półtora miliona funtów wynoszą 
tygodniowe straty Manchesteru

Olbrzymi strajk w  angielskim przemyśle baweł­
nianym przynosi okręgow i przemysłowemu Lanca- 
shire w ielkie straty. Wcdł.iy prowizorycznych o- 
bliczeń, siraty, jakie ponosi przemysł i handel w 
Manchesterze przez zupełne sparaliżowanie traa- 
zakeyj handlowych obliczane są na miljon funtów 
szterlingów tygodniowo. Straty robotników straj­
kujących szacowane są w  granicach około pół mi- 
ljona funtów szterlingów. Straty te mogą już w 
najbliższych dniach ulec bardzo poważnemu zw ię­
kszeniu. gdyż strajk tkaczy musi w końcu spowo­
dować unieruchomienie przędzalni oraz działów 

- v w-i elki ago orzrnyslu  bawełnianego. 
Gdyby to rozszerzenie strajku istotnie nastąpiło, 
wówczas bezrobociem zostałoby objętych około 
pół miliona -obotników.
— — 11..................mmmmmmmmmmmmąmmmmmmmmmj

od 12 do 14 grudnia, w pow. Nowosądect im no 15 
do 17 grudnia, w  pow. Gorlickim od 18 do 20 gru­
dnia, w  pow. Jasielskim od 21 do 23 grudnia.

pik. Macii umiał poradzić sobie z komunizujący- 
mi robotnikami Barcelony, umiałby wymóc na Ma­
drycie i „statut** dla swego kraju.

Dopomógł mu w tern bezwiednie gen. Sanjurjo. 
Operetkowym swym putchem przypomniał o groź­
bie restauracji. Madryt wolał mieć po stronie re­
publiki 3 miljony katalończyków. Kortezy pośpie­
szyły się. Statut o bardzo szerokich uprawnieniach 
politycznych i gospodarczych, gwarantujący K a­
talonji własny sejm i rząd, odrębne sądownictwo, 
uznanie języka katalońskiego ze urzędowy, szero--- 
kie uprawnienia finansowe —  został wreszcie u- 
chwalony.

Arytm etyka polityczna trumfuje: z pośród 23 
miljonów obywateli hiszpańskich, 7 i pól miljona 
chłopów i 3 miljouy katalończyków murem staną 
za republiką. Gdyby więc zjawił się nowy generał 
Sanjurjo, miałby już napewno połowę ludności 
przeciw sobie.

Hitleryzdi wubec Rosji sowieckiej
Polityka Niemiec w stosunku do Rosji została 

ustabilizowana swego czasu przez pakt w Rapal- 
lo, który unormował na dalszą przyszłość stosun­
ki między obu państwami. Zadawano sobie w o- 
statnich czasach, w okresie największych powo­
dzeń hitleryzmu, pytanie, jaką politykę prowadził­
by Hitler i jego rząd wobec Rosji w  razie objęcia 
rządów w Niemczech.

Na pytanie to, aktualne i dzisiaj, pomimo zbli­
żającego się już zmierzchu wpływów hitlerowskich 
pod rządami Papena i Schleichera, daje odpo­
wiedź świeżo wydana książka C. Dryssena pod ty­
tułem „Misja Wschodu**. Dryssen pisze:

„Obecna sytuacja polityczna, w jakiej znajdują 
się Niemcy, wskazuje im Rosję, jako sojusznika. 
Pogrążona w długach, rozbrojona, otoczona z wo­
li zwycięzców łańcuchem wrogich państw z ma­
łą enteńtą na czele, Rzesza będzie wydana nie­
odwołalnie na łasKę i niełaskę koalicji, o  ile nie 
uda się jej znaleźć oparcia o sojusznika, którego 
siła przemówiłaby do rozsądku państw zacnod- 
nich. Obawa przed groźbą bolszewizacji jest stra­
szakiem na dzieci. W  razie zawarcia przymierza 
z Rosją, bolszewizm nie rozszerzałby się u nas 
bardziej, niż to ma miejsce obecnie, a jeśli chodzi 
o teraźniejszość, znajdują się Niemcy i tak w  o- 
kresie rewolucji, która przekreśliła wszystkie po­
pełniane przez bolszewików błędy. Arm ja czerwo­
na, którą z punktu w.dzenia demokracji zachod­
niej należy uważać za narzędzie władzy, jest jed­
nak instytucją wojskową, a jako taka jest zara­
zem czynnikiem zbliżającego się nieodwołalnie o. 
drocizeria Wschodu; takim samym czynnikiem 
będzie w  najbliższej przyszłości dla Niemiec odro­
dzona Reichswehra**.

Z przytoczonego wyżej ustępu z książki Dryę- 
sena widać, iż hitlerowcy, tak samo jak i autorzy 
paktu z Rapallo, zamieszczają w  swoim rachunku 
politycznym Rosję jako niezbędnego sojusznika, 
który —  po przeobrażeniach wewnętrznych, na 
co liczą w  Niemczech —  w  nie dającej się okre­
ślić bliżej sytuacji koniunkturalnej przyjdzie Rze­
szy z pomocą militarną.

K O M U N IKATY .

— S. K ! S. „B A R  KADIMAH**. Dziś o godz 5-ej 
pop. buda z referatem z historji sjonizmu. P o  bu­
dzie kurs szermierki.

— ZW . O.BS. ŻYD. GIMN. W alne zfebranie we 
wtorek 27 bm o godz. 6-ej pop. w lokalu Brzozo­
wa 5

— ZEB RAN IE  STUDJUTĄCYCH ZAG RANICĄ, 
w  sprawie paszportów, odbędzie się dziś o godz. 
5-ej pop. w  lokalu Ilaszacharu, Stradom 15.

_  N AR C IAR SK IE  KU RSA SĘDZIOWSKIE. P.
Z. N. popierając mającą się odbyć w  lutym 1.933 r. 
Makkabjadę zimową w  Zakopanem postanowił u- 
rządzić specjalne kursa sędziowskie dla czion- 
ków ŻKS. Makkabi w Krakowie. Członkowie Mak- 
kabi chcący korzystać z tych kursów i otrzymać 
dyplomy sędziowskie P. Z. N. z-chcą się zgłos»ć 
w Komitecie Igrzysk Zimowych Makkabi ul. M i­
kołajska 6 we czwartki od 19*30—20*30 do dnia 50 
bm.
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ECHA ZE  ŚWIATA

M ana Marek —  w sanatorium 
dla nerwowo chorych

Niedawno, z okazji śmierci Emila Marka, pisali­
śmy obszernie o tragicznej jego aferze, wobee cze­
go możemy ją teraz tylko w krótkości przypom­
nieć, gdyż znowu wypłynęła na arenę publicznego 
B„inteiesowania.

W  kwietniu 1927 zasiedli Emil Marek i jego żo­
na Marta na lawie oskarżonych, ponieważ towa­
rzystwo ubezpieczeniowe, w którem Emil Marek 
ubezpieczył się na 100.000 dolarów, oskarżyło go
0 oszustwo popełnione w ten sposób, że Emil Ma­
rek odciął sobie siekierą nogę. Emila Marka a- 
resztowano. a następnie aresztowano też jego żo­
nę pod zarzutem współwiny, jakiej się dopuściła, 
dopomagając swemu mężowi w oszustwie asekura- 
cyjnem. 14 dni trwał proces, obfitujący w  mnóstwo 
momentów wysoce dramatycznych i zakończony 
został wyrokiem uwalniającym. Gdy oskarżeni 
opuścili gmach sądowy, urządziła im licznie zebra­
na publiczność goiące owacje. Towarzystwo ubez­
pieczeniowe jednak mimo wyroku uwalniającego 
nie chciało wypłacić sumy ubezpieczeniowej, wobec 
czego miało dojść do procesu cywilnego. By tego 
procesu uniknąć, przyjął Emil Marek od towarzy­
stwa tylko 200.000 szylingów austrjackieh. Ze su­
my tej niewiele ma pozostało, gdyż dużą jej część 
wypłacd adwokatom. Emil Marek próbował potem 
Bzczęścia w rozmaitych zawodach, ale szczęście raz 
Da zawsze się od niego odwróciło. Przed kilku ty­
godniami umarł, a niedawno umarłe też jedno dziec 
feo, z wycieńczenia. Biedna wdowa z pozostałem 
tdziecKiem wprowadziła się do swych krewnych, 
l.ió rzy  mieszkali w  barakach. Przed kilku dniami 
iłziecko zachorowało i musiano je przenieść do szpi­
tala. Matka, pod wpływem rozpaczy, padła ofiarą 
wstrząsu nerwowego, i musiano ją przewieźć do kli- 
uuri psychjatrycznej.
1 Ongiś obsypywano ją  kwiatami jako bohaterkę 
[procesu, a teraz nikt o niej nie pamięta... ■

Maharadża żeni się z Żydówką 
z Budapesztu

Budapesz ma swą sensację, której bohaterką jest 
panna Magda Friedmana, córka zamożnego kupca 
iydowsuiogo z Budapesztu, studjująca w Londynie. 
N a uniwersytecie poznała sympatycznego Hindusa, 
którym się okazał maharadża Bijou Neru. Oboje 
pokochali się i postanowili się pobrać, lecz rodzice 
tak maradży, jak i panny Friedmann sprzeciwili 
aię temu. Stary Friedmann z Budapesztu obawiał 
Bię, że jego przyszły zięć jest oszustem, i dlatego 
oie chciał się zgodzić na ślub, rodzina maharadży 
miała prawdopodobnie inne powody. Matka maha­
radży przybyła do Londynu, by poznać osobiście 
przyszłą swą synową. Poznała i pokochała. Maha­
radża wybrał się później ze swą narzeczoną do Bu­
dapesztu by przebłagać jej rodziców. Udało mu się 
ta w zupełności, a w najbliższych dniach ma się od­
być ich ślub. Narazie Budapeszt ma sensację, o k tó­
rej szeroko prasa się rozpisuje. Dowiadujemy się z 
rozmaitych wywiadów i notatek prasy budapeszteń­
skiej, że panna Magda Friedmann rna zamiar po 
wyjściu za mąż stać się buddystką, zerwać zupełnie 
z Europą i zasymilować się ze swojem przyszłem 
otoczeniem. *

A mówią, że czasy nasze nie znają romantyzmu...

Shazany na dożywotnie więzienie prosi 
o podarowanie mu kanarka

W więzieniu austrjackiem Garsten znajduje się 
skazany za morderstwo na dożywotnie więzienie 
były urzędnik Lorenz Moser, który spodziewać się 
może ułaskawienia dopiero w roku 1940. oczywiście 
jeśli sprawować się będzie we więzieniu nienagan­
nie. Przed kilku miesiącami zwrócił się Moscr li­
stownie do sekretarjatu austrjaekiego towarzystwa 
ochrony zwierząt z prośbą o podarowanie mu ka­
narka. W  liście swoim pisze Moser: Proszę bardzo o 
łaskawe podarowanie mi kanarka. Skazany jestem 
*ta dożywotnie więzienie i jestem zupełnie bez środ­
ków tak, że nie mogę go  sobie kupić. Otrzymuję 
miesięcznie tylko dwa szylingi. Proszę więc bardzo 
O uwzględnienie mej s jtuacji i zadośćuczynienie 
mej prośbie, a zapewniam panów, że ulżą m^mu 
życiu szaremu za co zawsze będę wdzięczny.

Sekretarjat austrjaekiego towarzystwa ochrony

zwierząt zwrócił się Jo dyrekcji więzienia Garsten 
z zapytaniem, czy kanarek, którego towarzystwo 
chce dostarczyć skazanemu na dożywotnie w  i czło­
nie Muscruwi, uostanio odpow iedn ią k latko i liczyć 
może na opiekę. S ekreta ij.it zainteresował się też 
losem Mosera i poprosił o informacje, czy akcja 
na jego rzecz może liczyć na powodzenie. Dyrekc.', 
więzienia odpowiedziała, że klatki dostarczy i  że 
kanarek będzie miał najlepszą opiekę ze strony 
Mosera, akcja zaś na jego  koizyść przed rokiem 
1940 jest zupełnie beznadziejna,

Moser dostał więe kanarka, za co podziękował li­
stem następującym: Co podarunek Panów oznacza 
dla mnie. przez wszystkich opuszczonego, tylko 
Panowie wyczuć mogą, ponieważ jesteście nietylko 
przyjaciółmi zwierząt ale też i ludzi. Z całego serca 
wam dziękuję i ilekroć patrzę na kanarka, przypo­
minam sobie, że jeszcze żyją ludzie szlachetni i do­
brzy, który okazują trochę serca dla człowieka wy­
rzuconego poza nawias społeczeństwa, Nie mam 
nikogo, kogobym mógł obdarzyć swą miłością, dla­
tego całą swą miłość przenoszę na ptaka mi poda­
rowanego, który zawsze ma wodę świeżą, niebardzo 
zimną dosyć pożywienia. Dostaje też tu i ówdzie 
łakocie w postaci jabłka lub babki. Mam tyle eza- 

I su, że mogę uważać na swego ukochanego „Han- 
si“ . Pierwszego dnia nie śpiewał, widocznie otocze­
nie było mu obce i nieznane, na drugi dzień zaczął 
ku memu zdziwieniu cicho śpiewać, a dziś, w nie- 

! dzielę, śpiewał już bardzo pięknie i bardzo długo. 
Oglądałem go oczyma pełnemi zachwytu, kochał­
bym go nawet, gdyby nie śpiewał, wrszak ma tak 
mądre oczęta. Znajdujący się ze mną w celi trzej 
moi towarzysze stali się też jego przyjaciółm i".

Praktyczny wynalazek
Niedawno donoszono telegraficznie z Manche­

steru o wynalezieniu tam sposobu nadawania 
trwałości wyrobom bawełnianym i ze sztucznego 
jedwabiu tak, .aby się nie rozdzierały. Jak widać 
jednak z obszernych sprawozdań prasy londyń­
skiej, informacja powyższa była błędna, doniosły 
bowiem i praktyczny wynalazek manchesterski 
polega nie na tem, aby materjały bawełniane i z 
jedwabiu sztucznego nie ulegały rozdarciu, lecz na 
nadawaniu im elastyczności takiej, aby się me ła­
mały, nie iniely, co jest dotychczas dotkliwą ich 
wadą.

Technicy wyrobu m aterjałów bawełnianych i  z 
jedwabiu sztucznego już od dziesiątków lat pra­
cowali niezmordowanie nad usunięciem tej wady, 
ale wszelkie ich wysiłk i w tym kierunku były 
bezskuteczne i już się zdawało, że środki, jakie- 
mi chemja rozporządza, nie pozwolą na rozw iąza­
nie tego zagadnienia, gdy oto na zebraniu dorocz- 
nem zakładów przemysłowych ,Tootal Broadhurst 
Lee Company" w  Manchesterze prezes tego ze­
brania, dr. Kenneth Lee, zawiadomił obecnych, że 
członek departamentu badań naukowych powyż­
szego Towarzystwa, dr. W illows, wynalazł nare­
szcie, po czternastu latach badań uciążliwym , 
sposób nadawania wyrobom bawełnianym i z jed­
wabiu sztucznego takiej elastyczności, że się nie 
załamują i nie gniotą.

Odwaga i wytrwałość mózgów brytyjskich — 
mówił dr. Lee — osiągnęły w ielkie zwycięstwo i 
to nie takie, jakie osiągają niektórzy wynalazcy 
przez otrzymanie czegoś w  probówce, w  swych 
kiboratorjach, lecz zwycięstwo przeprowadzone 
na skalę produkcji handlowej. Nadano życie i ela­
styczność produktowi roślinnemu. Stwierdzono, 
że przez nasycanie włókien bawełny lub nici jed­
wabiu sztucznego pewnym produktem kondensacji 
syntetycznej tak, że przenika je jak farba p rzm i­
ka doDrze ufarbowane sukno, wyroby bawełniane 
lub z jedwabiu sztucznego nabierają zupełnie cech 
wyrobów wełnianych pod względem nie ulegania 
zmiętoszeniu. Środek wynaleziony przez dra W il- 
sowsa nie jest kosztowny i może być zastosowany 
do w ielkiej ilości wyrobów. Ponadto nadaje mo­
cy wyrobom z jedwabiu sztucznego w  stanie su­
chym i zdwaja ich wytrzymałość na wilgoć.

Praktyczny ten wynalazek znalazł już w  Angljj 
zastosowanie przy wyrobie krawatów  męskich, co 
z pewnością męska połowa rodu ludzkiego, noszą­
ca obecnie powszechnie długie krawaty wiązane 
t zw. „iour in haads", a nie mogąca najczęściej 
pozwolić sobie przy dzisiejszem przesileniu ekono- 
micznem i finansowem, na krawaty z prawdziwe­
go  jedwabiu, powita z w ielkiem zadowoleniem.

IN FO R M A TO R  W O J S K O W Y .

M. HELLER: Odnośne zarządzenie obowiązuje, 
a tylko stale urlopowani nie potrzebują poddawać 
się co roku badaniom.

B. H. DOBROMIL: Zezwolenie musi dać P. K. U.

Z opery
CYG ANERJA

Mowy si7.on rozpoczęła krakowska opera nie­
zawodnym „numerem" wszystkich scen operowych' 
„Cyganerją ■ Pucciniego. Opera ta, licząca już 36 
lat życia, zachowała i zachowa z pewnością peł-j 
ną żywotność. Ogromna melodyjność, przypomina­
jąca czasem przez zewnętrzną elegancję muzykę 
francuska., łatwość i płynność pomysłów, czar bel] 
centa żyłka sentymentalna, intuicja dramatyczna' 
i pewny zmysł efektu teatralnego nigdy nie chy-1 
bią celu. W  „Cyganerji" trzyma się Puccini „złote-1 
go środka1: nie bierze za cel idealnych wyżyn 
nie stara się o osiągnięcie jakiejś głębi, unika bru­
talności (w  przeciwieństwie do „Tosk i"), ale zdo-i 
bywa się na ludzko brzmiącą, zaprawioną w  miu-i 
rę sentymentem nutę.

Poziom krakowskiego wykonania był wcale wy-, 
soki. O pierwszorzędnych walorach wokalnych 1 
scenicznych p. Sari nie trzeba chyba już pisać; Mi­
nii znalazła w niej idealną odtwórczynię. P. Szy- 
monowicz w roli Rudolfa z powodzeniem starał 
się utrzymać na tym samym poziomie, zdobywając 
się w  niektórych miejscach na mocne momenty., 
Trójka przyjaciół Rudolfa w  osobach p. Romanow 
skiego, jak zwykle doskonałego, Mazanka (św ie­
tny filozo f) i Mazurka, oraz p. Jaworzyńskiej w  
roli Musetly dzielnie przyczyniła się do sukcesu. 
Z epizodycznych ról wyróżn ił się p. Kopyciński ja ­
ko zabawny gospodarz domu.

Rcżyserja p. Romanowskiego dała żyw y i bar­
wny obraz sceniczny, a dyrygent p. W alewski na­
dał całości dobre tempo, podkreślając należycie 
momenty sentymentalne, bez rozmazywania ich.

w  z. Dr. “W. M.

W TOREK, 20 W RZEŚN IA

Kraków  (312,8) 11.58 Sygnał, hejnał, 12,10 P rze­
gląd prasy, 12,30 Gramofon, 12,40 Komunikat mete­
orologiczny, 12,45 Gramofon, 15 Komunikat gospo­
darczy, 15,10 Gramofon, 15 50 Chwilka lotnicza, 
15.35 Komunikaty harcerskie, 15,40 Gramofon, 10,35 
Dla żeglugi, 16,40 „Przegląd  czasopism kobiecych" 
M. Ankiewiczowa, 17 Koncert Filharmor.ji warsz.: 
dyr. E. Młynarski, (Siatkowski, Glazunow, R. 
Strauss), 18 Odczyt prof. St. Sumińskiego pt. „P rzy  
rodnik na „Po lon ji", 18,20 Reportaż z cyklu „W ę­
drówki mikrofonu" 18,45 Muzyka lekka i taneczna, 
19,15 Rozmaitości, 19,25 Giełda zbożowa, 19,85 
Dziennik prasowy, 16,45 „O  starym K rakow ie" —  
dr. J. Dobrzycki, 20 Koncert: dyr. Ozimiński, J.
Żmidrynówna (sopr.), B. Górecki (fagot) i L. Ur- 
stcin (fortep.): Mozart, Saens, Weber, Brahms, 
20,45 Feijeton W. Sieroszewskiego pt. „M iraż oj- 
czyny", 21 Dalszy ciąg koncertu (Verdi, Thomas, 
Mozart, Grieg), 21.50 Dziennik prasowy, komuni­
katy meteorologiczne, 22 Muzyka taneczna, 22,40 
Wiadomości sportowe, 22,50 Muzyka taneczna.

W arszawa (1411,8) 11,5S—15,35 p. K łaków , 15,35 
Komunikaty sportowe, 15,40 Muzyka lekka, 16,35— 
19.25 i 19,35 p. Kraków, 19,45 Wiadomości rolni­
cze, 20—23,30 p. Kraków.

Katowice (408,7) 11,58—14 p. Kraków, 14 i 15 
Komunikaty gospodarcze, 15,10 Bajeczki Cioci Heli.
15.30 i 15,40 p. Kraków, 16,25 Skrzynka pocztowa 
techniczna, 16,40 -19,25 p. Kraków, 19,30 Komuni­
katy sportowe, 19,35 p. Kraków, 19,45 „W śród no­
wych książek" —  O. Ręgorowiczowa, 20—23,30 p. 
Kraków.

Lwów (380,7) 11,58—15,35 i 15,40 p. Kraków, 16,45 
„O modzie" —  St. Zielińska, 17—18,20 p. Kraków, 
18,20 Muzyka lekka, 19,10 i 19,35 p. Kraków, 19,15 
Skrzynka techniczna, 20- -22 p. Kraków, 22 Koncert 
skrzypcowy J. Franzosa (skrz.): Beetboven, Vieax- 
temps, 22,20- 23,30 Muzyka taneczna i komunikaty 
sportowe (p. Kraków ).

Sztuttgard (360,6) 10 Pieśni Beethovena, 12 Kon­
cert (Bach, Stamitz, Thomas), 13,30 i 17 Muzyka,
20.30 Słuchowisko E. L. Scharka „Trcbitsscb- L in ­
coln", 21,30 Koncert kompozytorski H. Noetzela, 
22,45—24 Muzyka.

Rzym (441,2) 13, 17,30 Muzyka, śpiew, 20,45 Kon­
cert, arje, (Mozart, Grieg, Kreilscr, W ieniawski) 
i muzyka taneczna.

Praga (488 6) 18,35 Pieśni Haydna, 19 Muzyka 
dta, 20,30—22 Chór kozacki.

Wiedeń (517,2) 11,30 Kwartet, 15,20 Snicw (alt, i 
baryt.), 17 i 19,40 Mnzyka, 20,50 Chór: Pallos La- 
dies, 21,10 Koncert symfon. 22,25 Kapcia
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Akcja na rzecz kolonizacji 
Chułdy

W  Krakow ie bawi obecnie tow. dr. Ozjasz Spi- 
fo  Z Palestyny, przewodniczący św iatowego kie­

row n ictw a  „Gordonji" i członek św iatowego kie­
rownictwa „Hechalucu".

Tow . Spiro przybył do Krakowa, aby wziąć 
■udział w  przeprowadzanej obecnie w  Małopolsce 
| akcji z ramienia Centrali Keren Kajeme* na rzecz 
'zakupna ziemi dla kolonizacji Chuldy.

Jutro we środę w ieczór w ygłosi tow, dr. Spiro 
Ddczyt o „Nowych drogach kolonizacji w Palesty­
n ie".

—  DZIŚ NOCNY DYŻUR A P T E K : Rynek A—B 
'45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, K ra ­
kowska 19 i Kalwaryjska 27.
| _  NOWOMI A.N0 W A N Y  W ICEPREZES SĄDU 
■APELACYJNEGO w  Krakow ie p. Juijan Potępa 
,'objął urzędowanie w  dniu 17 bm.

—  OSOBISTE. Dnia 18 bm. odbył się ślub p. Je- 
.rzego Epsteina, sjma Prezesa Izby Przemysłowo-
Handlowej w  Krakowie, z p. Dorą Suchestowówną.

—  KONFERENCJA H ITACH D U TU  ZACHOD­
N IE J  M AŁO PO LSK I I  ŚLĄSKA. Lokalna komisja 
[wyborcza komunikuje: 1) wybory delegatów na
■ krajową konferencję odbędą się w  sobotę 24 bm 
w  lokalu Merkaz Haceirim Krakowska 41, od godz.
3— 6 wiecz. 2) P raw o  wyborcze mają ci członko- 
,w ie Hitachdutu, którzy wykupią legitymacje wy-
■ borcze najpóźniej do dn. 22 brn. Legitym acje na- 
nyć można w  sekretarjacie (Merkaz) codziennie od 
'8— 9 wiecz. 3) L isty  kandydatów podpisane naj-
: mniej przez 10 członków posiadających czynne 
(prawo wyborcze muszą być wniesione najpóźniej 
]2ł bm. do godz. 9 wiecz. do rąk przewodniczące­
go komisji wyborczej.
! — M ŁODZIEŻ AK AD E M IC K A  PR ZE C IW  POD­
W YŻCE  O P Ł A T  UNIW ERSYTECKICH . Jak już
donieśliśmy, zawiązał się w  Krakow ie Komitet Au 
iyopłatowy, złożony z przedstawicieli różnych od­

łam ów  młodzieży akademickiej, a mający na celu 
waikę z podwyżką opłat uniwersyteckich. Przed­
stawiciele Komitetu zostali wczoraj przyjęci jrzez  
rektora Kutrzebę, któremu przedstawili postulaty 
młodzieży W  dniu dzisiejszym udaje się delegacja 
do rektora Akademji Górniczej.

— ZEZW O LEN IA  N A  K W E STY  PU BLICZNE 
wydaje od 20 bm. Starostwo Grodzkie w  Krako­
wie.

— DZIŚ ZB IÓ R K A  U L IC ZN A  r.a rzecz Zakładu 
W ychowawczego Sierót Żydowskich przy ul Die- 
tlowskiej 04. Spodziewać się należy, że społeczeń­
stwo żydowskie i tym razem pospieszy z chętną 
pomocą na rzecz tak pożytecznej i koniecznej in­
stytucji.

— ZE  ZA K ŁA D U  W YCHOW AW CZEGO SIERÓT 
ŻYDOW SKICH  (Dietla 64). Onegdaj zw iedził za­
kład di. Bolesław Salak, naczelnik Wojewódzkie­
go WTydziału Zdrowia i Opieki Społecznej. W izy­
tacja była bardzo dokładna i trwała przeszło go­
dzinę. Dr. Salak w yraził najżywsze zadowolenie 
z wysokiego poziomu, na jakim znalazł tę insty­
tucję.

—  W P IS Y  DO ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNEGO
w Krakow ie na kursa dzieci, uczniów, uczenie, pań 
i  panów, odbywać się będą od dnia 25-go do 29-go 
bm. w  sali Ż. T. G Skawińska 2.

Ćwiczenia rozpoczną się 2-go października br.
— ODCZYT STEFANJI ŁA ZA R SK IE J . Na urzą­

dzonej obecnie wystaw ie przy ul. Rajskiej znai- 
duje się zbiór artystycznych lalek, wykonanych w  
pracowni znanej artystki Stefanji Łazarskiej w  
Paryżu. W  związku z wystawą autorka wygłosi 
we środę o godz. 7 wiecz. w  sali Muzeum Przem y­
słowego przy ul. Smoleńsk 9 odczyt na temat „H i- 
storja nowoczesnej la lk i" Odczy* będzie ilustro­
wany filmem.

— Z W IE D ZA N IE  W IE Ż Y  M A R JaTK IE J  z omó­
wieniem dziejów i znaczenia hejnału, oraz dokoń­
czenie zwiedzania ul. Florjańskiej (strona parzy­
sta) odbędzie się jutro we środę jako 37 wyciecz­
ka naukowa z cyklu Tow. Mlł. Krak. pod kier. dra

„Szpera" tantale...
Szczegóły nowel umowy miedzy właścicielami realnoścf

a dozorcami domów
Od grudnia roki. ubiegłego toczyły się pertrakta­

cje między właścicielami realności a dozorcami o za 
warcie umowy zbiorowej. Pertraktacje zostały obe­
cnie ukończone. Komisja rozjemcza po wysłuchaniu 
opinii obu stron, wydała orzeczenie, normujące wa­
runki piacy dozorców domowych w  Krakowie.

Poniżej podajemy ważniejsi e punkty tej umowy.
Zasadniczy okres służbowy, na który są eocLewi 

dozorcy, stanowi rok służbowy. zaczynający się 
1 kwietnia, a Kończący  się 31 marca roku następne­
go. Obie strony mogą wypowiedzieć umowę naj­
później do 31 grudnia włącznie.

Obowiązkiem dozorcy domu jest otwieranie bra­
my w porze zamiKnięcia, za co uprawniony jest 
pob ierać za każdorazowe otwarcie bramy, od wcho 
dzącycń względnie wychodzących, przed północą 
15 groszy, a po północy 25 groszy. Jeżeli dozorca 
spostrzeże, że  ktokolwiek bez wiedzy i woli właści­
ciela realności lub zarządcy demu dorobił sobie, 
wzgięoniie posiada kiucz oo bramy, winien o tern na­
tychmiast zawiadomić właściciela realności, wzglę­
dnie zarządcę.

Dozorca domowy nie jest natomiast obowiązany 
do wykonywania posiiug lub robot domowych na 
rzecz właściciela realności oraz do wylewania w o­
dy z piwnicy, do wynoszenia miału węglowego z pi­
wnicy, tudzież do czyszczenia domu i podwói ja  po 
przeprowadzonym i e..koncie mieszkania lub nc prze 
prowadzonych nadbudówkach, z wyłączeniem dirc- 
bnych adaptacyj >ak rap. zaprowadzenie instalacji 
elektrycznej, a usługi takie podlegają osobnemu w y 
nagrodzeniu.

Za czynności, związane ze stanowiskiem dozorcy, 
otrzymuje tenże, prócz bezpłatnego mieszkania, na­
stępujące wynagrodzenie, płatne miesięcznie z dołu:

w domach parterowych zł. 9-50, w jednopiętrowych 
zł. 15‘80, w  dwupiętrowych zł. 24‘60, w trzypiętro 
wych zł. 32‘90. w czteropiętrowych zł. 49‘50. w pię­
ciopiętrowych zł. 65‘80. w sześciopiętrowych 
zł. 82 25- Mieszkanie położone na poddaszu (mansar 
dowe) uważa się za osobne piętro o Me pojedynczo 
lub łącznie przekraczają ilość 2 izb mieszkalnych.

Jeżełi w  domu znajduje się koncesjonowana: re­
stauracja. kawiarnia, szynk, cukiernia, mleczarnia 
jadłodajnia, piekarnia, fabryka wody sodowe! fabry 
ka p asy  do butów, zajazd, stajnia, samoistny skład, 
szkoła, stowarzyszenie, dom modlitwy lub warszta 
ty rękodzielnicze, zatrudniające ponad 5 robotni­
ków, dozorca otrzymuje 50 proc. dodatek do ustalo­
nego mlesięciznegu wynagrodzenia zaś za każde na­
stępne przedsiębiorstwo tego rodzaju. mieszczące 
się w tym samym domu, o 20 proc. więcej.

Jako jednostkę domową uważa sie jeden budy­
nek o jednej bramie wchcdowej jednej klatce scho 
dowe}. Jeżeli dom ma więcej klatek schodowych, 
dozorca otrzymuje bez względu na Łość bram wcho 
dowyoh od ulicy dodatkowo za każdą kla*lkę schodo 
wą 30 proc. zasadniczego wynagrodzenia. Podwyż­
ka ta jednaik nie odnosi się do tylnej klatki schodo­
wej, przeznaczonej wyłącznie dla służby.

Klucze od bramy posiada właściciel domu i doizor 
ca. Jeżeli właściciel domu' wydaje klucze od bramy 
lokatorom, to dozorcy na.eży się od właściciela do­
datek po 3 złote miesięcznie, licząc od każdego 
klucza wydanego lokatorom.
Orzeczenie nin.eisze obowiązuje od dnia 1 paźdizier 

nlka 1932 do dnią 31 marca 1933. O ile do dnia 
31 marca 1933 nie zostanie zawarta polubowna urno­
wa zbiorowa, to onzeczunie itniniejsize obowiązuje 
na dalszy okres roczny, tj. do drna 3’ marca 1934.

Zabiła swe chore dziecko z litości
W czoraj nad ranem zjaw iła _ię w  V. Komisarja- 

cie policji przy ul. Józefińskiej w  Podgórzu kobie­
ta, która podała, iż przed chwilą pozbawiła życia 
swe 5-letnie dziecko, przez uduszenie go  ręczni­
kiem. Jako powód podała ona, iż litowała się nad 
swem dzieckiem, które chorowało już od kilku mie 
sięcy i cierpiało często na ataki epileptyczne.

Kobietą ową zajęły się władze policyjne, które 
stwierdziły, iż jest to Aniela Milusińska, żoaa 
konduktora koiejowego, zamieszkała przy ul. Jó­
zefińskiej 45.

Po  stwierdzeniu, iż doniesienie je j odpowiada 
prawdzie, zatrzymano ją  w  aresztach policyjnych

Nocy onegdajszej doKonano włamania do sklepu 
„B azar" przy ul. Florjańskiej 15. Niezrani spra­
wcy, o tw oizyw szy drzwi wytrychem, weszli do 
wnętrza sklepu, gdzie zapomocą raka rozpruli ka­
sę ogniotrwałą. Wysiłek ich nie opłacił się jednak, 
gdyż kasa była pusta.

W łamywacze skradli z kasy podręcznej około 
110 zł w  gotówce, ponadto zabrali ze sklepu kilka 
wałków  materji wartości narazie nieustalonej.

Część rzeczy skradzionych została jeszcze w  cią 
gu nocy odnaleziona. I  tak, strażnik nocny, P io tr 
Malaszek znalazł o godz. 11 w  nocy, na plantach, 
szeć wałków materji. N ieco później znal,.zł patro­
lujący posterunkowy w  kiosku przy ul Mikołajskiej 
jeszcze trzy wałki materji. Sprawcy prawdopodo­
bnie porzucili skradziony towar w  obawie przed 
ujęciem. W ydział śledczy prowadzi w  tej sprawie 
dochodzenia.

J. Dobrzyckiego. Zbiórka o godz. 3‘30 na pl. Mar- 
jackim.

— Z R YN K Ó W  MIĘSNYCH. W ubiegłym tygo­
dniu spędzono na targ w  Krakow ie buhaji 199, 
w ołów  158, krów  212, jałówek 198, cieląt 731, o- 
w iec 18, nierogacizny 1169, razem 2685 zwierząt. 
Z poprzedniego tygodnia pozostało 20 zwierząt. 
Ogółem 2705 zwierząt. Ze spędzonych na targ zw ie 
rząt sprzedano: na konsumeję miejscową 2065 sztuk 
na konsumeję innych gmin 74 sztuk, pozostało itie- 
sprzedanych 20 sztuk. PrzeDieg handlowy: Spęd 
bydła rogatego mniejszy jak w ubiegłym tygodniu. 
Natomiast nierogazicny znacznie większy. Ceny 
wszystkich gatunków utrzymały się na poziomie 
ubiegłego tygodnia.

— O AG ITACJĘ  KO M UNISTYCZNĄ Dyl oskar­
żony 23-letni Abraham Juckcr, Krawiec, który w 
dniu wczorajszym zasiadł na ław ie przed sądem 
przysięgłych w  Krakowie. Po  przeprowadzonej roz 
praw ie trybunał zasądził go na 1 i pół roku cięż­
kiego więzienia. Trybunałowi przewodniczył w i­
ceprezes Sądu dr. hubl, wotowali so. Horski i so. 
Jek, oskarżał prokurator dr. Sypuła, bronił adw. 
dr. Knoebeł.

— F A T A L N E  O PARZEN IE . Wczoraj przedpo­
łudniem przywieziono na pogotowie ratunkowe 6- 
Ictnią Marię Bartosik, ram. przy ul. Moniuszki 4. 
na której zapaliła się sukienka. Doznała ona opa­
rzenia Ii-go  stopnia.

—  AR E SZTO W AN IA . Poticja krakowska are­
sztowała: Olipera Jana za kradzież roweru w  
Rynku Kleparskim na szkodę Tadeusza Swolkienia 
wart. 120 zł. Mazjana F ilipow icza (lat 20) jako po­
dejrzanego o kradzież wailzki z  garderobą męską 
z  wozu na ul. Rzeźniczej wart. 80 zł. Stanisława 
Owsiaka (lat 4l )  za spożycie w  restauracji Plan- 
zera przy ul. Józefa 1. 6 potraw i  napoji na kwotę 
zł 4.70 i nie zapłacenie rachunku. Owsiak zatrzy­
many w  areszcie udawał warjata. Karmńskiego Jó 
zefa za kradzież porcelany w art 50 zł w  czasie 
przenoszenia z Podgórza na ul. Pc dgórską.

— ŻYWCEM POGRZEBAN'2 Ciekawy ekspery­
ment. W  pobliżu aomu kuracyjnego Wiklensteim, u 
stóp Domnersbcrgu, pozwolił się Frankentplczyk, na­
zwiskiem Fritz Mack, pogrzbeać, po kilkutygodnio­
wych przygotowaniach, w  specjalnie skonstruowanej 
kabinie. Kabina, obita wacha cynkową na 85 cm. 
wysokości. 1 metr 10 cm. szerokości i 2‘25 długości. 
Ono kabiny jest wyścielone kapokowym materacem 

podusenką. Rura cynkowa, o średnicy 10 cm. łączy 
tego przedsiębiorczego człowieka ze światem zewtię 
Łrznym i doprowadza powietrze r światło elektry­

czne oświeca kabinę Maok prowadzi w swej trum­
nie pamiętnik o swych spostrzeżeniach i duchowych 
wrażeniach. Jako jedyne pożywienie służą mu 3-—4 

łyżeczki Owoma tyny, oraz keksy i woda stołowa.
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OIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 19. 9. 1932. Akcje w  zaniebdaniu. Do­

lar bez zmiany.
Papiery procentowe: 3-proc. Pot. Budowlana 38. 
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję chwiej­

ną. Zapotrzebowanie minimalne. Większość efek­
tów w  zupełnem zaniedbaniu. Ruch panował ospa­
ły. Do notwania doszło jedynie z papierów procen­
towych 3-proc. Pożyczką Budowlaną po kursio 
ustalonym bez zmiapy, przy maiycn obrotach.

Na pogiełdziu objaw podobny. W  amlych pozy­
cjach robiono 5-proc. Poż. Konwersyjną po kur­
sie 37 słabiej.

* • •

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów 
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych 

i midzybankowycli zasadniczych zmian nie zano­
towano. Popyt w  dalszy ciągu silniejszy przy na- 
ogół dostatecznej podaży. W  Krakowie dolar go­
tówkowy 8.89 i pół do 8.91 i pot, czeki bankowo 
8.91 i pół do 8.92 i pół. Kursa orjentacyjne: Funt 
szterling 31—31.30. Frank szwajcarski 172.40— 
172 90. Marka niemiecka 211.05—21250.

G IE ŁD A  W A R S Z A W S K A  
Warazawa, 19. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 88, 

Modrzejów 3.80. Pożyczki: 3-proc. budowlana 38, 4* 
proc. inwestycyjna 99, 98.75, 99, 4-proc, inwesty­
cyjna seryjna 107, 106.25. 6-proc. dolarowa 53.25,
4-proc. dolarowa 48.50, 49, 7-proc. stabilizacyjna 
54.25, 53, Listy zast. BGK. bez zmiany. Tend. nie­
jednolita.

* • Q

Dewizy: Belgja 123.15, 124.06 123.44, Londyn 
(31, 3103, 31.02), 31.17, 30.87, Nowy Jork 8.92, 8.94,
8.90, Nowy Jork telegr. 8.a25, 8.945, 8.905, Paryż 
34.96 1 pół, 35.05 i pół, 34.87 i pół, P rag - 26.40, 
26.46, 26.34, Szwajcarja (172.25, 172.20), 172.68, 171.80 
Włochy 45.80, 46.02, 45.58, Berlin pryw. 212. i0.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożowa z dnia 19. 9. j.932. 

Ceny transakcyjne: żyto 180 ton 16.30. Reszta Łez 
zmian. Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDINSKA
Wiedeń, 19. 9 PA T  Walnty i dewizy: Berlin

168.80— 169 80. Bduapeszt 124.295, Londyn 24.75—
25.90, Nowy Jork 709.20-713.20, Paryż 27.82-27.98 
Praga 20.98 1 pór do 21.10 i pół, Warszawa 79.46—  
79.94, Zurych 136.80—137.60, Amerykańskie 706.50—  
712.50, Niemieckie 168.26—lt  3.40, Angielskie 24 ,53- 
24.77, Francuskie 27.70—2790, Włoskie 36 u6—S/.24, 
Polskie 79.30— 79.90, Rumuńskie 4.22—4.26, Szwaj­
carskie 136.30—137.50, Czechosłowackie 20.96 i pół 
do 21.12 i pół.

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 15.50, Ko­
lej. Połudn. 14.60, Kolej Lw ów  Czernlowce 23.99, 
Galicja 15, Alpiny 13.35.

G IE Ł D A  ZURYCHSKA  
Zurych, 19. 9 PAT. Paryż 20.32 i pó,ł Londyn 

18.03, Nowy Jork 5.18 i trzy czw., Belgja 71.82 i 
pół, Włochy 26.50, Berlin 123.42 i pół, Praga 15.33, 
Warszawa 58.05, Buaareszt 3.06.

POŻYCZKI P0L8KIF, W  NOW YM  JORKLT 

Nowy Jork, 17. 9. 1932. Dillonowska 59 Stabi­
lizacyjna nienot. Dolarowa nienot. Warszawska 
nienot. Śląsk': nienot.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 77 i pół (utrzymana) 
w Paryżu nienotowana.

GIEŁDA M ETALI W  LONUYNIE  
Londyn, 19. 9. 1932. Cynk dost. nayJhm. 15, tei-- 

mni. 151/4, cyna natychm. 1471/8—1471/4, termo). 
148 7/8—149, Straits 152 3/4, Banka 1571/4, ołów 
natychm. 1211/16, termin. 12 7/8, miedź natychm. 
3211/16—32 3/4, termin S> 11 'Ig—32 3/4. Elektrolit 
37 1/4—37 3'4.

Z E ZR Y  CHALUCOWEJ. Dziś posiedzenie Ko 
mitetu Lokalnego o g 7‘30 wieczór.

 <J~-------
— ZE B R AN IE  DYSKUSYJNE ASBOLW ENTÓW  

Odbędzie się dziś o godz. 6-ej w lokalu Przedświt 
Haszachar przy ul. Stradom 15. Referat n t. „Ż y ­
cie akademickie na Uniwersytecie Jagielońskim" 
w ygło-i kol. mgr H Rerkowicz.

ZMARLI W  KRAKOWIE. Lena Mannę (h 73), 
Franciszka Friedman (i. 58).

Zlikwidowanie szajki 
przemytników

Katowice. 19. 9. (K ) Śląska Straż Graniczna wpa­
dła na trop dobrze zorganizowanej szajki przemytn£ 
ków, kitćra przemycała towary z Niemiec dio Polska 
przez podziemia nieczynnych icooaió. Mieszkańcy ko 
ionji Staregorecko. położonej tuż przy granicy w y ­
korzystywali szyb drzewny, należący do nieczynnej 
koipajkn Helena, odległej o 3 km. od granicy niemie­
ckie,. Po  dnuigiej stronie znajduje się szyb powietrz­
ny, należący do kopalni Cecylja Chodnikami, łączą­
ce oba te szyby, przemytnicy przechodzi na stro­
nę niemiecką, gdzie Już ocze.awah ich dostawcy 
kontraca/idy. Zabrawszy towar, powracali kombino 
waneni chodnikami na strome polską. Część tej szai 
ki przyłapana została jeszcze z początkiem hm. O- 
becmie aresztowano resztę przy wyjściu z szybów 
wraz z towarem. Jaik stwierdzono, powyższy proce­
der był uprawiany od dUrżsego czasu

Właściciel kopalni zatłukł 
na śmierć górnika

Sosnowiec. 19. 9. (K ) Jak już donosiliśmy, obok 
kopalni Maksymilian w  Dąbrowie Górniczej został 
znaleziony ciężko ranny Piotr Sadowski, którego 
przewieziono do szjpitala. W  sobotę Sadowski zmarł, 
nie odzyskawszy przytomności- Energiczne docho- 
demde ustaliło. iż zmarły został pobity przez właści­
ciela kopalna „Podireden" w  GaUonogu, Michała Ła­
szczy;? oraz górnika Jana TmJaka, właściciela domu 
w  Strzemieszycach, Obydwaj zostali aresztowani. 
W  toku śledztwa przyznali się do winy wyjaśniając, 
iż krytycznego wifnzortr wiracatł z Dąbrowy ne ro­
werach. Ob"ik kopalni Maksymilian zostali zaczepie­
ni przez Sadowskiegc, przyczem ten ostatni miał 
ściągnąć Laszozyce z roweru. Wynikła bóikP. w  cza 
sie której Sadowski został ranny. Aresztowani 
przyznali się, iż bili Sadowskiego po głowie kamie­
niami, natomiast nie przyznali się do zadania mu 
kłótych ran nożom, jakie zmarły mit? na ciele. Prse 
kazano Ich władzom sądowym

Nieszczęśliwe wypadki
Sosnowiec. 19. 9. (K Na kopalni Kazimierz wyda­

rzył się nieszczęśliwy wypadek. W  czasie pracy ar 
wała się śc-ana węglowa, która zasypała górnika Jó 
zeta Cieślika. Po przewiezieniu ao szpitala Cieślik 
zmarł.

Tragiczny wypadek wydarzył się wczoraj w  Bę­
dzinie. Służący synagoyalny Mordka Wetatiraper, za-

W arszaw a. 19* 9- PAT - Ministerstwo przemy 
siu i handlu komunikuje, że wytwórczość hu* 
żelaznych w  Polsce wzrosła w  sierpniu br. po 
ważnie w  porównaniu z mi©s,„cem lipceni 
Największy wzrost wykazuje surówka, gdyż 
60 proc. następnie idzie stal, 36 pioc-. roboty 
walcowane 26 proc- Pow yższe zwiększenie się 
produkcji należy przypisać przedewszystklein

Bunt w domu poprawczym
Berlin 19. 9. (S ch ) W  zakładzie wychowaw­

czym w  Lm.burgu w Hesji wybuchła wczoraj 
rewolta. Zbuntowani wychowankowir powy­
bijali ukiia i drzwi, zniszczyli urząizenie we­
wnętrzne, poezrra usiłowali zbiec. W yrządzo­
ne przez nich szkody wynoszą kTka tysięcy 
marek. W ezw ana policja i straż pożarna przy­
wrócili spokój, aresztując inicjatorów buntu. 
Kilku wychowanków zbiegło.

Nowy olbrzym powietrzny
Berlin 19. 9. PAT, W  Friedrichsnafcn rozpo­

częto budowę nowego olbrzymiego sterowca 
którego długość wynosi 248 met. ów. Nowy  
Zeppelin zbudowany będzie z (luraiuminjum. 
Pojemność jego wynosić będzie 2C3.0C0 metrów 
sześć. Now y sterowiec przeznaczone jest dla 
komunikacji pasażerskiej na W ie lk ie  odległo­
ści.

. m yte j ąc bramę synagog/, potknął się w  pewnej cnwi 
l lii i upadł na bruk. Upadek byt tak nieszczęśliwy, 

że W  etn/rap er doznał poważnego okaleczenia gło­
wy. W  stanie ciężkim przewieziono go do szpitala.

Katowice. 19. 9. (K) Dzisiaj, o godz. 12 w  pot, w  
głębi kopalni Jacek oberwały sńę na jednym z fila­
rów  masy węgla, zasypiając dwóch górrFtów. Jeden 
z nich, Józef Kubica, poniósł śmierć, drugi —  Pa-- 
wet Wieczorek odniósł clęztrie rany. Zabity osieco- 
cił żonę oraz 4 dzieci.

Z tycia młodzieży sjoaskiej 
w Zagłębia

Sosnowice. 19. 9. (K ) Wczoraj odbyła się w  So­
snowcu uroczysta inauguracja rolcu pracy Stowa­
rzyszenia Hanoar Herclija. Młoda, bo zaledwie 5 lat 
licząca organizacja ta, rekrutująca się przeważnie z 
elementu szkolnego i akademickiego, zdołała pozy­
skać sobie sympatię sfer narodowych przez siwą 
Ttuehliwą i impulsywną żywotność. Organizacja ta 
liczy obecnie blfako 250 członków, co stanowi, jak 
na Sosnowiec dosyć imponującą cyfrę. Po złożeniu 
raportów przez kome.Kianrtów poszczególnych gniazd 
wygfos.if krótkie przemówienie do zebranych nowy 
Rosz-Haken Dawid Manela. wzywając do dalsze] in­
tensywnej pracy. Po defiladzie odśpiewano Hatl- 
kwę.

Dz’wne oszczędności 
w sosnowieckiej Kasie Chorych

Sosnowiec. 19. 9. (K ) Powiatowa Kasa Chorych 
w Sosnowcu postanowiła w celach oszczędnościo­
wych zmikwJować oddział kasy chorych na uJ. P ił­
sudskiego w  Sosnowcu oraz zlikwidować oddział den 
ty styk i w Porębie. Doaać wypada, iż w  Porębie 
pracuje przeszło 1.300 robotników, a z oddziału ka­
sy cnorych na uJ. Piłsudskiego korzystali robotnicy 
z okolicznych kopalń, jak: MiJowioe. Zakłady Krau- 
nogo. StaJowm* B-ci Woźniak i Inn. Obecnie robotni­
cy  Poręby będą zmuszeni udawać się do Zawiercia, 
a loboinicy powyżej wymienionych zakładów do 
cewtiraii sosnowieckiej.

Bielsko otrzyma lotnisko
Bielsko. 9. 9. (K ) Bawiąca w  Bielsku komisja w  

sprawie budowy lotniska, wybrała już odpowiedni 
teren nt lotnisku przy szosie Bielsku-CUszyn w  od 
legloścl 5 km od miasta. Termin rozpoczęcia budowy 
zostanie w  najbhiższych dniach wyznaczony.

eksportowi do Sowietów który rozpoczął się 
w  lipcu I trwa* przez sierpień w  dalszym ciągu 
Zbyt na rynku krajowym uległ w  miesiącu sier­
pniu w  porównaniu z lipcern pewnemu zmniej­
szeniu, lecz obecnie istnieje nadzieja na popra­
wę w  tym względzie dzięki dojściu do skutku 
większego zamówienia P K P  na szyny i inne 
materjały kolejowe.

Niesłychanie bezczelne żądania 
bandytów chińskich

Newnwang. 19. 9- PAT Bandyci chińscy, któ 
rzy  przed 12 dniami porwali m łoda d ziew czyn ę  
i m łodego obyw ate la  angielskiego, domagają 
sie w  i:ście przestanym ojcu d z iew czyn y  okupu 
w  wysokości 700.000 dolarów oraz 200 pistole­
tów, wielkiej ilości amunicji i pierścionków zło 
tych. W  razie nie otrzym ania tego okiupu. gro^ 
żą zamordowaniem uwięzionej Rów nocześn ie 
grożą  obcięciem uszu młodemu Anglikowi, jeśli 
towarzystwo, którego b y ł op urzędnikiem nie 
rozpocznie z nimf rokowań w  ciągu -tygodnia. 
Bandyci zaw iadom ieni zostali, że rokowania 
-07iłoczną się niebawem w  Newnwang

W YSTAW A „STATUTU KALISKIEGO" I INNYCL  
DZIEL ARTURA 8ZYKA  

Rynek 29, I. p. T. N. S. W.
Codzienne od 10 rano do 7 wieczorem.

Znaczny wzrost procfuficii
Dolskich hut żelaznych
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Henderson odpowiada na list v. Neuratha
Genewa 19. 9. P A T . D z is ia j p rzew odn iczący 

kon ferencji ro zb ro jen iow e j H enderson w ys to ­
sow ał do n iem ieck iego m in istra  spraw  zagra- 

in icznych  N euratha odpow iedź na jego  p ism o 
z dn ia 14 bm. W  liśc ie  tym  p. Henderson w y -  

jra ia  na wstępie sw ój ża l z pow odu  zap ow ie ­
dz i n iem ieck ie j, zg łasza jącej, że rząd n iem iec- 
Iki n ie  w eźm ie  udziału w  posiedzeniu  p rezy - 
\ d ju m  kon feren c ji rozb ro jen iow e j, w yznaczo- 
Jnem na 21 w rześn ia .
j Następn ie p. Henderson po lem izu je z n ie - 
,'m ieckim  punktem  w idzen ia  na rezo lucję ge­
n e ra ln e j kom is ji ro zb ro jen iow e j z dnia 23 lip -  
;ca rb. R ząd  n iem ieck i —  pisze p. H enderson—  
,aby u m otyw ow ać sw o ją  decyzję  zda je  się być  
Izdania, że wobec p rzy jęc ia  rezo lu cji z  dnia 23 
■Iipca n a leży  uw ażać za rzecz pewną, że p rzy ­
szła konw encja  rozb ro jen iow a  będzie się róż­
nić zasadniczo od systemu rozbrojen ia , usta­

lo n e g o  w  T rak tac ie  W ersa lsk im . N ie  czu jąc 
Isię upow ażn ionym  do dyskutow ania w  spra- 
jw ie  system u T rak tatu  W ersa lsk iego , w yrażam  
! jednak w ątp liw ość co do n iem ieck ie j in terp re­
tac ji rezo lu c ji z dnia 23 lipca, poczem  p rzyp o ­

m ina jąc  n iektóre ustępy, stw ierdza, że ani 
j fo rm a  ani treść p rzyszłe j konw encji ro zb ro je ­
n io w e j n ie zostały ustalone przez rezolucję z 

!23 Iipca i że spraw y te będą jeszcze dysku to- 
.w ane podczas p rzyszłych  sesyj k on ferencji i ko 
m is ji rozb ro jen iow ej.

W  drugie j części sw ego listu p. Henderson 
przytacza u ryw ek  sw ej m ow y  w ygłoszonej 23 
lipca, gdy  jako prezes kon ferencji ośw iadczy ł 
m. in., że je że lib y  drugi okres prac rozb ro je ­
n iow ych  nie dał w ie lk ich  ow oców , w ów czas

Gdańsk 19. 9. P A T . W y so k i Kom isarz L ig i  
N arodów  lir. G ravina  zm arł dziś o godz. 22,35 

G w ałtow ne pogorszen ie w  stanie zd row ia  
hr. G rav in y  nastąpiło w czora j popołudniu. Dziś 

■rano nastąpiła lekka poprawa, w  czasie k tóre j 
'p ac jen t p rzy ją ł ostatnie sakram enty. O godz. 
G-tej popołudniu chory  stracił przytom ność, 

; k tóre j n ie odzyskał do końca pom im o zab ie­
gów  lekarskich. Śm ierć nastąpiła o godz. w  pół 
do jedynaste j w ieczór. U łoża chorego zn a jdo ­
w ała  się m ałżonka M ark iza  D ieustin ian i oraz

Gandhi jednak rozpoczyna 
głodówkę

Bom baj 19. 9. P A T . Gandhi nie zgodził się 
na warunkowe uwolnienie i postanowił osta­
tecznie rozpocząć głodówkę.

Krwawe starcia w Indiach
Peshavar. 19- 9. P A T - Na suanicy północno- 

zachodniej doszło do starć. Jeden żołnierz an­
gielski i dwu Hindusów zostało zabitych. W  głę 
bi kraju, w  dzikiej okolicy wśród dżungli miała 
m iejsce potyczka, w  czasie której zabito 20 Hin 
dusów.

As lotnictwa angielskiego 
c*ęiko ranny

Londyn- 19- 9- Por- Stainforth, znakom ity lot­
nik. zdobyw ca  ptiharu Schnekka i w ielokrotny 
rekordzista został ciężko ranny w  wypadku 
lotn iczym  w  L izard  (Cornw alia ).

Żałoba narodowa w Szanghaju
Szanghaj. 19- 9. P A T  Dzień ża łoby  narodo­

w e j w  zw iązku  z rocznicą za jęcia Mukdenu 
p rzez  Japończyków , m iał p rzeb ieg spokojny. 
Do żadnych zajść nie doszło-

Buenos Aires 19. 9. P A T . Donoszą z Sao 
Pau lo, że rew olucjon iśc i tw orzą  50.000-czną ar 
m ję rezerw ow ą.

Londyn. 19. 9- P A T . Premier irlandzki de Vą- 
Iera > pozostali członkowie delegacji irlandzkiej 
odjechali z  Londynu do Genewy-

m usiałby prosić komisję o zwolnienie go  z o - 
bow iązku  p rzybyc ia  do Genewy na 3 sesję roz 

bro jen iow ą .

W  zakończeniu lis ty  Henderson w yra ża  na­
dzieję, że rząd n iem ieck i po przestudjow an iu  
m otyw ów , zaw artych  w  jego  liśc ie  będzie m ógł 
rych ło  w z ią ć  udzia ł w  pracach p rezyd ju m  kon 
fe ren c ji rozb ro jen iow e j, tem bardziej. że p rze ­
c iąga jąca  się n ieobecność N iem iec  p rzy  pra­
cach p rezyd jum  m ogłaby pow ażn ie skom pro­
m itow ać  sprawę ogólnego rozbrojen ia.

P ow yższy  list został zakom un ikow any w szy  
stk im  członkom  prezyd ju m  kon ferencji rozbro 
jen iow e j.

* * *

G enew a 19. 9. P A T . Prezes technicznego ko­
m itetu  ro zb ro jen iow e j kom is ji bu dże low ej R a- 
dulescu otrzym ał od n iem ieck iego członka tej 
kom is ji W orbsa  list, w  k tórym  rzeczoznawca 
n iem ieck i, pow ołu jąc się na p ism o m in istra  
v. Neuratha do przew odn iczącego kon ferencji 
rozb ro jen iow ej, Hendersona z dn ia 14 bm. do­
nosi, że nie w eźm ie  udziału w  pracach rzeczo­
znaw ców  budżetowych.

Genewa 19. 9. P A T . W obec zb liża jącego  się 
zebran ia prezyd jum  kon ferencji rozb ro jen io ­
w e j odby ły  się dzis ia j poufne rozm ow y, w  któ 
rych  b ra ł udzia ł p rzew odn iczący kon ferencji 
ro zb ro jen iow e j Henderson, w icep rzew odn iczą ­
cy  Po litis , da le j genera lny spraw ozdaw ca B e­
nesz oraz dyrektor sekcji rozb ro jen iow e j se- 
kretarjatu  L ig i N arodów . R ozm ow y  do tyczy ły  
program u zb liża ją ce j się sesji p rezvd ju m  kon ­
feren c ji rozb ro jen iow ej.

matka hr. B iilow .

• • •

N azw isk  hr. G rav iny  było  dość głośne w  o- 
statnich czasach w  Polsce w  zw iązku  z n ie- 
przychyln em  dla  Po lsk i rozstrzygn ięciem  spo­
ru polsko- gdańskiego o im port gdańskich to­
w arów  do Po lsk i. W  ciągu swego urzędowania 
w  Gdaiisku hr. G ravina n ie jednokrotn ie  daw ał 
dow ody że sym patje  jego  są po stron ie szo­
w in is tów  gdańskich.

Sztokholm 19. 9. P A T . P rzyw ódca  socja lde­
m okratów  Hansson opuścił pałac kró lew sk i w i 
docznie n ie  o trzym aw szy  m is ji u fwo<zenia no­
w ego  rządu, pon iew aż ośw iadczył dzienn ika­
rzom , że zapewne w  ciągu dnia ciz;s ejszego 
do żadnych decydu jących  posunięć n ie do jdzie  
R ozm ow y kró la  z p rzyw ódcam i poszczególnych 
stronn ictw  toczą się w  dalszym  ciągu i w yp e ł 
n ią praw dopodobn ie ca ły dzień.

Paraliż dziecięcy w Wrocławiu
Berlin 19. 9. P A T . Donoszą z W roc ła w ia  o 

zanotow aniu  6 now ych  w ypadków  paraliżu
dziecięcego w  ciągu ubiegłego tygodnia. M. in. 
zm arła  na tę chorobę 23-letn ia kobieta.

K\ TELEGRAFICZNA
Hamburg. 19- 9. PAT  Na północy i wschodzie - 

od Bremy szerzy się wśród bydła zaraza pyska 
i racic. Stwierdzono, że zarazę tę roznoszą 
szpaki, a blisko w ybrzeża morskiego m ewy i 
ptaki brodzące. Zaraza objęła 23 gminy oraz 
miasto Wesermiłnde- 

Rio de Janeiro. ]9. 9- PAT. Klęska posuchy, 
która nawiedziła stany północne; Brazylii zmu 
szając ludność do ucieczki na wybrzeża, trwa 
pociągając za sobą nieobliczalne szkody i ofiary 
w  ludziach Akcja rządu w  kierunku niesienie 
pomocy ofiarom tej klęski jest utrudniona z rc 
wodu rewolucji-

Po zamknięciu rubryki sportowe;
MECZ BOKSERSKI PO LS K A —W ŁOCHY

w  Poznaniu 8:8 pkt. .
Waga musza: Masela Giovani zwycięża Kazi* 

mierskiego. — Waga kogucia Polno remisuje z 
Sergo Uldelico. — W aga piórkowa: Rudzki u lep a 
Balleriniemu. — Waga lekka: Sipiński pokornie
Mi; inniego. —  W aga półśrednia Garncarek zu 1 - 
ciża Oldvinicgo. —  W aga średnia: Chmielewski ji 
j'e Nericgo — W aga półciężka: Wystruch u!.-<a
Bassiemu. — W aga ciężka: Konarzewski remisine 
z Larim.
TEAM  L E K K O A T LE T Y C Z N Y  PO LSKI N A  ME 
CZE Z  CZECHOSŁOWACJĄ, AU STRJĄ I  W»?

GRAMI
Komisja trzech Polskiego Związku Lekkoatlety­

cznego ustaliła ostateczny skład reprezentacji na 
mecze lekoatletyczne z Czechami (P raga ) 24—25 
Łm.), Ausrją (W iedeń 28 bm.) i Węgrami (Buda- 
pesz 1 października).

100 ni. —  Czysz, Trojanowski II. 300 m — Tro ja ­
nowski II, Biriiakowski, 400 m — Biniakowski. Mil­
ler; 800 m — Maszewski Kuźmicki, 1500 m —  Ku­
źmicki, Hartlik (lub Strzałkowski); 5000 m — Ku-
soctińskL Hartlik (lub StnzaJkowsfci), 4-M00 m — No 
wak, Trojanowski II, Biniakowski i Czysz, 4x400 
m — Maszewski, Miller, Kostrzewski, Biniakow­
ski, 110 m płotki — Nowosielski, Trojanowski I, 
400 m płotki — Maszewski, Kostrzewski, skok w  
dal — Nowak, Wieczorek, w zw yż — Pławczyk, 
Niemiec, tyczka —  Kluk, Sznajder, kula —  Heljasz 
Siedlecki (lub Kluk), dysk — Heljasz, Wieczorek, 
oszczep — Turczyk, W ł. Mikrut.

Na meczu z Austrją nie będzie konkurencyj 200 
m, 400 ni płotki, a zamiast biegów 1500 i 5000 m, 
rozegrany będzie bieg 3 kim. (ewent. próba pobi­
cia renordu na 2 mile ang.) Zamiast obu sztafet 
rozegrany zostanie bieg sztafety szwedzkiej (400- 
300- 200- 100) w  składzie Kostrzewski, Biniakow­
ski, Trojanowski II, Czysz.

W  Budapeszcie nie będzie natomiast skoku o ty­
czce i biegu na 200 m, zamiast obu sztafet rozegra­
ny zostanie bieg 4x200 m w  składzie Czysz, Ko- 
żlicki, Trojanowski II, Biniakowski.

W A C E F  KU CH Aft (Pogoń Lw ów ), najwszech­
stronniejszy i najpopularniejszy sportowiec Polski 
który nachodził ontgdaj 20-łecie swej g ry  w  bar­
wach I. drużyny Pogoni, jest nietylko słynny n 
świetnym piłkarzem, rekordzistą reprezentacyj­
nych meczów międzypaństwowych (29), ale jednym 
z pierwszych rekordzistów polskich w  lekkiej 
aletyce i łyżw iarstw ie, czołowym hokeistą, 3-kro-
tnym n es trzem Polslki w dziesięcioboju, '^-krotnym 
mistrzem Polski w jeździe szybkiej na lodzie, 6- 
krotny reprezentant Polski w  lekkoatletyce, w ielo­
krotnym reprezentantem w  hokeju, — a pozatem 
w zór rycerskości, koleżeńskości i dżentelmeństwa 
sportowego.

W  REG ATACH  W IO ŚLARSKICH  JUBILEUSZO 
WYOJI ODDZ. W IOŚL. SOKOŁA K R a E . zwycię­
żyło w  końcowej klasyfikacji 1) Pow . W iośl. W ar­
szawa, 2) KW 04 Poznań, 3) AZS Kraków, 4), Po ­
lic KS. W ilno, 5) KW . W isła Warszawa, 6) TW . 
W łocławek, 7) OWSK Kraków.

0 WEJŚCIE DO L IG L  W arta— Podgórze 2:2 w 
Zawierciu, 1 pp. leg. W ilno— 76 pp. Groano 2:0 
w  Grodnie, LTSG—Legja Poznań 3:2 w  Lodzi, P o ­
lonia (f Taemyśl)—Hasinonea 2:1 w Równem

M ISTRZOSTW A L IG I ŚLĄSKIEJ. Siemianowice 
—Chorzów 4:2, Naprzód— AKS. 4:0.

ZAAVODNlK F IŃ S K I P IL P O L A , który miał u- 
biegłej soboty startować z Kusocińskim w  W ar­
szawie, został zatrzymany na granicy polsko- ło ­
tewskiej wskutek nieformalności wizowych i przy 
był dopiero w  niedzielę rano ao Warszawy.

M ISTRZAM I GRUP O WEJŚCIE DO L IG I zo­
stali w  okręgu lwowskim  Polonja (Przem yśl), w i­
leńsko- poleskim 1 pp. leg. (W ilno), krakowsko- 
śląskim Podgórze (K raków ). W  okręgu czwartym 
ŁTSG i Legja mają równe szense w  dalszych wal­
kach.

MECZE LTGOWE 25 BM. W arszaw ianka-G  ir- 
barnia w  W arszawie, W isła—W arta w Krakowie, 
LK S—Pgoń w Łodzi, 22 pp.—Legja w Siedlcach. 
— O wejście do lig i grają: Polonja Bydgoszcz—
LTSG, Legja Pozn.—Gwiazda, 1FC—Warln Za­
wiercie, Unja Lublin— Polonja Przemyśl, 4 Dyon 
sam. pauc.—76 pp.

”  — ZDERZENIE  TAK SÓ W K I Z FURM ANKĄ. 
Najechali wzajemnie na siebie na skręcie ul. W ie­
lickiej w  ul. Wodną, kupiec Józef Grabski, prowa­
dzący auto stanowiące jego własność, na furman­
kę Jana Tomany, kolejarza, powożoną przez w o­
źnicę Piechotę, przyczem zarówno auto jak i wóz 
zostały uszkodzone. Jadące na wozie 4 osoby w 
tem 1 kobieta zostały wyrzucone na ulice i dozna­
ły lekkich kontuzyj jednak bez poważniejszych 
suzkodzeń. Winę ponoszą obydwaj prowadzący 

i wozy.

Hrabia Gravfna nie żyje

Przesilenie gabinetowe 
w Szwecji
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WOLNŁ POSADY

SPRZEDAWCY tlnzo- 
fwia opaloweaą (Barnu- 
hoiz) w Krakowie hurto­
wnie igoŁufcuję. Zgłoszę 
nia: Emil Appel, Krynica 
posje resjaufc 725kr

PAN IEN KA potrzebna do 
pom ocy pozy gospodar­
stw ie na 2 godzimy i — 
przoz cały dzień w  sicle- 
pie. z utrzymaniem. Zgło 
szenia pod „U czciw a" do 
Adm. .)N. Dziennika".

338g

UKOŃCZONY prakty­
kant dentystyczny poszu 
kuje zajęcia w  Krako­
w ie iuib na prowincji. —  
wymagania ba iizo  skro­
mne. Wiadomość w Ad- 
nnm. „N. Dziennika" dla 
technika dentystycznego.

____________________726kr

STUDENT Z W A R ­
SZA W Y , kaleka (bez 
ręki), zdolny, chętny Jo 
pracy, obecnie bez żad- 
nycn sroukow do życia, 
poszukuje lekcji lub ja ­
kiejkolwiek pracy. W y ­
nagrodzenie minimalne. 
Łask. zgł. Stradom 13. 
n . 23. u p. Reicbmana 
dla Romana. 313

;* KOM FORTOW Y pokój 
Z utrzymaniem dla 2-oh 
uamożm iejsay t h akade­
mików. Teiefon: Łobzo­
wska 4/2. 33g

MIESZKANIE dla panien­
ki (Żyd.) u samotne] wde 
wy. od zaraz: Bocheń­
ska 8. I piętro n. 19.

SZUKAM  pokoju z ku­
chnią niezbyt odległego 
od centrum, komfort, 
słoneczne, suebe, ciepłe, 
na I. p. w starym do­
mu. Czynsz za 1/2 roku 
zgóry Zgłoszenia: „P e ­
w ny" do Admin N. Dz.

588kr

NAUKA 
I W Y C H O W A N A

ZWIĄZEK PIELĘGNIAR
SKI w Krakowoe przyj­
muje zapisy na 3-miesię- 
czne kursa pielęgniarskie
Zgłaszać się: Związek.
.Wielopole 14. teł. 138-45 
Co 1 X. włącznie 72-łk.r

JO ANNA ROSEN 
B LA TTÓ W N A  zaprzy­
siężona tłumaczka sądo­
wa ięzyków: francu­
skiego, niemieckiego,
angielskiego i włoskie­
go  rozpoczęła lekcje 
tych języków. — Ba­
sztowa 18, II p. telefoa 
103-74* 653k

ZAWMDOMEENIE!
Zawiadamiam, że w moim nowootwartym

ZAFMIU1E rtODniflRS IW
wykonuję wszelkie roboty w zakres i en 
wchodzące po najniższych cenach, ku 
zupełnemu zadowoleniu Szanownych Pań

Franciszka SrhiMU/óuiKi
Krakćw, Kraki urska 13, 1. p (lawa ofic.)

E Przetargi publiczne 1
Główna Komenda Pollcli Województwa Śląskiego 

w Katowicach zwiroca uwagę na ogłoszenie nieogra­
niczonego przetargu ofertowego na dostawę wzglę­
dnie uszycie:

1) około 3000 m. sukna granatowego na mumduiry 
policyjne;

2) około 2000 m. sukna granatowego na płaszcze 
policyjne;

3) 1500 sztuk, czapek policyjnych;
4) uszycie oikoo 700 satiuik inastżozy policyjnych;
5) 300 torb policyjnych;
) 10 towerów trwałych z pompka, latarką i kom­

pletem narzędzi;
7) 4 wagonów (o. co to 60.000 kg.) owsa tegorocz­

nego. poc.hoU3e.nij pozanńsfóego 1-sizei Jakości;
8) 6 wagonów siani łąkowego, słodkiego, zdro­

wego, suchego,
w  Gazecie Urzędowej Województwa Śląskiego, o- 
raz na tablicy urzędowej w  gmachu przy ul. Zielo­
nej L. 28 w  Katowicach.

Temnin ao wnoszenie ofert 30 września 1932 r. go- 
dzfina 1.;.

• • •

Celem oddania do wynonanla budowy części gma- 
cbn Komunalne] Kasy Ojzczędnoścl miasta Sanoka
rozpisana została rozprawa ofertowa :

Bliższe warunki ogólne i szczegółowe, tudzież pla­
ny .i wykaz rpbót można przeglądnąć w Wydziale 
techniazinym Magistratu in. Sanoka, począwszy od 
dnia 20 wirześnia b. r. w  godzinach od 10— 13.

Oferty maja być wniesione w  zapieczętowanych 
Jcopar.taoh najpóźniej do g.odz. 12 w południe dnia 28 
wirześnia 1932, do Zarządu Komunalnej Kasy Osizczę 
dnoścU miasta amoka.

Do oferty należy dołączyć waajum w gotówce lub 
książeczce Kasy Oszczędności w wysokości 5 proc. 
•oferowanej kwoty. Na wypadek przyjęcia oferty wy 
zmacza się kaucję w  wysokości 10 proc. sunny, osią­
gniętej licytacją. Otwarcie ofert nastąpi dmia 28-go 
września 1932, o godz. 12*30.

Pierwszorzędny zakład krawiecki

I. PLEFOTSKI
K K A l t Ć W ,  Ś W .  S IB A S T o A N A  17.
- olidne i wykwintne wykonanie wszelkie: 
icbót w zakres krawiectwa wchodzących
“  C E N Y  Z N A C Z N IE  Z N IŻ O N E  “ ■

Zilma Klrbel-Mehliri^a
p o w r ó c i ł a .

Obecnie Karmelicka 15
Telefon i zaprasza Szan. Panie
w  celu odwiedzenia obfitego składu nowych 
robót ręcznych, stor, kap, obrusów, pościeli itp.

Najnowsze wzory! Ceny umiarkowane!
A A A A A A A A A A A A A A A A A

PRZEDSZKOLE T fU rCZE
Prot. FRIiCLANDERA  

ZIELONA 1
Popołudniu: Pomoc pozaszkolna dla dzieci 

trudnych. 535kr
Wpisy codziennie od 11 1

(HA2EN
o pięknem brzmieniu głosu ocpraw i modły w  świę­

ta uroczyste

3̂ 1 rr%
Zgłoszeń a - Mendel Guttmann, Zakopare, Skibówki.

U PIŁY IAK8A 
18 d

miesięcznie 
R. i O. f .

TAhSA 
15  z l

miesięcznie
na zarejestr. pizez Ministerstwo V;

l i U l ! Y  NANBLCWiE 
Lecna FEIf. BŁE GA

długoletniego, rutynow. instiuktoia nauk handlowych
K K A K Ó W ,  E L .  S T A E O U I S I ^ A  2 8
przyjmuje się codziennie. Z powodu kryzysu ta 
ksa zniżona na 15 z! miesięcznie, za wszystkie 
przedmioty obowiązkowe.

N A J N O W S Z Y

R07KŁAŁ JAZDY KOLEJOWEJ
ODJAZD Z KRAKOWA DO:

Katowice: 4*30. 6*18, 6'55. 11*05, 12*50. 14 00, 16*30, 
fS‘10 21*20, 23*00.

Waiszawa: 2*20. 6*15. 10*30. 14*50, 17*82, 20*30,
23*00. 23*30.

Lwów: 1*00, 7*50, 8*45. 12*10, 12*15 — 19*03. 23‘45 
Tarnów: 14*20, 16*30. 19*35. 20*45.
Nowy Sącz: 8*45. 1215. 15*25 18"20, 23*45. 
Zebrzydowice: 2*12, 4 30. 7*15. 9*15, 11*35. 14*00. 

21*10.

Kocmyrzów: 7*30, 10VS, 13*55, 16*45, 20*00.
Bielsko: 2*12, 4*30. 7*]5. 9*15, 11*35. ]4*00, 17*20 

21*10.
Wieliczka: 6*32, 8*23. 10*2(1, II 49, 12*55, 13*40, 

15*05. 16*40, I8*Id, 19*30. 19*50, 22*00. 23*25.
Katwarja: 7*15, 10*05 14*40. 15*45. 17*55. 19*15

20*15, 23*55.
Nowy Targ: 10*15, 13*23, 19*13. 22*10.
Chabówka: 3*35, 8*55. 10*05. 15*45. 19*15. 23*55- 
Krynica: 3*20, 8*45, 12*10. 12*15. 15*25. 23*45. 
Waoowice: 7*15. 14*15. 20"U0.
Zakopane: 3*35, 8*55. 10*05. 15*45 19*15. 23*55.
Poznań: 4*30 6*15. IT*05 21*20 23*00.
Niepołomice: 4*30. 14*10.
Oświęcim: 21*20 przez SkaWlnę, 5*20, 13*25.

Tłust* d~uk oenacza pociągi

PRZYJAZD DO KRAKOWA Z:
Katowice: 0*48, 7*15 8*16, 9*59. 11*58, 15*05. 16*55 

18*48. 20*10. 23*05.
Warszawa: 3*08. 6*07, 8*04, 13*04, 18*20, 23*15. 
Lwów: 2*02, 5*55. 8*50. 13*30. 16*40, 17*43. 22*35. 
Tarnów: 6*55, 7*50 18*43, 20*20.
Nowy Sącz: 1*45, 10*40, 13*30, 16*40, 22*36. 
Zebrzydowice: 0*48, 8*26, 10*43. 15*05. 18*40, 18*58 

23*05.
Kocmyrzów: 7*10, 9*10. 12*05, 16*20, 18*50, 22*20. 
Bielsko: 0*48, 8*26. 10*43. 12*42, 15*05 18*40, 23*05. 
Wieliczka: 0*17. 7*30. 7*55, 9*20. 11*15. 12*40, 13*50 

i5*55 16*50, 18*30. 19*05. 20*25. 22*55.
Kalwarja: 6*40, 9*05, 14*20. 21*35.
Nowy Targ: 10*15, 13*23 19*00, 22*10.
Chabówka: 1*35. 5*37, 10*15. 124C, 13*23. 18*20

19*13, 22*10.
Krynica: 1*45, 6 30. 13*30, 16*40, 22*35.
Wadowice: 6*40, 9*05. 14*20. 19*13. 21*35. 
Zakopane: 1*35, 5*35, 10*15. 13*23. 19*13 22*10 
Poznań: 0*48, 8*16. 11*58, 20*10, 23*05. 
Niepołomice: 7*20, 16*10.
Oświęcim: 7*25 przez Skawinę, 7*40. 20*05 
pośpieszne i motorowe.

K RAK O W SK IE  KU R SY 
KOSMETYCZNE pod fa­
chowym kierunkiem le- 

arskim. Kursy trw ają  
1 miesiące. Wykłady i  
ćw iczenia codziennie. 
Dyplom uprawnia do 
sam odzielnego prowa­
dzenia gabinetu kosme­
tycznego. Instruktorka 
"NŻ. Ii. APSELO W NA. 
Początek wykładów 21 . 
vrześnia. Prospekty, o- 
raz zgłoszenia: Kraków , 
Sławkowska 30. 40

Ważne dla Pań!
Magazyn mód .Diana* po­
leca eleganckie i szyków le 
kapelusze po 6 zł. Równisż 
przerabia według najno­
wszych żurnali po 2'60. 
Uwaga na adres: Kraków, 
Węgłowa 3 (Róg ul. Kra­
kowskiej). 185g

LU STR A  belgijskie —  
SZYB Y  szlifowane — 
poleca fabryka luster 
KALMUS, Kraków, Sta­
rowiślna 69. 606k

REALNOŚĆ w  pobliżu 
głównej poczty w Krako 
wie, 52 ubikacyj. dochód 
miesięczny 130 dolarów, 
po kupnie wolne miesz­
kanie 5-pokoiowe z kom­
fortem. Cena 8.500 do'a- 
rów. Dług długotermino­
w y  1.300 doi. — sprzeda 
Szeligi,ewfcz, Kraków, — 
Szpitalna 17. 337g

F IR a NKJ, K A P Y  w  
wykwintnym wyborze 
po bardzo niskich ce­
nach poleca W ytwórnia 
Sebastjana 16. 623k

DYW ANY ręczne, kilimy 
„DYWAN** Kraków Pod­
górze, ul. Kingi 9. Tele­
fon 116-09. 121m

K 0R4 11
są na jodpow iedn ie jszą  
o zdobą  każde j  toa le ty  

damskiej. 

N a j t a n i e j  w  wielk im wy ­
borze  hurtownie  i deta liczn ie  

po leca

Henryk Wefsfeln
Kraków, Krakowska 10

ZDROJOWISKA

TRUSKAW IEC-ZDRÓJ 
tani sezon jesienny od
1. września. Ceny ką­
pieli, mieszkań, pensjo- 
iatów zniżone!! ln fo” - 

eyj -żądać, mieszka­
nia zamawiać — tylko 
przez Zarząd Zdrojowy 
Truskawlec. 421 kc

R A B K A - ZDRÓJ Pen- 
sjonat Kiinstlicha *1 £* 5 
w illa  „Ucieeba" przyjmu 
je gości na całe święta. 
Ceny znacznie zniżone.

599kr

▼ Y Y Y Y Y Y Y
L e k l a m a  

d ź w i g n i a  h a n d l u

AAAAAAAM.

ZŁ 6*00 kwartał U  IW*
*  n o  •  «  18‘6f‘

ŁKENl MERATA- w Krakowi prow tn.c*<cza
w Krakowie z oóotetea do dana m
Na prowincji i  przesyłka poertr-wą m „  <*60 .  „  19‘8<
Zas ramie* i  przesyłki pocztowa „  * 10*00 „  »  30‘0(

..NOWY DZIENNIK*" « ycb  dz* codztamis takie w  ppnW-Affc" I dni po#w i  
r",.,JL.i,u -JŚ.T'■:•■:■■■ ■-,> ■ i L   i '* .H " , " T  1.-Ł1. 1. '.HI 1 ■ uil'ILIIh 1 1 3 8 S B B

OGŁOSZENIA: Podsuwa obkczeń jest 1 nullmetr w jednym łamie.— Sn«u - u 
tekście I nedesŁanem ma 3 łamy po 74 mllm. — Stronr za tekstem 6 U 
mów po 37 wSKw — Nrznuolue ogłoszenie drobne Uczymy za 18 słów.

CENY w  złotych: 1 s tn a i 1*2Ł — Tekst 1*-^ Nadesłane 0*75. —  Za teksterr 
0*25. —  Drobn od słowa 0*20. Pta poszukujących pracy 0*10 — Oratuia- 

cje 12*50 — Zr zs*1x*«ie»T> miejsca doŁcrj słe 25%

W yuawca; Zs Spółkę W y  a  „Nowy Dzienpik Zygmunt Hochwaja. — Redaktor acariny; Dr. Wilhelm nerkelhammcr.
J daktui odpow ied zia ln y : Z y g fr y d  Hosea. —  M owa U rn kam ia  D zienn ikow a. K ra jtćw  O n a n k a w e j 7. p od  sarzydem  lia k zy m iłja n a  F etanana


